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Gen. Franco chce zdobyć Madryt
bez objeżenia

Wszystkie siły powstańców skierowane na front
madrycki

Avila, 9. 1. PAT. Korespondent Havasa do­
nosi: Ataki armii gen Mola na zachodzie sto­
licy zdają się być początkiem zakrojonej na 
wielką skalę ofensyw y, która poza drugopla­
nowym i celami, jak zdobycie Escorialu, ma 
zadanie zdobycie Madrytu bez stosowania re­
gularnego oblężenia lub uciekania się do bom­
bardowania m iajia. W ojska, biorące udział w  

.tej ofensywie stanowią poiow ę sił zbrójnycu, 
stojących do dyspozycji powstańców. Nie jest 
wykluczone, iż w  najbliższycn dniacn weźmie 
udział w  akcji pozostała częśc w ojsk powstań­
czych. Jak się .zdaje, gen. Franco zamierza 
skoncentrować wszystkie wysiłki w  przepro­
wadzaniu ofensyw y, aby w ejskom  rządowym 
nie dać wytchnienia i m ożliw ości dokonania 
przegrupowań.

Komunikaty z przebiegu 
zażartych wath

Madryt. 9. 1. PAT. Agencja Havasa donosi, że 
wczoraj wieczorem artyleria powstańcza wzno­
wiła ostrzeliwanie Madrytu. W śródmieściu i na 
przedmieściach padają w regularnych odstępach 
czasu ciężkie pociski. W akcji bierze również 
udział lotnictwo. Wyrządzone szkody nie są do­
tychczas znane. Napór wojsk powstańczych, któ­
ry był najsilniejszy w nocy z ezwaitku na piątek, 
nieco osłabł. Artyleria rządowa rozprószyła w 
bezpośrednim sąsiedztwie Madrytu koncentracje 
powstańcze. Równocześnie lotnicy rządowi obrzu­
cili "bombami pozycje, zajęte na początku tego ty­
godnia przez powstańców. Na niektórych odcin­
kach oddziały rządowe przeprowadziły kontrata­
ki, uwieńczone sukcesem. Względny spokój, który 
panował wczoraj, zdaje się wskazywać na pew­
nego rodzaju wyczerpanie ofensywnej siły pow­
stańców.

Madryt- 9- 1- FAT. Rada obrony Madrytu komu­
nikuje: Pomimo ciężkich strat, odniesionych w
ostatnich walkach o  północno - zachodnie dziel­
nice Madrytu, powstańcy poparci przez nowe po­
siłki i wojska niemieckie wyposażone w potężny 
sprzęt bojowy, gwałtownie atakują na wszystkich 
frontach, ą zwłaszcza na odcinku Aravaca. Woj- 
f k republikańskie przy skutecznym poparciu lot­
nictwa stawiają zdecydowany opór nieustannym 
o la kom przeciwnika.

Salamanka. 9. 1. FAT. Armia powstańcz* do­
wodzona przez gen. Orgaza, przeprowadza zwy­
cięsko rozpoczętą w czwartek ofensywę. Wojska 
powst. postępują naprzód na caiej Unii, przełamu­
jąc opór oddziałów rządowych, broniących się z
J

poza podwójnej linii kolczastego drutu i betono­
wych okopów. Między Poz^elo a Aravaca utrud­
niały pochód powstańców liczne linie okopów, 
gęsto usiane gni .zdair13 karabinów maszynowych. 
Akcja piechoty powstańczej poparta' była przez 
artylerię, która wyrządziła przeciwnikowi powa­
żne straty. Miejscowości Dehesa de la VilU, De- 
natigrandc i Fuencapral znajdują się pod huraga­
nowym ogniem'artylerii powstańczej. Resztki roz­
bitej pój A iavasa armii rządowej są ze wszyst­
kich. stron oioczoc s, naieży oczekiwać w najbliż­
szym ezasi ich poddania się. W akcji brało dc 
późnej nocy udizini powstańcze lotnictwo, prze.y 
kadzając pr^ez ciągłe ataki i bombardowanie po­
nownemu zgromadzeniu się '•oaprószonych sił 
przemwnika.

Salamanka. 9. 1. PAT. Oficjalny komunikat po­
wstańczy donosi: Operacje na odcinkach Pozuelo 
i Aravaca trwają. Wojska powstańcze zajęły miei 
scowość Arayaca oraz liczne, otaczające ją umo­
cnienia i fortyfikacje. Straty wojsk rządowych w 
tej bitwie wynoszą przeszło 1000 zabitych i ran­
nych. Na wszystkich odcinkach frontu przechodzą 
na stronę powstańców zolmerze rządowi i  bronią 
w ręku. Na fronup andaluzyjskim atak wojsk 
rządowych został w okolicy Porcuna krwawo 
odparty. W ręce powstańców wpadło kilka czoł­
gów i znaczna ilość materiału wojennego.

Bomba w gmachu 
ambasady brytyjskiej

Londyn, 9- 1- PAT. Agencja Reutera dono­
si, że pod zae Wczorajszego bombaidoy saia 
przez lotników powstańca ycn Madrytu, jedna 
z bomb upadła na gmach ambasady brytyjskiej. 
Trzy osoby są ianme.

Walencja, 9. 1. PAT. Agencja rządu hiszpań­
skiego komunikuje: Lotnictwo powstańcze ob­
rzuciło dziii bombami zapalającymi ambasadą 
angielską. Attache wojskowy i patena Angi^Um 
odnieśli rnnv.

Protest przeciw oomkróawaniu 
ambasady brytyjskiej w Madrycie

Londyn, 9. 1. PAT. Reuter komunikuje, że 
ambasador brytyjski w Hendaye otnzymil in­
strukcję ogłoszenia energicznego protestu wo­
bec władz powstańczych to Salamance s powo­
du bombardowania lotnicze po ambasady bry­

tyjskiej te Madrycie, znajdującej sie w t- zw. 
„ strefie bezpieczeństwa“ , której gen. Franca 
przyrzekł przestrzegać. Rząd bryty/Sta i ustrze­
gą sobie prawo domagania jIg odszkodowania.

Kiemcy c b e M ą  w posiadanie 
kopalnie żelaza w Naroku hiszpańskim

•' v?"- '-\s-

Ślizgawkowe
sw e try z  czapka
JUL JUS i  JMACMT, Kraków, Str idom ó .

Casablanca, 9. 1. PAT. Agencja Havasa douo* 
si, że umundurowane oddziały wszystkich ga’ 
tunków broni, wojska niemieckiego wylądowu- 
ją od 10 dni 'w Mełilli. Oddziały te zostały za­
kwaterowane w różnych dzielnicach miasta- 
W porcie stoją na kotwicy trzy torpedowce nie­
mieckie i kilna lodzi podwodnych. Liczni in­
żynierowie niemieccy, w otoczeniu wykwalifi­
kowanych pomocników objęli w posiadanie po­
łożone w okolicy Melilli kopalnie żelazu. W 
kopalniach tych stosują oni nainotwcięśmęh 
sze metody eksploatacji

Zakonspirowane traw por’ y
Londyn, 9 .1 . PAT. Reuter donosi z G.ural- 

tarp. iż osoby, przybyłe tam z Kadj-k.su, oświad­
czają, że niemal codziennie przybywają do Ka- 
dyksu na parowcach bez flagi i z zasłoniętą 
Icmpa umundurowane oddziały niemieckie i 
włoskie.

Londyn, 9. 1, PAT. „Manchester Cuanhan” 
donosi o nawiązaniu stałej komunikacji lotni­
czej między Rzymom a Kadyksem. Trzy razy 
na tydzień knrsują tam wielkie samoloty trans­
portowe, zatrzymujące się po drodze na Ma­

jorce i w Melilli. Dotychczas samolotami tymi 
jeździli wyłącznie lecnnicy i rzeczoznawcy woj­
skowi, których podróże pozostawały w zw ią zk u  
z wojną domową w Hiszpanii

Gołosłowne zaprzeczenie 
niemieckie

Berlin, 9. 1. PAT. Niemieckie biuru informa­
cyjne komunikuje: Doniesienia rozpowszech 
niane przez prasę zagraniczną w sprayPłe rze­
komej penetracji niemieckiej w Maroku hisz­
pańskim mają, wedle opin ii niemieckich koi 
politycznych, wyłącznie na celu niepokojenie 
opinii europejskiej w związku z zagadnieniem 
hiszpańskim i ponowne zagmatwanie sytuacji, 
do której wyjaśnienia dążą odpowiedzi niemiec­
ka i wioska. Dobrze poinformowane kota po­
nownie podkreślają, że ani w Hiszpanii, ani w 
hiszpańskim Maroku nie ma wojsk niemieckich. 
W zrwiązku z tym należy przypomnieć komu­
nikat, opublikowany 25 października z okazji 
wizyty hr. Ciano w Niem Łecli, w którym wy­
rażono wspólne dążenie Wioch i Niemiec utrzy­
mania absolutnej nietykalności Hiszpanii i ko- 
lonij hiszpańskich.
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Przebieg badań Komisji Królewskiej wywo 
łuje w najszerszych sferach społeczeństwa ży 
dowjskiegu głęboka niepokój. Można faię o 
tym yrzekoiiać w przygodnych rozmowach z 
żydami. Nastroje „człowieka z ulicy”  są 

niemal zawale niezawodnym sprawdzianem sy 
tuacji. Z zapytań bije troska, a z ócz wyzie­
ra tęsknota za odpowiednie* optymistyczne. 
Niepokój ten jest radosnym dowodem i\a to, 
że zaónteiesowanic dla przyszłości PaiestjTiy 
wrosło głęboko w duszę społeczeństwa ży­
dowskiego i stało się tunkcją uczucia i od­
czucia narodowego, co —  znaniem mo m pr/e<j 
stawia siłę znacznie większą niz —  sama rozu 
mowa, racjonalistyczna refleksja. Z tego u- 
czucia bowiem rodzi się poczucie odpowie­
dzialności zbiorowej i indywidualnej, a z 
niej nakaz spełnienia obowiązku w każdej sy­
tuacji. W ten sposób zamyka się krąg, a z 
niepokoju, który jest ojcem pesynńzmu ro­
dzi się aktywny obowiązek, który jest wy­
razem optymizmu. Miarą rzeczywistego opty 
mizmu nie jest bowiem zdolność do entuz­
jazmu w chwilach sukceoów, lecz —  goto­
wość do spełnienia obowiązku i dalszej walki 
w chwilach ciężkich i poważnych.

A  sytuacja jest bezsprzecznie poważna. Z 
pytań członków Komisji Królewskiej wyzie­
ra tendencja zacieśniającej'interpretacji mail 
datu paltstyńakiego, oo w języku codzien­
nym oznacza dążność przede wszystkim do za 
cieśnienia fundamentalnego uprawnienia, na­
rodu żydowskiego do wielkiej imigracji. Bez 
r.iej bowiem nie byłoby możl wym ani osią­
gnięcie większości żydowskiej w kraju, ani 
tym samym —  podstawy do ewolucyjnej bu­
dowy państwa żydowskiego.

Wokoło tego zagadnie nia toczy się ciężka, 
mczolna walka w Komisji Królewskiej.,. Nie 
tylko na »ied  soniacn jawnych, którycn fra 
gmenty znano są społeczeńs twu, ale przede 
Y/sz/stKim na posiedzeniach zamkniętycn. Na 
nich repieżentanc' narouu żydowskiego — mo 
żerny o  tym zapewnić CzytekUKow —  śmia­
ło, twarde i hardo bronią linii wielkiego sy­
jonizmu, ą takim akcentem i takimi argumeh 
tami politycznymi i gospodarczym i, jak może 
jeszcze nigdy od czasów Deklaracji Balfoura. 
Są w tej wć Ice drobne, indywidualne odciiyie 
nia poszczególnych jednostek. Jeszcze bo­
wiem naród nasz me dojrzał niestety do stwo 
rzeira jednolitego rrontu walki na zewnąttz 
nawet w cnwili, tak odpowiedzialnej jak o- 
becna —  nie chcemy i tego ukrywać, ale — 
podkreślamy to z całym naciskiem —  front 
Organizacji Syjonistycznej, Agencji żydows­
kiej' i Wa&d Haieumj (Rady naiodowej) ży- 
dostwa palestyńskiego jest w tej walce przed 
forum Komisji Królewskiej na zewnątrz je­
dnolity, bez luki —  maksymalisty .zny.

Analiza błędów przeszłości W rnszej takty­
ce politycznej jest dziś dla wszystkich, któ­
rzy kie. u ją się względami, na dobro narodu 
i sprawy, poczuciem odpowiedzialności i na­
kazami syjonizmu, dopuszczalną tylko pod ką 
tern widzenia zapewnienia nam zwycięstwa 
w teraźniejszości i przyszłości. Wszelka inna 
krytyka służąca w tej chwili walce podjaz­
dowej przeciwko Organizacji Syjonistycz­

nej, walczącej na okopach, krytyka, jaką spo 
tykamy na łamach prasy rewizjonizmu syjo­
nistycznego lub —  bundowskiej jest szkcJli 
wą mimo oczywistych różnic intencyj Obu 
tych obozów. Podkreślamy to dlatego tak sil­
nie, ponieważ według naszego przekonania li­
nia waJ ki politycznej, je j punkty zasadnicze i 
konkretne, wysuwane p.zez oficjalnych repre 
zentantćw Organizacji Syjonistycznej przed 
Komisją Królewską — odpowiadają obecnie 
bez rea:ty postulatom syjonizmu Herzlows- 
kiego. Niech nam wolno będzie zaznaczyć, że 
w tej wewnętrznej krystalizacji linii wyty­
cznej w ostatnich miesiącach naszej polityki 
przypada reprezentantom Związku ogólnych 
syjonistów w naczelrych instancjach ruchu

„NOWY DZIENNIK'* uledziela 10 stycznia

ECEJ: T Y LK A  ■
i organizacjom krajowym, należącym do na­
szego związku znaczna zasługa w udziele. Do* 
świadoieme dotychczasowe wykazało, że in­
na linia, niż ta której się domagaliśmy, by­
łaby nie tylko teoretycznie nieuzasadnioną, 
ale i —  praktycznie bezcelową. Stanowisko 
zajęte na zewnątrz przez dwie czołowe oso­
bistości ruchu, prezydenta Weócmana i Da­
wida Ben Guriona wobec Komisji strzegło 
najwyższych j najdalszych postulatów syjoni 
zmu i oświetliło je pod kątem dramatycznej 
sytuacji narodu żydowskiego naszych praw 
nieprzedawnionych, prawa międzynarodowe­
go, nasrego ceiu i współczesnej pracy nad 
odbudową kraju. Podkreślamy to tym sil­
niej, ile że niejednokrotnie w pn ecałości zaj 
mowaiiśmy krytyczne stanowisko wobec 

niektórych koncepcyj ideowych i posunięć. 
Podkreślamy to bo pragniemy, aby w spra­
wach naszej raisom d’etaL rozstrzygały zaw­
sze i wszędzie, zgadnie z naszym programem 
Ogólm. - syjonistycznym, czyli par excelltnce 
narodowym aspekty wyłącznie rzeczowe, a 
nigdy —  party kulamo partyjne. Dziś stwier­
dzamy, że naoza oficjalna polityka wobec 
Komisji Królewskiej domagająca się wolnej 
drogi do budowy państwa żydowskiego w 
Palestynie, jest broniona w sposób godny 
opadkobierców Teodora Herzla. O nakazach, 
które pod aspektem koniecznej jedności tak­
ie na froncie wewnętrznym płyną w obecnej 
sytuacji dla najsilniejszego stronnictwa w o- 
becnej koalicji w stosunku do nas —  diziś pi­
sać nie będę.

Jeśli zatem istnieje niepokój w ocenie na­
szej sytuacji politycznej, co stwierdzić mo­
żemy, że w tej sytuacji kierownictwo Orga- 
aizaeji Syjonistycznej swój obowiązek — 
spełnia przed forum Komisji Królev/skiej i 
Co do linii i napięcia wysiłków nasztŁo kie­
rownictwa niepokój jest neuzasadnieny.

Niepokój opimi żydowskiej chwyta się jed­
nak także da'szyeh pytań; czy Kierownictwo 
ruchu syjonistycznego — rozwija dostatecz­
nie stilną akcję polityczną także poza salą ob­
rad Komisji KrólewsKiej ? Czy i w jakim sto­
pniu polityka nasza zdoła przechylić decyzję 
przyszłej po i tyki władzy mandatowej na na­
szą stronę? Czy i w jakim stopniu jest moż- 
Lwy.p pokój z Arabam<? Jakie środki stoją 
nam do dyspozycji na wypadek niekorzystne­
go obrotu sprawy dia nas?

Istnieje w społeczeństwie żydowskim pew­
na mentalność, która tak się nastawia, jak 
gdyby w walce naszej o odzyskanie Palesty­
ny wszystko musiało pójść — z płatka. Jeśli 
powstają trudności, to — w mig powstaje 
defetyzm, zawodowi pesymiści zaczynają 
krakać, zcłamywać siebie i innych, gderać o 
złudzt niach, o daremnych wysiłkach.

Ten cech malkontentów i zatruwaczy stu­
dzien jest klasyaznym wykwitem naszej his­
torii, wiekowego braku naszej własnej szkoły 
politycznej, naszej własnej myśli narodowej. 
Gdyby Palestyna spadła nam do ust jak 
przysłowiowe pieczone gołąbki, no, to może

SŁO W A O Z JA S Z A  T H O N A
Nie nium u cale dziecinnej obawy, ie  na po- 

gór pesymistyczne przedstawienie rzeczy znie­
chęci tyjonistów do pracy. Kto cię daje tnie- 
chęcać u tedy, kiedy „interesa“ nie idą świet­
ni:, a może tylko prucować w „ lukratywnych 
przedsiębiorstwach, ten nie ma czego szukać 
w syjonizmie. Syjonizm jest ciężkim p rzed ­
siębiorstwem", bardzo ciężkim, a wymaga du­
żei pracy, dużej wiarv i dużej ofiarności. 1 e 
przymioty zwerbowały i pozyskały mu sympa­
tię najlepszych Żydów i najlepszych ze wszyst­
kich narodów — a nie stuprocentowo zagwa­
rantowane zysk i. R. 1126.

OBOW IĄZEK!
i owszem. P izy jęliby ją łaskawie 1 —- osta- 
teomk. Żadina analogia ciężkiej, wieki trwają 
eej walki innych narodów o odzyskanie utra- 
eon jj niepodległości i wolności nie pomaga* 
Palestyna powinn? nam być zwrócona —< 
cudem.

Tu l3Ży zasadriczy błąd myślowy 1 psy- 
cliiczny, który jeszcze ciągle pokutuje w na- 
szym społeczeństwie. Ttń błąd trzeba wyko­
rzenić zanim przystępujemy do znalezienia 
odpowiedzi na dręc^cy nas niepokój.

Syjonizm, to walka o niepodległość naro- 
dlu żydowskiego w kraju h.stuiyeznym, w 
kraju, który naród żydowski fakyicznie utra 
cił. Kto swej duszy żydowskiej nie przetopi 
i nie oczyści z historycznych strzępów naszej 
niewoli w tyglu tej ideologii niepodległościo­
wej, ten zawsze będzie się załamywał i roz­
paczał w chwilach ciężkiej próby. Ten nie 
jest —  syjonistą. Może być — szeklowctia, 
ale nie jest —  syjonistą. Może być zacnym 
indywidualistą, ale nie — członkiem walczą­
cego narodu, może być sympatycznym liry­
kiem, ale nie jest ani „żołnierzem” ani .poli- ' 
tykiem.

Syjonizm to twarda walka. Trwa ona blis 
ko dwa pokolenia i trwać będzie nie wiadomo 
jeszcze ile pokoleń. Tę rzeczjwistpśc, ten ka­
tegoryczny imperatyw naszej dążności wyz­
woleńczej tnzeba mieć w sobie, a wtedy i tyl­
ko wcedy —  niepokój staje się źródłem —- 
tym mocniejszej walki. To jest punkt wyjś­
cia przy sjuKaniu odpowiedzi na nasze pyta­
nia, na nasz niepokój

Przeżywamy w tej chwili okres rzeczywiś­
cie ciężki. Arabowie nie chcą porozumienia z 
nami, żądają naszej kapitulacji Splot miere 
sów angielskich powoduje wahania jej poti-: 
tyki w sprawie syjonizmu. Miarodajnym 
czynnikiem- w walce politycznej jest siła 
(— czy nam się to podoba czy nie — ) a na­
sza siła w wieloboku sił jest wprawdzie zna­
czna, ale —  me jest w stanie zmus/ać, dyk­
tować. Walory moralne, walory sprawiedliwi 
ści narodowej i ludzkiej na giełdzie między­
narodowej cą dziś dość nisko notowane, i tc 
osłabia naszą pozycję.

Wszystko to jest prawdy. Jesteśmy w so­
bie, w napięciu naszych przekonań i wiary 
dość silni, aby społeczeństwo, od którego <Ł> 
magamy się hartu, nie zakrywać tych trud­
ności. Nie jesteśmy zwolennikami taniego, 
mazgajskiego optymizmu, który ze sumy przl 
ciwirnstw wyciąga jako konsekwencję — 
wniosek samej błogiej wiary.

Jesteśmy zwolenmaami optymizmu, oparta 
go o harde, solidarne, ofiarne spełnienie Obo­
wiązku. Obowiązek narodowy w służbie idei 
niepodległości naszej —  to jest kręgosłup 
naszej wiary. W cuda nie wierzymy. Wierzy­
my w cud pracy, walki wysiłku. CChoćby 
trwał pokolenia.

Historia nie wystawia żadnemu narodowi 
—  weksla kaucyjnego na wolne 5ć i niepod­
ległość. Trzeba je zdobyć.

Kierownictwo naszego ruchu wytęża i wy­
tęży maximum wysiłków, aby umocnić wszę­
dzie warunki polityczne, zmierzające 'tlo prze­
chylenia szali ciężkiej walki na naszą stronę.

To jest wszystko, cb Kierownictwo zrobić 
może. Reszta należy do wielkiej peryferii 
narodu naszego.

Ą  ta reszta da się ująć w jednym nakazie j 
Spełnić mamy obowiązek, wpatrzeni niezach­
wianie w centralny ratunek naszej historii, 
w główny szlak naprawienia naszych wiel­
kich błędów i rozczarowań: w nową niepod­
ległość narodu żydowskiego w Erec Izrael.

Nic więcej: jak tjlko spełnić obowiązek. 
To jest kuźnia szczęścia każdego narodu.

Takżo —  naszego l
Spełniony obowiązek staje się —  świętymi 

Niespełniony —  przeklętym! '



Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9. 1. (Sial. Dzisiaj w drugim dniu 
ciągnieni* IV kl. 37 Loterii Państwowji pa­
dły więkaze wygrane na następujące numery:

Pierwsze ciągnienie: Zł. 10.000 — nr. 42177, 
89248, 192057.

Zł. 5.000 — nr. 6314, 136173, 140201, 1SS460.
Zł. 2.000 — nr. 7971, 19917, 36280, 33225, 

43929, 439c i, 51408, 53379, 75432, 75891, 84775, 
84967 , 93540, 100342, 101486, 101870, 117988, 
134634, 140706, 145531, 146736, 150095, 184725.

Drugie ciągnienie: Zł. 25 000 — nr 155412.
Zł. 10.000 — nr. 23807, 115051.
Zł. 5 000 — nr. 178516, 182473.
Zł. 2.000 —  nr. 1590. 14718, 21319, .30836, 

75125. 107397, 113028, 116772, 124728, 124801, 
133017, 149778, 169922, 161127, 162593. 177057, 
178114, 192797.
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ładunek ten nie może być uważany za ma 
teriał wojenny, to rząd hiszpański skłonny 
będzie zwrócić go Niemcom.

Londyn. 9. 1. PAT. Minister Eden uświad 
czył ambasadorowi 1, szpańskiemu, że nie 
będzie mógł przedstawić incydentu ze stat 
kiem „Palos' komitetowi nieinterwencji 
ak, jak sobie tego życzył rząd Walencji. — 

Strona hiszpańska wyraziła życzenie, aby 
komitet nieinterwencji wyznaczył swych re 
prezemaniów, którzyby mieli orzec, ciży la 
dunek „Palosa" zawierał materiał wojenny

Kontrola trzech okrętów 
sowieckich przez powstańców

Moskwa, 9. 1. PAT- Agencja Ta6s komuniku­
je: Wedle otrzymanych informacyj. statek so­
wiecki „Róża Luxemburg‘', płynący z ładun­
kiem rudy z Rotterdamu do Włoch został 6 
bm. zatrzymany w cieśninie gibraltan kiej 
przez powstańczy poławiacz min, odprowadzo­
ny do Centy i zwolniony po drobiazgowej re­
wizji.

Statek „Biełomorkaual" płynący z ładunkiem 
węgla z Rotterdamu do Genui był tegoż dnia 
zatrzymany w cieśninie gibraltarskiej, odpro­
wadzony pod eskortą 2-ch okrętów powstań­
czych do Ceuty i po rewizji zwolniony.

Statek-cysterna „Sachalin‘‘. płynący z £a" 
dunkiem ropy przeznaczonej dla tunn> nie* 
mieulćej „BenzoIverband“  z Ba tumu do Ham­
burga, zo6tał 6 bm. zatrzymany w pobliżu Ca- 
po Vilano i odprowadzony do portu Ferrol. 
Statek zwolniooo dnia 7 bm

* at *

Berlin, 9. 1- PAT. Niemieckie biuro mieniu- 
cyjne donosi, że rozszerzane zagT&nicą pogło­
ski o rzekomym ostrzeliwaniu krążownika 
„Koenigsberg”4 są pozbawione wszelkich nod* 
staw.

Rząd francuski 
przypomina..,

Paryż, 9- 1. PAT. Koła urzędowe oświadczyły 
wieczorem, że po otrzymaniu wiadomości, że 
władze hiszpańskiego Marokka przygotowują 
koszary na przyjęcie oddziałów niemieckkh, 
rząd francuski zwrócił się do rządu tymczasa>• 
wego w Burgos z przypomnieniem, że przepi­
sy francusko-hiszpańskiego traktatu s r. 1912 
zobowiązują oba państwa do utrzymania w mo­
cy zakuzu wkroczenia wojsk cudzoziemskich na 
ich terytoria.

 □ -----

C z y ż b y  ż a ł o b a  ? « ( «
Berlin, 9. 1. PAT. W dniu 30 stycznia, jr'.o 

w rocznicę objęcia władzy przez narodowych 
socjalistów, bedą ze względu na pouAgę dnia 
zakazane wszelkie aabawy karnawałowe.

Dwa wyroki śmierci 
wykonano w Austrii

Wiedeń, 9. 1. PAT. Wczoraj o goda- 18-15 
wykonano wyrok śmierci przez powiewem* na 
osobie Alojzego Strigla i Johanna Scheinecke* 
ra, sprawców7 zamachu dynamitowego ra eks- 
press Monachium —  Wiedeń w pobliżu _bt. 
Marchtrenk (Górna Austria) w dniu 10 - p e ł ­
nia 1934 r. Wyrok śmierci został wydany przez 
sąd w Linzn.

motiofonm Maca
S u iH o w a

Idzte lepiej I sp. .umiej przy 
dobrym ośwfeftenhi. Dobre 
światłe — ło ża rówka ( S )  ejs a 
lumenów*

T u n g s r a m
z wuokrątnyra (^rucikiem.

Daje ona 20% więcej światła przy nłezwfększonych kosztach prądu

Zastrzeżenia rządu hiszpańskiego 
co do planu kontroli

wobec ustawicznego zasikania szeregów powstańczych 
przez oddziały niemieckie i włoskie

.Walencja. 9. 1. PAT. Minister spraw za­
granicznych Alvarez del Vayo przesłał bry 
tyjskiemu charge d‘afffaires notę, w  której 
potwierdzając cśdbiór pisma z dnia 5 stycz­
nia, zawierającego nowe propozycje komi­
tetu nieinterwencji, czyni w  imieniu, rządu 
hiszpańskiego następujące uwagi:

Kierując się duchem współpracy między 
narodowej, który ożywia całą politykę za 
graniczną rządu republiki, podałem w dniu 
16 grudnia 1936 r. do wiadomości komitetu 
że rząd hiszpański zgan Iza się zasadniczo na 
nowy plan komtrcL, czyniąc to w przeko­
nam u, że wydane będą zarządzenia, unie­
możliwiające powtarzanie się poprzednich 
nadużyć, lecz niektóre mocarstwa, repre­
zentowane w  komitecie londyńskim, oopu 
szczały się stałego gwałcenia przyjętych u- 
kładów, starając się dostarczyć powstań­
com jak najwięcej materiału wojennego i 
odraczając ciągle podpisanie ogólnego u- 
kladu, które zresztą me wpłynęło bynajm­
niej na wstrzymanie dostawy materiałów 
wojennych. Obecnie rząd republiki, ufając 
wysokiemu poczuciu odpowiedzialności in 
nych rządów, reprezentowanych w komite 
cie nieintewenc., nie może nie stwaerdzić ko 
niecmości wydania wszelkich możliwych 
zarządzeń, aby przez podobne manewry od 
raczające wysiłki komitetu nie doprowadzi, 
ły do rezultatów całkowicie przeciwnych, ' 
niż te, do których dąży komitet. Koniecz­
ność tę potwierdzają fakty. Wiadomości z 
Londynu o  wylądowaniu kilku tysięcy W ło 
chów w Kcdyksie oraz posiadane przez nas 
informacje o przybyciu wojskowych kon­
tyngentów niemieckich, wskazują, że w  cią 
gu ostatnich tygodni od chwili zaakcepto­
wania planu kontroli przez rząd republiki 
uczyniono wszystko, aoy ■ postawić świat 
przed faktem dokonanym wcielenia do sze 
regów powstańczych efektywów niemiec­
kich i włoskich, które są niezbędne gen. 
Franco dla wyrównania poniesionych strat 
W  tych okolicznościach nowy plan kontro 
li może utracić swój sens, zmieniając się

w praktyce w nową formę interwencji na 
korzyść powstańców .

Rządy niemiecki i włoski doT/ioały, że 
jedynym ich dążeniem jest wysyłanie kon­
tyngentów, niezbędnych dla zapewnienia 
zwycięstwa gen. Franco. W ten sposób kra 
je te znalazłyby się w uprzywilejowanej

• ••

m ua fudmtega meku
m o że  po zo stać k a żd y ,  kto stale 
za o patru je  swój organizm  w  o i -  
powladnią Ilość najw a żn ie jszyo h  
s u b s t a n c y j  o d ż y w c z y c h ,  kto 
epnajmniej r a z  d z i e n n i e  p i j a

OVOMALTYNĘ
Dra WANDERA

sytuacji, pozwalającej im odraczać podpi­
sanie ogólnego układu do chwili dostarczę 
nia powstańcom dostatecznej ilości ludzi. 
Natomiast rząd republiki w chwili wprowa 
dzenia praktycznej kontroli byłby herme­
tycznie izolowany, mając naprzeciw siebie 
armię okupacyjną włosko-niemiecką, któ­
rej liczebność, jeśli brać pr.d uwagę efekty 
wy przybywające od chwili wyrażenia zgo 
du na nowy plan kontroli przez rząd repu­
bliki, może się bardzo znacznie zwiększyć. 
W  tych warunkach czuję się zmuszonym, 
potwierdzając odbiór nowego planu kont­
roli, uwypuklić fakty poprzednie, nie dają­
ce się pogodzić nie tylko z życiowymi inte 
resami narodu hiszpańskiego, lecz także i 
demokracji europejskiej. Może Ło wpłynąć 
na ewentualną zmianę stanowiska rządu re 
publiki, którego zasadnicza zgoda na n o »y  
plan udzielona była w przekonaniu, że tym 
razem chodzić będzie o kontrolę napraw­
dę skuteczną.

Walencja potwierdza zignorowanie 
ultimatum niemieckiego

Walencja. 9. 1. PAT. Z wiarogodnych 
ródtł potwierdzają, że rząd hiszpański nie 
idpowiedział aa na pierwszy ard na dru- 
}i telegram admirała niemieckiego w  związ 
:u z  incydentem statku „Palos". Hiszpańs- 
;ie koła dyplomatyczne uważają, że w  no- 
:ie, wystosowanej przez ministra del Vayo 
lo ministra Edena, zawarta była pośrednia 
dTwwiedć odm owna

Odrzucona propozycja hiszpańska 
w  sprawie ładunku statku „Palos“

Londyn. 9. 1. PAT. Ambasador hiszpańs­
ki poinformował Foreign Office, że rząd 
hiszpański proponuje poddać arbitrażowi 
komitetu nieinterwencji kwestię decyzji, 
czy skonfiskowana część ładunku statku 
„Palos" nie jest materiałem wojennym, — 
JeAli komitet nieinterwencji orzeknie, że
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PRZEGLĄD PRASY
„Rozgrywki polityczne" młodzieży

Równocześnie z otwarciem wyższych uczelni, 
rozpoczął się znowu „ spór ławkowy" i ponowi- 
ły się próby wepchnięcia Żydów do „ ghetta 
ławkou ego". Młodzież endecka, oszołomiona 
poparciem pewnej części opinii polskiej usiłu- 
je za wszelką cenę przeprowadzić swoje 
„ szczytne"  cele. Czyni to teraz mniej głośno, 
ale próby nie ustały. Donosi o nich wileńskie 
„Słowo" które wprawdzie odrzuciło ofertę en 
dechą, ale pochwala metody endeckie:

„W  dniu onegdajszym na Politechnice War 
Karskiej młodzież polska przed wykładami 
zajęła wszystkie miejsca po prawej stronie 1 
pośrodku w audytoriach, pozostawiając dla 
Żydów miejsca po lewej stronie. Zajmowanie 
miejsc odbyło się w ten sposób, ie  na pulpi- 
tach naklejono kartki z nadrukiem: „Miejsce 
zajęte przez Polaka".

Zajmowanie miejsc przed wykładem przez 
pozostawienie na nim jakiegoś przedmiotu, 
fuh kartki, jest starym zawsze l przez wsizy- 
stkich dotychczas szanowanym zwyczajem. 
Tymczasem żydzi w swej nieograniczonej 
bezczelności (!) natychmiast po rozmieszcze­
niu kartek z napisem „miejsce zajęte przez 
Polaka", usiłowali zająć te właśnie miejsca. 
Jednak dzięki zdecydowanej i natyclimiasto 
wej reakcji PolaKOW, Żydzi musieli ustąpić."

Walka o prawo do nauki, o równouprawnie­
nie w murach wyższych uczelni nie ustanie, cho 
ciąż dla redaktorów „Słowa" jest tylko „nie" 
ograniczoną bezczelnością *. Na szczęście, w 
walce o równouprawnienie nie jesteśmy osa­
motnieni.

Ale „ spór ławkowy1 jest tylko fragmentem 
wielkiego zagadnienia młodzieży w Polsce. 
Zdaje się, że władze szkolne potcoli dochodzą 
do zrozumienia, ie dotychczasowe metody pro* 
cy były błędne. Zwrócono już uwagę na charak 
tcrystyczny fakt, ie u> rzędzie bojowców en­
deckich na uniwersytetach znajduje się mło­
dzież, która niedawno opuściła mury $dkolv 
średniej, ie  więc w strukturze szkoły średniej 
należy szukać zarzewia przyszłych „występów“ 
aż do blokady włącznie. Że tak jest naprawdę, 
świadczy o tern następujący apel b. kuratora 
krakowskiego Dra Godeclt:ego, zamieszczony 

w „Dzienniku Urzędowym Kuratorium Wileń­
skiego":

— Jakiekolwiek badź wciąganie młodzieży 
szkolnej do rozgnjwek politycznych starsze­
go społeczeństwa jest z punktu wadzenia wy 
chowawczego szkodliwe i złe i wymaga zaję 
da stanowiska ze strony dyrektorów zakła. 
rlów, którzy mają prawo i obowiązek wytną 
gania od zespołów nauczycielskich bez wzglę 
du na poglądy osobiste ich członków, takiej 
postawmy wychowawczej i takiego stosunku 
do młodzieży, któryby uczniów odciągał od 
zajmowania się sprawami politycznymi.

Nie jest dopuszczalne, ażeby ktokolwiek z 
grona nauczycielskiego zajmował stanowisko 
któreby uczniów wyprowadzało z równowa­
gi 1 wciągało w akcję z tej dzielnicy.

Postulat nader słuszny, ale jakże daleki od 
realizacji! Dla przykładu przytoczymy jeden 
fakt:

W  Brzeźnicy, powiatu radomszczańskiego 
miał miejsce niecodzienny wypadek usunię­
cia przez dzieci chrześcijańskie uczni żydów 
skich ze szkoły polskiej. Dzieci siłą usunęły 
ze szkoły uczni żydowskich. Nie pomogła na 
wet interwencja władz szkolnych.

Wymowna ilustracja słów Dra Godeckiego! 
Bo. chyba nikt nie sądzi, że dzieci z własnej 
inicjatywy postanowiły usunąć swych kolegów 
żydowskich ze szkoły. Taki czyn dzieci, to wy­
nik długiej akcji ze strony czynników, które 
nie cofała sie przed gloryf'kowaniem gwałtu 
i siły w stosunku do Żydów. Wiemy zaś dobrze, 
do czego doprowadza politykowanie w szkole 
t gloryfikacja siły. Dopiero niedawno rozdzie­
rano szaty na temat upadku moralności wśród 
mlodzreiy.

Kto nie widzi związku między „sporem ław­
kowym", „samorzutną akcją dzieci"  w Brzeżni 
cy a upadkiem moralności wśród młodzieży, 
którą trzeba aż oddawać pod opiekę policji {vi-

W poniedziałek rozpoczną sie
zeznania Arabów przed Komisją Królewską

Jerozolima. 9. 1. Reuter dowiaduje się, 
że stanowisko Arabów polega na tym, iż w 
warunkach obecnego .mandatu nie sposób 
jest uwzględnić postulatów arabskich. — 
Również W. Brytania nie może całkowicie 
porzucić polityki syjonistycznej i powołać 
do życia narodowego rządu arabskiego. — 
Pierwsi świadkowie arabscy zostaną prze­
słuchani przez Komisję królewską w ponie

działek. Naczelny Komitet arabski polecił 
świadkom, aby poinformowali go uprzed­
nio, co będą w ogólnych zarysach zeznawa 
li. Jednocześnie Arabowie rozesłali delega 
tów do wiosek, zalecając powstrzymanie 
się od wszelkich aktów gwałtu, biorąc pod 
uwagę, że wywoływały one złe wrażenie w 
opinii brytyjskiej

Arabowie przygotowują się
do występów przed Komisją Królewską
Daleko idące postulały naczelnej rady arabskiej

Jerozolima. 9. 1. (ŻAT) Po dwudniowych 
obradach naczelna rada arabska zakończy­
ła dziś przygotowanie materiałów do zez­
nań przed Komisją królewską. Przywódcy 
arabscy oświadczyli, że wysunięte zostana 
przed Komisją żądania następujące: Rząd 
brytyjski ma zmienić swą prosyjonistyczną 
politykę. W  Palestynie ma być utworzony 
rząd na zasadach narodowych. Podkreślili 
oni, że dopóty nie będą uwzględnione ich 
postulaty, dopóki obowiązują postanowie­
nia mandatu palestyńskiego. Z powyższego 
wynika, że przywódcy arabscy domagać się 
będą zmiany postanowień mandatowych.

* * *
Londyn. 9. 1. (ŹAT) „Times" donoszą, że 

przesłuchanie przedstawicieli arabskich — 
przed Komisją królewską rozpocznie się w 
poniedziałek 11 bm. Część zeznań przedsta

wiciele arabscy składać mają na publicz­
nych posiedzeniach Komisji królewskiej.

Czy Komisja Królewska będzie 
czynna także w Londynie?

Londyn. 9. 1. ^ŻAT) W związku z pogło­
skami, że Komisja królewska po powrocie 
z Palestyny kontynuować ma w Londynie 
przesłuchanie, Urząd Kolonialny komuniku 
je, że nic mu nie jest o  tym wiadomym. — 
„Manchester Guardian'4 nie przypuszcza, a- 
by Komisja królewska zechciała kontynuo 
wać przesłuchania w Londynie ł odbywała 
w tym celu specjalne posiedzenia. Pismo 
to zaznacza jednak, że kompetencje Korni 
sji królewskiej są bardzo szerokie, może 
więc ona samodzielnie zadecydować o  for­
mach i miejscu przesłuchania.

Rada bigi Narodów musi rozstrzygnąć
problem gdański!
( Telefonem od naszego korespondenta/

Warszawa. 9. 1. (Sin.) Były prezydent se 
natu gdańskiego dr Rauschning wystąpił na 
łamach czasopisma „Der Deutsche in Po- 
len“ z nowym artykułem w kwestii Gdań­

ska.. Dr Rauschning twierdzi, ie  Rada Lagi 
Narodów musi na sesji styczniowej roz­
strzygnąć zagadnienie gdańskie i że roz­
strzygnięcie to nie da się więcej odłożyć.

Kobiety po wielokrotnych ciążach uzyskują łat­
we wypróżnienie oraz regularne działanie żołą­
dka przez używanie zrana naczczo pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa.

de: rozkaz gen. Kordiana - Zamorskiego), len 
nie rozumie walki o zdrową młodzież.

Gen. Kordian-Zamorski odpowiada
Rozkaz gen. Kordiana - Zamorskiego, głów­

nego komendanta PP., który polecił swym pod 
idadnym organom roztoczyć opieką nad mło­
dzieżą wywołał ożywioną polemikę. Gen. Ko­
rdian - Zamorski chwycił za pióro i w dowcip­
nym artykule odpowiedział w „ Kurierze Porań 
nym" na wysunięte zarzuty. Oto niektóre fra­
gmenty odpowiedzi:

Rodzice zamęczali komisariaty prośbami o 
interwencję przeciwko wybrykom młodzieży, 
uniemożliwiającej pobyt bawiących się dzie­
ci w parkach ozy alejach — a setki podzięko 
wań, które otrzymuję za oczyszczenie hal 
dworcowych t  przebywającej tam do późnej 
nocy w zupełnie nieodpowiednim towarzyst. 
wie młodzieży, świadczą najlepiej o tym, co 
myśli społeczeństwo.

— hale dworców, bary, parki i aleje w  tio 
cnych godzinach będą z młodzieży szkół śre 
dnich oczyszczone — właśnie dlatego, że sza­
nujemy uczucia dzieci i młodzieży, dla któ­
rych przebywanie w towarzystwie ludzi tam 
i o tej porze przebywających, jest nieodpo­
wiednie.

Młodzież znajdzie się więc pod podwójną 
opieką: nauczyciela i... policjanta.

„Nie będzie nawrotu do lat 
dawnych"

Na marginesie prób stworzenia Centrolewu 
w Polsce pisze „Nasz Przegląd":

"W takiej chwili oferta z „Kuriera P<xran„ 
nego“ brzmi jak piękny żart, jako chęć roz­
poczęcia sezonu karnawałowego w polityce 
polskiej. Rozważanie ofert, dalsza dyskusja, 
kontrakcja „Czasu" — wszystko to razem 
przypomina próbę wskrzeszenia w wyobraź 
ni ostatniego poloneza. Nie będzie nawrotu 
do lat dawnych, jak to się stało w polityce 
zagranicznej.

Karnawał polityczny nie potrwa długo. —• 
Bańki mydlane z centrolewem, wywołujące 
blady strach u konserwatystów, pękną rych­
ło. Po wywczasach generalnego Inspektora w 
Zakopanem, po ostatecznym przegrupowaniu 
sił w obozie sanacyjnym znowu zostaną przy 
wołane do porządku organizacje o odchyle­
niu lewicowym. Nastąpi dalsze przeobrażej 
nie ustroju, dalsze wzmocnienie mitu i legen 
dy. Prysną wówczas wszystkie rojenia pięk­
nie pomyślane u schyłku dawnego roku, skwa 
pliwie podjęte przez marzycieli, którzy zai 
cenę zgody tyle razy udzielali wielkiego rabatu 
z zasad demokracji, by zostać znowu o»zu- 
kanym. Karnawał potrwa Jeszcze kilka dni.

Innymi słowy i liczne oferty polityczne, ja­
kie pojaiuiły się ostatnio na lewicy i prawicy* 
miałyby być tylko balonikami próbnymi. Tak 
oceniają ostatnią dyskusję niektóre sfery poli­
tyczne. Baloniki próbne spełniły swoją rolę — 
a teraz wszystko wróci do dawnego stanu.
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Blaski i cienie prosperity amerykańskiej
KRAKCW, 10 stycznia.

Oficjalne rozpoczęcie urzędowania prezy­
denta R-Oosewita rozpocznie się dopiero z dn. 
4 marca b. r. Ale nowy kongres Izby Repre­
zentantów, która w wyniku przygniatającego 
zwycięstwa Roosevelta w listopadzie ub. roku 
okłada się w ogromnej większości z demokra­
tów, rozpoczął właśnie swą pierwszą sesję. 
Roosevelt nie czekał na uroczystość oficjalne­
go objęcia urzędowania w Białym Domu, nie 
czekał na sposobność wygłoszenia zapowie­
dzianej mowy z apelem pokojowym do świata 
z okazji zajtończenia niedawnej konferencji 
panamerykańskiej, ale już w pierwszym dniu 
sesji Kongresu wygłosił wielkie orędzie, które­
go znaczenie wybiega daleko poza granice Sta­
nów Zjednoczonych, hoose^elt odniósł swe 
wielkie zwycięstwo dzięki nieustannemu pod­
kreślaniu swej łączności z ideą demokratyczną. 
W pojęciu zaś sądów amerj kańskich i dość 
znacznego odłamu społeczeństwa, uzyskane 
prze* Roosevelta w pierwszym okresie jego 
prezydeniury pełnomocnictwa i zarządzenia o 
charakterze społeczno-gospodarczym nie dały 
się pogodzić z ideą demokracji w ogólności a 
z postanowieniami konstytucji z roku 1787 w 
szczególności Roosevelt u mał zatem za wska­
zane podhieślió jeszcze raz publicznie swoje 
demokratyczne wyznanie wiary. Nie przeczy­
my, że to ponowne wygnanie wiary dla de­
mokracji potrzebne było Rooseveitowi celem 
uzyskania od kongresu amerykańskiego i od 
•enatu prze urażenia ekspirujących w najbliż­
szym czasie pe łnomocnićtw: 1) dla uregulowa­
nia zawartości złota w dolarze, 2) dla admini­
strowania funduszem stabilizacyjnym, 3) dla 
zawierania traktatów handlowych, 4) dla roz­
szerzenia ustawy o neutralności. Być może, że 
prze* podkreślenie swego zdecydowanie demo­
kratycznego oblicza chciał Roosevelt zamanife­
stować, że zwracanie się do kongresu o pełno­
mocnictwa nie oznacza bynajmniej zamachu 
na instytucje demokracji lub na vhęć ich ogra­
niczenia. Wszelako skład Izby reprezentantów 
ł senatu amerykańskiego, złożony, jak już po­
wiedzieliśmy, w przygniatającej większości z 
towarzyszy partyjnych Rooseveita przesąd za 
juz % góry zwycięstwo prezydenta. Dla samego 
tylko użytku wewnętrznego nie potrzebo­
wał zatem Roosevelt wygłaszać tak płomienne­
go apelu i żarliwego peanu na cześć demokra­
cji. Ryła to zatem mowa przeznaczona nietylko 
dla kraju, ale i na użytek świata całego. Gło- 
Wa jednego z największych mocarstw świata, 
kraju, liczącego około 130 milionów mieszkań­
ców, o ubsmrze nie wiele mniejszym od obsza­
ru całej Europy, kraju, wyposażonego we 
ymystaie bogactwa naturalne — uroczyście 
głosi, że można dziś z równym powodzeniem 
rządzić na zasadach demokratycznych podob­
nie juk rządzono przed stu laty mimo, że wa­
runki rządzenia współczesnym państwem są 
obecnie o wiele bardziej skomplikowane.

Ten demokratyczny kraj przeżywa istotnie 
okres niebywałej prosperity. Pojęcie „kryzys"
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inikło niemal ze słownictwa amery kańskiego. 
Produkcja przemysiowa osiągnęła stan z roku 
1929 t. j. z czasu najwyższego rozkwitu prospe­
rity amerykańskiej. Cały szereg gałęzi przemy­
słu przekroczył nawet stan z roku 1929. (Arty­
kuły elektryczne, tkaniny bawehiiane, obuwie, 
nafta, tytoń, szkło i t. d.). Produkcja stali i 
samochodów osiągnęła stan, nienotowany ao- 
tychczas w kraju, za wyjątkiem lat 1928 i 1929. 
Zużycie energii elektrycznej, najlepszy wska­
źnik aziałalności gospodarczej, wykazuje cyfry 
rekordowe. Zatrudnienie zakładów stali docho 
dzi do 80 procent ich zdolności produkcyjnej 
tj. do poziomiu dotąd menotowanego. Dochody 
rolnictwa przewyższyły po raz pierwszy stan 
z roku 1929. Wzrosły również zarobki pracow­
nicze oraz spadło bezrobocie, cboć stan zatru­
dnienia do unia dzisiejszego pozostaje wielką 
troską rządu waszyngtońskiego. Wzrastają usta 
wicznie obroty handlu wewnętrznego, wzrasta­
ją kursy akcyj, w ślad za wzrostem dywidend. 
W drugim kwartale ub. roku wypłacono ogó­
łem z tytułu dywidend 836 mil. dolarów wobec 
674 mil. w roku 1935 i 561 mil. w roku 1933. 
Wzrastają gwałtownie inwestycje. W samym 
tylko drugim i trzecim kwartale 1936 produk­
cja dóbr wytwórczych przewyższyła stan z a 
nalogicznego okresu 1935 o 44 procent. W ban­
kach przewalają się ogromne ilości wkładów,

Z A I I O P A M E
pełnokmnfortowy przepięknie położony pen­
sjonat „Z A W O R Y“ Droga do Białego. 
Wykwintna kuchnia. Telefon 1249.

pod zarządem Kornowej i Mifelewowej.

które naciskają na stopę procentową. Przypły­
wa ustawicznie złoto do kraju. Obliczono, że 
przeciętnie przypływa do Stanów 100 do 150 
milionów dolarów miesięcznie. W tej chwili 
oą Stany Zjednoczone największym w świecie 
skarbcem złota monetarnego, skupiając prze­
szło poło svę światowego zapasu złota monetar­
nego.

Jest rzeczą jasną, że ten niebywały rozkwit 
prosperity amerykańskiej na tle szalonej go­
rączki zbrojeniowej w Europie i ustawicznych 
niepokojów, wybuchających w Europie zachę­
ca kapitalistów europejskich do angażowania 
się w działalności gospodarczej Stanów. Stru­
mień złota płynie nieprzerwanie z Europy do 
Stanów. Niedawno Rooseveit podał oficjalny 
szacunek sumy obcych kapitałów, ulokowa­
nych w Stanach Zjeduoczonych, określając go 
w wysokości ponad 7 miliardów dolarów. Su­
ma ta pęcznieje z miesiąca na miesiąc, z tygod­
nia na tydzień.

Ustawiczny przypływ kapitałów do Stanów 
oraz szalone tempo rozwoju koniunktur/ a- 
merykańskiej dają już powody do niepokoju. 
Czy stan ten utrzyma się długo? Czy prosperity 
amerykańska znajduje się w początkowej fa­
zie swego rozwoju, czy. też w środku, czy może 
jest to jej punkt szczytowy, po którym musi 
nastąpić spadek? Co zrobić dla speirylikowa- 
nia prosperity, jakie środki przedsięwziąć dla 
utrwalenia sukcesów gospodarczych, czego nie 
robić, coby mogło przeszkodzić rozwojowi a- 
merykańskiego życia gospodarczego?

To są pytania, które zaprzątają obecnie u- 
wagę Stanów. Przedmiot zainteresowań jest 
bardzo chwalebny. Należy z uznaniem podnieść 
trzeźwość i brak megalomanii ekonomistów i 
czynników rządowych Stanów, które w przeci­
wieństwie do Herberta Hoowera nie poddają się 
złudnym nadziejom, jakoby prosperity była 
wieczna i niezniszczalna. Każde życie mieści w 
sobie zarodek śmierci, każda komunktura no­
si w lobie zarodki pogorczeria. Rząd Stanó w 
stara się zmniejszyć do koniecznego minimum 
działanie sił, wyolbrzymiających prosperity i 
umocnić elementy, utrwalająco koniunktuię. 
Amerykanie uczą się z własnych doświadczeń, 
wyniesionych z pamiętnego krachu z paździer­
nika 1929, kiedy to szalony b o o m  spekulacyj­
ny wywindował układ cen, płac i kursów do 
poziomu nieusprawiedliwionego ani siłą gospo­
darstwa amerykańskiego, ani te| staneui go­

spodarstwa światowego. Amerykanie boją się 
panicznie załamania się komuna tury, nie chcą 
szalonych wzlotów w górę, bo nie chcą póź­
niejszych gwałtownych spadków w dół. Chcą 
poprawy powolnej choćby, ale trwałej, chcą 
nastrojów mniej entuzjastycznych, ale pew­
nych i mocnych. Dlatego bronią się przed na­
pływ em kapitałów zagranicznych, które każdy 
inny kraj uważałby za zjawisko ogromnie dla 
siebie pożądane. Amerykanie obawiają się bo­
wiem, że napływające do Stanów kapitały krót- 
kotermmowe z zagranicy zużyte zostaną Da in­
westycje lub na kredyt długotei minowy, a gdy 
nastąpią warunki, sprzyjające odpływowi tych 
kapitałów — życie gospodarcze Stanów może 
być narażone na dotkliwy wstrząs. Tak właśnie 
było w tragicznym październiku 1929, k»edy to 
zagranica wycofała ze Stanów ponad 1 miliard 
i 250 milionów dolarów kapitałów Krótkoter­
minowych i wyżłobiła w goayodaiatwie suneiy- 
kańskim dziurę, której długo nie można było 
wyrównać.

Dużu troski przysparza również zaostrzający 
się w stanach problem społeczny. Od szeregu 
miesięcy, w związku z ustawiczną poprawą ren­
towności Yv przemyśle i z podnoszeniem się po­
ziomu cen wzbiera w Stanacn groźna fala kon­
fliktów społecznych. Strajki wybuchły dotąd 
w portach, w przemyśle wyrobów gumowych 
i szklanych, zanosi się na niebezpieczny kon­
flikt w przemj śle stalowym, w związku z wyda­
leniem z pracy około 10.000 robotników. Ewen­
tualny shajk w przemyśle stalowym musiałby 
pociągnąć za sobą szkodliwe następstwa także 
i w przemyśle samochodowym, jaao najwięk­
szym odbiorcy przemysłu stalowego. Fala żą­
dań o zwyżkę płac rozprzestrzenia się przy 
tym mimo istnienia stosunkowo wielkiej „ar­
mii rezerwowej" w liczbie ponad 10 milionów 
bezrobotnych. Roboliukom nie chodzi przy tym 
o samą tylko pbdwyżkę płac. Wysuwają oni 
żądania ogólniejsze, a mianowicie redukcję 
czasu pracy, uznanie poszczególnych związków 
zawodowych oraz umowy zbiorowa. Te kon­
flikty społeczne grożą zwichnięciem równowa­
gi w układzie cen i kosztów, zwłaszcza, że jak 
już powiedzieliśmy, ceny amerykańskie mają 
tendencję kształtowania się powyżej ogólno­
światowego wskaźnika cen. Grozi zatem nie­
bezpieczeństwo izolacji gospodarstwa amery­
kańskiego od gospodarstwa światowego. Tej 
izolacji mógłby Roosevelt skutecznie zapobiec 
drogą zliberalizowania polityki importowej i 
imigracyjnej. Większy import tańszych towa­
rów zagranicznych wpłynąłby niewątpliwie 
zniżkowo na układ cen amerykańskicn, zaś do­
puszczenie więkczej kwoty imigracyjnej z wy­
nędzniałych krajów Europy skorygowałoby 
wygórowany w Stanach Zjeda. w stosun­
ku do innych krajów poziom płac.

Kilkanaście traktatów handlowych, zawar­
tych od 1934 r. przez rząd waszyngtoński wy­
kazuje dość znaczne tendencje liberalne. Stany, 
Zjednoczone zarzuciły już dogmat bezwzględ­
nej konieczności utrzymania aktywnego salda 
bflansu handlowego Import przestał być w Sta­
nach uważany za nieszczęsi ie. Od dłuższego 
czasu amerykański bilans hanebowy wykazuje 
przewyżkę importu nad eksportem.

Czy Roosevelt zapoczątkuje również nowy Ii- 
beralniejszy kurs jyobec imigracji do Sf°uów 
Zjednoczonych? J* D;
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Łódź pod nowymi rządami
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*)
ŁÓDŹ, w styczniu.

Polityczne oblicze łódzkiej Rady Miejskiej 
jest znane i zdecydowane, to też wybór pre­
zydenta miasta, wiceprezydentów oraz ławni* 
ków był z góry przewidziany i nie ulegał żad­
nej Wątpliwości. Niemniej jednak posiedzenie 
na którym dokonano wyboru, wywołało wiel­
kie zainteresowanie. Nawet fakt, że żadne 
wnioski i oświadczania nie mogły być skła­
dane i zebranie miało ograniczyć się ściśle Jo 
wyboru władz, nie wpłynął na zmniejszenie za­
ciekawienia- Przyzwyczajono nas do niespo­
dzianek, a że taktyka endeków okryta była 
nimbem, tajemniczości, liczono na możliwe 
urozmaicenia.

Tłumno było w lożach prasowych i na galerii, 
do późnego wieczora stały masy ludzi na uli­
cy, oczekując wyników obrad. Pikantnym 
szczególikiem było ukazanie się w kuluarach 
dyrektora „Teatru Polskiego4' p. Hugona Mo- 
rycińskifego, który zapewne badał technikę ma­
so wyih scen.

Tak modna „linia podziału44 między dwiema 
gumami — socjalistyczną i endecką tym razem 
lżyła szczególnie widoczna. Socjalistom zależało 
za wszelką cenę na spokoju, aby w atmosferze 
godności i porządku przeprowadzić swoje pre­
zydium. Endecy przeciwnie —  za wszelką znów 
cenę chcieli akt wyboru zamienić w stopkę, 
obniżyć poziom i bodajże wywulać burdę Tym 
się llnmaozy spokój i nieczułość socjalistów 
na endeckie prowokacje. Jeszcze mocniej ak­
centują to stanowisko wypadki, które miały 
miejsce przed posiedzeniem- Według ustawy o 
samo rządzie terytorialnym posiedzeniu wybor­
czemu przewodniczy radny z wyboru. Socjaliści

początkowo na to stanowisko desygnowali rad* 
nago adw. Rafała Kempnera, Żyda. Na to en­
decy dali do zrozumienia, że w tym wypadku 
należy oczekiwać burd, gdyż oni nie pozwolą 
Żydowi kierować sobą. PPS ustąpiła, wybiera­
jąc na przewodniczącego radnego Adama Wal­
czaka, obecnego wiceprezydenta Łodzi. I w 
drugiej aprawie PPS ujawniła kompromisowe 
dążności. Kamieniem „obrazy‘‘ dla endeków 
jest okoliczność, że paru z nich musi siedzieć 
z Żydami p^zy jednym stole. Taki jest układ 
polityczny Rady i taki już jest układ technicz­
ny sali. Na pierwszym posiedzeniu Rady te 
wspólne stoły stały się powodem paru poważ­
nych scysji. Socjaliści w dążeniu do spokojnego 
przeprowadzenia wyborów i wyeliminowania 
wszelkich momentów tarć zaproponowali r. dr. 
EllenbergOyyi, by Żydzi przenieśli się na skraj­
ną lewicę. Radny dr. Ellenberg z mieji- a od­
rzucił tę propozycję i uzyskał na to placet po­
zostałych radnych żydowskich. To godne 1 męs­
kie stanowisko dr. Ellenberga i reszty radnych 
żydowskich nie wymaga komentarzy w tych 
warunkach było ono szczególnie zrozumiałe. 
Obecnie, gdy miastem rządza socjaliści, namie­
rzają oni przeprowadzić nowy podział miejsc 
w ten snosóh bv dodać jeszcze jeden rząd po 
dwa miejsca i oddać go endekom, a drug’’ rząd 
również po dwa miejsca, gdzie obok Żydów 
siedzieliby socjaliści.

Tyle przedsięwzięli socjaliści, by zapewnić 
sobie spokój. Endecy ze swej strony dążyli do 
zakłócenia spokoju. Nie udało im się to jed­
nak. Fakt, że przewodniczył oOcjalista, na któ­
rego można było liczyć, że będzie bezwzględny, 
brak zaplecza w postaci galerii, tym razem opa­

nowanej pracz PPS, jp o wodo wały, że miny by* 
ły'itinorowe, temperamenty wygasłe, a okrzy­
ki słabe- Padały ooprawda wyzwiska, wygłasza­
ne z patosem zaklęcia pod adresem PPS by się
opamiętali, pytano się o TMzieohow sk-ego, ale 
próby prowokacji nie podjęte przez Innych 
radnych z przeciwnego obozu spalały na pa­
newce.

Rewelacją były kandydatury endeckie do 
prezydium miasta. Jeśli to miało być demon­
stracja, 'o bardzo nieudana. Adw. Szwsjdler 
nie ma wcale kwalifikacji na prezydenta mias­
ta, a Czernik jako wiceprezydent jest wprost 
osobą groteskową. Demonstracja zamieniła się 
w kompromitację. Liczono, że endecy zgłoszą 
swoich ławników, nie wie.zono jednak, że 
umotywują to obawą by większość socjalistycz­
na nie uzyskała 2/3 Rady. Oświadczenie to za- 
otsrzono zapowiedzią bezwzględnej walki z so­
cjalistami.

Żydzi ze względów zasadniczych głosowali 
za prezydium z p. Barlickim na czele. W wy­
borach ławników czterech Żydów głosowało 
białymi kartkami, dr. Ellenberg zaś głosowa! 
za liotą socjaiistycziuą. Wobec tego jednak, źc 
na liście tej figurowało naziwisko radnego z 
Bumdu, chciał dr. Ellenberg zgłosić oświadcze­
nie, uzgodnione naprzód z PPS-em, że w spra­
wach 'żydowskich nie może się zgodzić z po­
stępowaniem Bundu. Oświadczenie to jednak 
nie mogło zostać odczytane, gdyż regulamin po­
siedzenia wyborczego do tego nie dopuszcza.

Posiedzenie zakończyło się oryginalną de* 
monnrracją śpiewną. Endecy poczynają śpie­
wać Hymn Młodych na melodię Roty. Odpo­
wiadają na to socjaliści „Czerwonym Sztanda­
rem'4, który wkrótce zagłusza endeków Ściś­
nięte pięści socjalistów są wzniesione ku górze. 
Endecy podnoszą prawą dłoń do góry, faszy­
stowskim ukłonem. Endecy kończą i wycho­
dzą. Socjaliści i galeria śpiewają „Międzynaro­
dówkę44. Trzykrotny okrzyk „wolność!44 koń­
czy spektakl

Tak więc poraź już trze* I socjaliści obejmu­
ją rządy w Łodzi. Jak już zapowiadaliśmy, p. 
prezydent Barlidki rządzić będzie zapewne 
miastem ^początku przez rok tytułem preby.

L. G.

Hendrik natomiast skoczył na sam środek 
sceny. „Macie nogi sztywne jak ołów” ! —  
krzyknął na girlsy, które zasmucone pochyli 
ły głowy jak kwiaty, przez które przeleciał 
lodowaty wiatr. —  Nie macie tańczyć mar­
sza żałobnego, ’ ecz Offenbacha. —  Rozkazu 
jąco skinął na orkiestrę, a gdy ona zaczęła 
znowu grać, sam tańczył. Zapomniano, że na 
scenie tańczył prawie już łysy pan w szarym 
nieco zniszczonym ubraniu. Dokonała się w 
jasny dzień w najwyższym stopniu bezwsty­
dna, ale pełna uroku przemiana. Ozy to nie 
był pijany bóg Dionizos, który ciało swoje 
doprowadził do stanu ekstazy? —  Barbara 
bvła głęboko wstrząśnięta. Przed chwilą był 
Hendrik Fofgen jeszcze tyranem, który jak 
wódz rozkazywał swym żołnierkom, zdener­
wowany, pyszny, nieubłagany. Bez żadnego 
przejścia wpadł nagle w szał bachanck!. Bla 
<?a jego twarz wykrzywiła się, oczy o blasku 
szlachetnych kamieni były jak gdyby zahyp 
rotyzowane a z otwartych ust wydobywały 
się ochrypłe dźwięki lubieżne. Tańczył zresz­
tą wspaniale, girlsy spoglądały z respektem 
na swego reżysera, imponującego im techni­
ka doskonałą, księżniczka Tebab miałaby sa­
tysfakcję.

— Jak on to potrafi? —  myślała sobie 
Barbara. — A  co przy tym czuje? Czy wo- 
góle coś o'u je? Pokazuje girlsom jak mają 
poruszać nogami. Oto jego ekstaza ..

W b m  właśnie momencie przerwał Hen­
drik swoje oszalałe ćwiczeria. Jakiś młody 
człowiek przeszedł cicho przez ciemny parter j 
i skoczył na scenę. Ostrożnie dotknął ramion 
znajdującego się w transie reżysera i szep-j

nął: —  Niech mu pan Hofgen przebaczy, że 
przeszkadza, dyrektor Schmitz prosi o opinię 
w sprawie plakatu na premierę, który trzeba 
natychmiast posłać do druKarni". Hendrik 
dał znać orkiestrze, by przerwała, wsadził 
monokl i przybrał postawę nonszalancką. — 
N ’ktby nic poznał w tvm człowieku, który 
teraz krytycznie oceniał projekt afisza, owe­
go aktora, który pi zed dwoma minutami bvł 
w stanie szału dionizviskie°ro. Zmiął w ręku 
pap"er i zawołał głosem ostrym: j

—  Niesłychane! Imię moie znowu sfałszo­
wano! Czv nawet w tym teatrze nie mogę 
się doczekać, by należycie moie imię nanisa- - 
no? Nie nazywam sie „Henrik:”  Ze złością 
cisnął papier na ziemie. —  Nazywam się 
Hendrik — proszę sobie wreszcie zanamię- 
tać: Hendrik Hofgen! Drukarnia musi spo­
rządzić nowy afisz!

Młody człowiek z kancelarii teatru skur­
czył się, mrucząc coś o nowym zecerze, któ­
rego niewiedzy pwvmsać należy ten bład nie 
do przebaczenia. Girlsy cicho sie zaśmiały a 
śmiech ten brzmiał srebrzyście jak gdvbv o- 
strożnie poruszono kilkoma dzwonkami. Hen 
drik wyprostował się i jednym straszliwym 
spojrzeniem zmusił girlsy do milczenia.

Rozdział VI.

„NIE MOŻNA TEGO OPISAĆ...”
Hendrik Hofgen cierpiał, czytając gazety 

berlińskie. Serce w nim się kurczyło z zawiś­
ci i zazdrości. Nowy tryumf Dory Martin! 
Novya inscenizacja „Hamleta”  w teatrze pań 
stwowym, sensacyjna premiera lite racka w t

innym teatrze! A  on siedział na prowincji) 
Stolica mogła się obejść bez niego!

Towarzystwa filmowe, wielkie teaŁy —* 
nie! potrzebowały go. Nazwisko jego było nie 
znane w Berlinie. A  gdy wymieniano je w 
liście korespondenta haroburskiego jakiejś 
gazety berlińskiej pisano je fałszywie: „W 
roli niesamowitego intryganta wysuwwł się 
na pierwszy plan Hendrik Hopfgen...”  Jakiś 
Hendrik Hopfgen! Cierpiał gdy to czytał. Go­
nitwa za sławą —  wielką, prawdziwą sławą, 
sławą w stolicy, toczyła go jak choroba fizy­
czna. Chwytał się nieraz za twarz, jakgdyby 
go zębv bolały.

—  Być pierwszym w Hamburgu —  też mi 
pociecha! —  skarżył się przed panią von Her 
zfeld, gdy ta pełna współczucia zapytała go 
raz, dlaczego tak źle wygląda, a następnie 
usiłowała go uspokoić, używając mądrych 
pochlebstw. —  Być ulubieńcem publiczności 
prowincjonalnej — dziękuję za takie srezę- 
ście. Wolę raczej zacząć na nowo w Berlinie, 
a dłużej już nie wytrzymam w tych stosun­
kach małomiasteczkowych.

Pani von Herzfeld przestraszyła się. —> 
Chyba nie ucieknie nam pan, Hendriku? *— 
Jej łagodne brunatne oczy rozszerzyły się, a 
poprzez szeroką upudrowaną twarz przebiegł 
kurcz, jak gdyby chciała wybuchnąć pła:zera

1— Dokładnie jeszcze nie wiem — Hendrik 
nerwowo wstrząsając ramionami, spojrzał Su 
rowo na panią von Herzfeld. — Naprzód bę­
dę miał prościnne występy we Wiedniu. —  do­
wiedział to z nonszalancją jak gdybv chodzi­
ło o rzecz, którą Hedjda, dawno znać już mu­
siała. (c. d. n.).
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CZY PRZEPOWIEDNIE SPENGŁEKA 
SPEŁNIAJĄ SIĘ?

W żywej pamięci mamy jeszcze 'wsiys-e? fra­
pujące historiozoficzne konstrukcje autora wiel 
La ego dzieła „Der Umtergang des Abenaiandes" 
Zasadniczą tezą jego było, że życie Indów roz­
wija się ł opada podobnie jak życie jednostki, 
według pewnego schematu, że zatem okresy hi­
storyczne stanowią w gruncie rzeczy powtarza' 
nie się tegoż samego zawsze procesu.

Wzorując się na przebiegu dziejów mocarstw 
starożytnych, a zwłaszcza rzymskiego imperium 
światowego, Spengler przewidywał, że po świet 
aym rozkwicie kulturalnym i ekonomicznym 
ludów europejskich nastąpi ich degene acja 1 
ssopniowe oofanie się. Okres ten rbaraktery- 
eować się będzie sdobyciem władzy politycznej 
przez dyktatorów, Ltóizy między soŁą wałczyć 
będą o eezaryzm. europejski. Spengler prsypu- 
■cnał, że cezarem takim stanie się Niemiec, i 
to książę z rodu Hohenzollernów.

Po tej fazie atoli całkowity upadek Europy 
wstrzymać się już nie da. Nastąpią napady lu­
dów barbarzyńskich, wszystkie wielkie ośrodki 
kulturalne ulegną zagładzie, na rynkach ich 
zarośniętych trawą p isć się będą krowy nowych 
jakichś, uędzuycL osadunków...

Z dzisiejszego naszego punktu widzenia prze­
j e  wiednie te przedstawiają lię jaku dziwny 
splot myśli inspirowanych i mylnych.

Jasnowidzeniem bfła zapowiedź okresu dy- 
jpmtorów. Na eezaryzm europejwk., według na 
azej wcity sytuacji, nie tauwl ■ ę. W antknlę* 
cie ładów europejskich i przemianę Londynu, 
Paryża, Beahna, Warszawy —» w pastwiska nie 
chce się nam wierzyć. Ale... niezsprzec2euie.

TT
EUROPA COFA SIĘ!

Ze sprawozdań o stanie swym, jalde wszyst­
kie kraje europejskie ogłosiły z okazji nowego 
roku, okazuje się, że mimo wszywlJ ie swe wy­

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym zawiadamiamy, że z daiem 1-go stycznia 1937 r. binro

„GOYNIA-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOW E S .A .“
Oddział w Krakow ie przy nl. Lubicz 3 

przeniesione zostało do nowego lokaln mieszczącego się

RYNEK (RÓW NY 4 7  (róg Floriańskiej)
siłki, uwieńczone nawet pewnym skucklem zrwła 
szcza w r. 193Ó, Europa w porównaniu do resz­
ty świata kulturalnego traci dawniejszą przo­
dującą swą pozycję i nie mu widoków odzyt 
kania jej.

Ograniczam się do przeglądu ruchu gospo­
darczego, Który dzięki danym statystycznym 
występuje jasno i otwiera pewne perspektywy 
na los, jaki cwdLa kraje Europy.

Światowa produkcja przemysłowa już w r. 
1935 odzyskała niemal 99 proc. stanu swego z 
r. 1929. W r, 1936 poczyniła dalsze po»Łępy i 
zbliża się do rekordu: do wysokości lH  razy 
większej niż w czasie przedwojennymi

Krrje europejskie ■—- Rosję wyłączamy *— 
kroku tego nie dotrzymały. Francja osiągnęła 
zaledwie 94 pito o. przedwojennej swej produk­
cji, Anglia — około 106 proc. Natomiast Stany 
Zjednoczone już w r. 1935 dopięły 125 proc., 
a w wrześniu I9d6 t. —  151 proc.! Kraje Eu­
ropy środkowej, pized wojną korzystnie usy­
tuowane to dó ab t u ,  pozootuły obecnie na niż­
szym poziomie produkcji niż zachód. I tak 
Czechosłowacja straciła przeszło połowę przed* 
wojennego znaczenia w ego przemysłowego.

Ale 1 kraje zachodnie straciły dużo terenu w 
stosunku do produkcji światowej i do handlu 
światowego. Odnosi się to także do Anglii, mi­
mo że kraj ten w ostatnich czasach wzmaga 
produkcję swą z napięciem wszystkich sił. Z

początkiem lat d-dewięódzieslątych udział An­
glii w produkcji węgła kamiennego wynosił 40 
proc., w r. 1936 tylko 19. W produkcji stali u- 
dział jej spadł z 30 proc. na 9, wh>ial w lwia 
towej marynarce handlowe] z 51 proe. na 27, 
udział w zapotrzebowaniu bawełny z 30 proc, 
na 9.

Zaznaczyć ndeży, Se '„oh «  stale postępu 
jącego rozwoju przemysłowego w łwieeie. An­
glia już w latach przedwojennych musiała wal­
czyć o dominującą nwą pozycję. Inne kraje e u ­
ropejskie aż do rozpoczęcia wojny przeciwnie 
stale posuwały się naprzód. Dopiero po wojnie 
i kontynent zaczął «iq cofać. Udział jego w 
produkcji światowej surowego żelaza wynosił 
w r. 1890 tylko 33 proc., w r. 1913 już 40 piw*-, 
w r. 1935 zaś znowu tylko 36 proc.) w produkcji 
węgla kamiennego 32 —  24 '— 22

III
CO EUROPĘ DŁAWI

Zjawisko lo, zatrważające dla Europy, I» mT- 
mo powiększenia produkcji twej traci coraz 
bardziej gospodaroze swe znicz tnie w świecie, 
tłumaczy się nietylko porężnym rozwejem prze 
mysłowjm innych kontynentów 1 Rosji.

Cierpi ona poza tym dotkliwie pod wpływem 
cilego szeregu trudności gospodarczych, ciążą­
cych na niej specjalnie.

Jeszcze w Jwe lata po wojnie światowej emi*

I PARIS
N IE ZA ST ĄPI ON A
WODATOALETOWTni

P. HULKA-LASKOWSKI

W Z O R Y  I N A Ś LA D O W C Y
Leon Blum, Sprawa pokoju. Warsza­

wa 1936. Renaissance. Str. 148.

Czyta się tę książkę Bluma, prz: tłómjczoną 
przez Annę i Zbigniewa Mitznerów, z uczu­
ciem melancbolji i niepokoją- Jest mądra i 
szlachetna w swej tendencji, zmierza ku li­
kwidacji wojny straszliwie przewlekle; i ku 
temu, aby ludzkość zakosztować mogła wresz­
cie błogosławieństwa pokoju, aby *lę skończy­
ła walka wszystkich ze wszystkimi.

Wysoki oossiom moralny i piękno tej książki 
•dc suw t się w oałej pełni dopiero wówczas, 
gdy się przeczytało parę straszliwych manifes­
tów nienawiści uzbrojonej i gotującej się do 
napadnięcia tu spokojny i nieprzygotowany 
świat. Te wszystkie dzieła, które traktują wszy­
stkie szczegóły wojny współczesnej, a raczej 
przyszłej, a  którym ua imię zbiorowe „der to" 
taU Kriegu, to manifestacja jednego z nnjotra- 
uUwsuych szałów. Wiadomo, że w Eurorie jest

chory człowiek i że ma broń w ręku, ale niki 
nie wie, kiedy nastąpi nowy paroksyzm choro­
by i kiedy Europa zostanie zalana krwią.

Powiada Blum „W Europie została wypo­
wiedziana wojaa miedzy Wolnością a Dykta­
turą. Od państw wolnych zależy pokojowe zni­
szczenie rządów dyktatury. Od nich zależy spo­
wodowanie upadku owej najgroźniejszej prze­
szkody, przeciwsl awiającej się rozwiązaniu za­
gadnień pokoju". Blum wyobraża sobie, że sa- 
3naż wola pokoju i odpuwiednle działanie, mo­
że d-oprro ł-rić do obalenia tego wszystkiego, 
oo jest niewolą 1 to grozi pokojowi świata ey  
wilizowanego.

Koncepcja jeat prosta- Ale od czasu napisania 
tych rzeczy (wywzly artykuły Bluma w r. 193!) 
wiele zmieniło się na gorsze. Nietylko, że pań­
stwa wolne nie zabrały się do tłumienia nie­
woli i zarzewia wojny, ale przeciwnie, w ło­
nie narodów wolnych ujawniły się prądy na­
śladowcze o charakterze groźnym. Znika ory­

ginalna myśl polityczna, karleje własna wola 
i tworzą się wielkie ugrupowania, które coraz 
bard siej przechylają szalę na stronę samowład­
nych dyktatur.

Już samo istnienie olbrzymich mas naśla­
dowczych. pozbawionych własnej woli i własne; 
koncepcji politycznej, świaJczr o bezwładzie. 
Gdy zaś zwrócimy uwagę na to, co się naśla­
duje, ogarnie nas niepokój tym większy. Co 
można naśladować, gdy się już koniecznie na­
śladować pragnie? Oto prastara demokracja an­
gielska, która zdobyła pól świata pracą swoją, 
organizacją, przemysłem i handlem. Oto młoda 
demokracja francuska, przodująca całemu 
światu, zrodzi na z rewolucji francuskiej i sto" 
jąci twardo na rruncie wolności człowieka i 
braterstwa ludów wolnych.

Z drugiej ."trony co? Italja. która dotychczas 
nie wykonała dla świata prawie nic, chociaż 
od stuleci płynęły do niej masy złota. Hiaz* 
pamja, która od paru wieków wegetowała i tra­
ciła dziedzictwo przeszłości, Niemcy, które prze 
kreśliły wielki dorobek swoich największych 
duchów i krzewiące dziś zasadę rasizmu, wojny 
totalnej i ciasnoty ducha. Go naśladować? Od 
czego odwrócić się zdecydowanie?

Jeszcze dwadzieścia lat temu Europo była
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gracja była niejako wentylem ratunkowym dla 
Europy. Nadmiar ludzi, których D ie  mogła wy­
żywić na własnym terenie, odsuwał* do Ame­
ryki i do kolonii. Teraz zamknięto jej wrota 
krajów zamorskich. Na małym terenie groma­
dzą 6ię coraz większe masy ludzikie.

Polityka sarno wystarczalności, pozostająca w 
związku z zamiarami wojennymi, względnie z 
obawą przed Wojną, odbiera Europie coraz bar 
dziej możność eksportowania towarów goto­
wych, którymi mogłaby pokryć import artyku­
łów żywności i surowców.

Olbrzymie straty kapitałów zagranicznych, 
lokowanych poprzednio w Europie, oraz usta­
nie kredytów międzynarodowych pozbawiły Eu­
ropę środków, zapomocą których dawniej wy­
równywać mogła bodaj prowizorycznie zobo­
wiązania swe wobec innych kontynentów- 

Otóż z tych dolegliwości powojeonych nie­
które wcale już usunąć się nie dadzą, Inne w 
każdym razie nie w bliskiej przyszłości. Stra* 
eone kapitały nie wrócią; zatamowanie emigra­
cji nie ustanie; a i na wznowienie kredytów 
zagranicznych liczyć nie można, póki Europa 
ma tyle długów niezapłaconych.

IV.
NOWE HASŁO ZBAWCZE: „ŚWIĘTY 
OPTYMIZMr 

Nie brak takich, którzy wobec tej konstela­
cji gospodarczej Europy stawiają jej horosko­
py jeśli nie Sp^nglerowskie, to jednak bardzo 
smutne. Nikt wprawdzie przeoczyć nie może 
nowego rozpędu ekonomicznego ludów euro­
pejskich, lecz pesymiści sądzą, że mimo te na­
kłady energii i inwestycje, Europa skazana 

jest na zubożenie progresywne. Najpierw wzglę 
dne — w porównaniu z innymi częściami świa­
ta, — w dalszym toku zaś na pauperyzację ab­
solutną, na obniżenie poziomu życiowego, 

Coraz liczniejszym jednak staje się obóz zwo 
lenników poglądu przeciwnego, który daleki 
od zwątpienia o jaśniejszej prayszlości Europy, 
właśnie w obecnym krytycznym jej sianie upa­
truje po rękę przyszłego jej podniesienia się.

Noworoczne przyjęcia cial dyplomatycznych 
przez kierowników państw bywają zawsze wie!

kim dniem dyplomacji papieskiej, gdyż wszę­
dzie prawie nuncjusz apostolski jako dziekan 
grona dyplomatycznego wygłasza w imieniu te­
goż przemowę charakteryzującą rok ubiegły i 
czas nadchodzący. Przemowy te zawierają cza­
sem myśli głębsze i nieraz już udało się jed­
nemu z nuncjuszów rzucić przy tej okazji sło­
wo, które znalazło odgłos szeroki, a nawet trwa 
ły. W tym roku szansę tę miał nuncjusz praski 
msgr. Saverio Ritter.

„Mimo że horyzont jeszcze nie jest jasnym 
— oświadczył przedstawiciel papieża — wiemy 
już, że nie dojdzie do katastrof i mamy prawo 
wstąpić w nowy rok w duchu świętego opty­
mizmu".

Świat polityczny uchwycił dwkoi^aie zręczne 
przeciwstawienie tego nowego hasła słynnej dy­
rektywie wydanej prze* WłocŁy w czasie woj­

ny światowej: sacro egoismo/ ‘‘
W zastosowaniu do położenia Europy stwier­

dzić można, inspirując się tym poglądem, ie 
na tle szybkich postępów innych kontynentów 
własna jej stagnacja etanowi dla ludów jej po­
ważne .,,memento‘‘, które powinno je nakłonić 
do zastąpienia polityki bezustannego wzajem­
nego zagrażania sobie — pozytywną współpra­
cą. I w samej rzeczy mnożą się oznaki, żft wię­
kszość ludów europejskich zdecydowaua jest 
uczynić wszystko, by nowa wojna, która by­
łaby istotnie „finis Europa" stała się niemo­
żliwością.

Kto wie, czy gotowość ta by istniała, gdyby 
ludy te opływały dziś w bogactwa ł kroczyły 
jeszcze na czele świata...

Dlatego bez paradoksu rzec można, że upa­
dek Europy —  stal się jej ocaleniem!

,Paj^k‘ cinuyłałnaiwnych wswoje sieci
(Telefonem od naszego korespondenta/

Katowice, 9. 1- (P). W Katowicach areszto­
wała policja niejakiego Aleksandra Stasika po­
chodzącego z Poznania, czasowo zamieszkałe­
go w Katowicach przy ul. Andrzeja 13. Stasik 
podawał się w Katowicach jako wydawca an­
tysemickiego pisma „Pająk" i zbierał składki 
wśród kupców i rzemieślników katolickich ty­
tułem subwencji na „akcję antyżydowską". 
Stasik legitymował się m. in. sfałszowanym za­
świadczeniem Polskiego Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich. Na skutek pogłosek i anonimów

zajęły się Stasikiem wladue, które po przepro­
wadzeniu u niego rewizji zajęły szereg notatek 
i listę ofiarodawców. Jak się okazało, był Sta­
sik oszustem, który żerował na koniunkturze 
antysemickiej i pod jej płaszczykiem zbierał 
pieniądze, które sobie zatrzymywał- Ciekawa 
będzie publiczna rozprawa w tej sprawie, gdyż 
wyjdą na niej na jaw azozegóły oszukańczej ak­
cji oraz nazwiska tych kupców, którzy dali się 
nabrać pomysłowemu antysemicie.

Kułakiem, maglownica i pogrzebaczem
na egzekutora

Niezwykła awantura w mieszkaniu lekarza w Medyce
Przemyśl, 9. 1- (Seg). W gminie Medyka pod 

Przemyślem doszło onegdaj do niesłychanej 
awantury na tle nie zapłacenia zaległych po­
datków przez miejscowego lekarza, dra Lubie- 
nieckiego. Oto do mieszkania dra Lubieniec* 
kiego, który jest jednym z przywódców ruchu 
młodo-ukraińskiego przybył egzekutor podat­
kowy Daniel Łoziński, celem zainkusowania za­
ległości podatkowych w kwocie ok. 100 zł. Dr.

sobą i stając wobec takiego dylematu, wiedzia­
ła, że jej miejsce może być tylko po stronie 
wolności i braterstwa ludów. Dzisiaj jest ina­
czej. Na wojnie światowej wyginęli mądrzy i 
światli, dzielni i szlachetni. Zwrócono uwagę 
na fakt, że młodzież’ opuszczająca przedwcześ­
nie gimnazjum, aby pójść na wojnę, otrzymy­
wała matury ułatwione. Gdy wracała z wojny 
i zaczynała studja uniwersyteckie, znowuż u- 
latwiano jej w imię jej zasług, egzaminy. Była 
to grzeczność dla tej pokrzywdzonej młodzie­
ży, ale szkoda olbrzymia dla kultury europej­
skiej.

I ta właśnie niedokiształooaa młodzież, ogra­
niczona, fanatyczna, wysuwa się na caoło, aby
naśladować to wszystko, co jest łatwe, proste,
mechaniczne, co można osiągnąć (jej zdaniem) 
bez trudnych wysiłków umysłowych przy po­
mocy jedynie aktywnej nienawiści, pałki, ku­
łaka. Jej ideałem jest życie uproszczone, upro- 
etaczone, prymitywne. Wielka wiedza, która 
jaśniała nad Europą i całym światem w wieku 
minionym, była wynikiem ciężkiej pracy, ale 
jakże pięknej pracy! Była to walka ze śmier­
cią, ze złem, z nienawiścią, z głupotą. Dzisiaj 
młody człowiek, nie umiejący myśleć naukowo,

staje do walki nie z życiem, ale z człowiekiem, 
z republiką, z wolnością. Delaisi mówi, że cy­
wilizacja to eksploatowanie ziemi i jej bogactw, 
upadek cywilizacji to zawsze eksploatowanie 
człowieka pr^e* człowieka. Walka z żywiołem 
to zdobycze całej ludzkości, walka z człowie­
kiem, to straty wszystkich.

Blum ma piękną postawę w swej książce. Ale 
przypomina się Jaurćs, który chciał powstrzy­
mać przelew krwi cofnięciem frontu francus­
kiego. Przypomina się ta olbrzymia socjalna 
demokracja niemiecka, która dala się zdmuch­
nąć z widowni świata i pozwoliła zdeptać pod­
stawy programowe swego istnienia: wolności- 
Jednocześnie z Blum cm należy czytać książkę 
Georga Bernharda o tragedji republiki nie­
mieckiej, o samobójstwie demokracji niemie­
ckiej, Demokracja w swej dzisiejszej postaci 
jest twierdzą otwatrą dla każdego, kto chce 
wtargnąć do niej i zniszczyć ją. Gdy na jednej 
stronie istnieje zdecydowana wola walki, z 
drugiej strony musi powstać wola aktywnej o- 
brony. A tej nanazie nie widzimy. Typ naśla­
dowczy idzie za wzorami niewoli, pcha 6ię w 
niewolę. Typ twórczy, zdziesiątkowany i onie­
śmielony milczy i czeka. Na co?

Lubieniecki przyjął egzekutora w przedpoko­
ju i odmówił zapłacenia podatku. Wówczas e- 
gzekutor oświadczył, że musi na polecenie 
swych władz dokonać zajęcia i  usiłował wejść 
do gabinetu lekarskiego. Dr. Lubieniecki za­
bronił egzekutorowi wstępu do gabinetu, twier­
dząc, że znajduje się tam jakaś chora kobie­
ta, rozebrana, a na uwagę egzekutora, że zacze­
ka aż do czasu załatwienia pacjentki przez le­
karza, odpowiedział:

„Będę tą pacjentkę załatwiał do 9 wieczór, 
a wtedy może pan przyjść do ranie poro/ma- 
wiać .

Otrzymawszy taką odpowiedź, egzekutor od­
szedł i zaszedł do domu lekarza od strouy ku­
chni. Wchodzą-c, słyszał już na dziedzińcu głos 
lekarza, który mówił: „zamknąć drzwi". Rze­
czywiście w chwili, kiedy egzekutor przekro­
czył jedną nogą próg, drzwi zatrzaśnięto, tak, 
że egzekutorowi przygnieciono nogę Po chwi­
li drzwi otwarto i zjawił się na progu brai le­
karza, 6tudenł politechniki lwowskiej Seweryn 
Lubieniecki, który uderzył egzekutora kuła' 
kiem w szyją, tak, że urzędnik się aż zatoczył, 
Następnie chwycił technik Luhieniecki wielką 
maglownicę i zamierzył się nią na egzekutora, 
jednak w ostatniej chwili rzuciła się na pomoc 
egzekutorowi własna siostra Lubiemieokiego, 
Lidia, która wyrwała bratu z rąk maglownicę.

Wówczas Lubienieoki chwycił znów za po­
grzebacz i  po raz wtóry zamierzył się na egze­
kutora, ktÓ T y  się jednak uchylił i w ten spo­
sób uniknął ciosu. Kiedy egzekutor zagroził 
matce Lubienieckich Annie, która zasłaniała 
swoją osobą wejście do mieszkania, że prze- 
strzegą ją, że będzie musiał użyć siły, zawołał 
Seweryn Lubienieoki: „Gdybyś wobec mojej
matki użył siły, przypłaciłbyś to krwią swoją'*.

Wkońcu egzekutor zmuszony był zwrócić się 
po pomoc do policji. Jak się dowiadujemy, ca­
łą tą niezwykłą historią, świadczącą o jakimś 
niezrozumiałym wprost rozwydrzeniu pewnych 
sfer, zajął się obecnie prokurator.
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Czy Unamtmo był faszystą? -- Życie i twórczość największego pisarza Hiszpanii -  
Unamuno znał język hebrajski i żydowski

MIGU E l DE UN*MLNQ

Kiedy i dowiemy się moie o przebiegu octat* 
nieb chwil Unamuna — dowiemy się, że ge­
nialny mistrz przekory z uśmiechem przymkną] 
powieki, waedzą-., że śmiercią swą sprawił przy­
krą niespodziankę oba Hiszipaniom.

Faszyści spodzaewali się jeszcze wycisną6 z 
niego trochę panegiryków, które przydałyby się 
im szczególnie teraz, gdy świat coraz głośniej 
potępia ich barbarzyńskie wyczyny; natomiast 
Hiszpania repubKkańsiu wierzyła, że Unamuno 
niejedno gorzkie słowo prawdy powie jaszcze 
swym mocodawcom. Unamuno obu stronom 
sprawił niespodziankę, opuszczając nagle ten 
„świat nudy“ ...

Panowie z tłurgos wtłoczą go, rzecz jasna, 
do taszyetowskiego „Panteonu'4, flłe jeśli doj- 
Ją kiedyś do naszej wiadomości ostatnie kartki 
przedśiiiiertue 72-letniego myśliciela, wyczyta­
my z nich napewno najostrzejszy i najzjadliw- 
szy pamiflet przeciw generałowi Franco i jego 
pomocnik om. Prztkonamy się wtedy, że ostat­
nie słowo tego człowieka, który p^ez całe ży- 
eie zatp̂ zecc jł, było również przeczeniem.

Ze śmiercią Mjguola de Unamuno zesz< dł ze 
(wiata najwiikszy pisarz hiszpański, a równo­
cześnie jedna z najoryginalniejszych postaci w 
literaturze światowej. Odszedł głęboki, błysko­
tliwy umysł Stańczyka, który kroczy ł własny­
mi, dziwacznymi drogami; umarł współczesny 
Don Kichot, który przez całe życie walczył z 
ułudą i gonił za nieosiągalną Dulcytieą.-.
KARIERA NAUKOWA.

Miyuel de Unamuńo urodził się w roku 1864 
jr Bilbao, jako syn rodziny szlacheckiej. Ro­
dzice jego brali czynny udział w baskijskim 
ruchu narodowym, wahsiącym o odrodzenie sta 
rej baskijskiej kultury — odrodzenie, które 
obecnie dociekało się realizacji. Ale od wczes­
nej młodości Unamuno przeciwstawia się bas- 
kijekiemu separatyzmowi. Było to pierwsze 
,pwe/“  Miguel de Unamuna.

W roku 1880 Unamuno przybył do Madrytu, 
gdzie zaczął studiować literaturę i filozofię. 
W roku 1884 dwu kiestoietmi młodzieniec zo­
staje profesorem najstarszego uniwersytetu hi­
szpańskiego w Salamance, gdzie spędził toż o- 
statnie dnie śweeo życia pod rządami generała 
Franco.

Wykłady młodego profesora literatury grec* 
klej zwTÓcily powszechną uw-gę- W roku l8tl 
zo ..aje Unamuno mianowany rektorem togeż 
uniwersytetu i to wysokie stanowisko naukowe 
pUStuie si do wybuchu wojny światowej.

Hiszpania traci w osobie Unamuno nielylko 
pisarza, ale też naukowca największego rnaw- 
cę języka greckiego i najbardziej wmikLwego 
badacza licznych narzeczy i dialektów hisz­
pańskich.
TWÓRCZOŚĆ LITERACKA.

Ejsayista, poeta, autor nowel ! pamfletów, 
filozof, filolog i teolog — w każdej z tych 
dziedzin Unamuno zabłysnął jako niezwykle 
oryginalny i bystry umysł. Ĵ egu badania w dzie

(Od naszego specjalnego wysłannika)

dżinie gramatyki mają w sobie wiele poetyc­
kiego polotu, a gra słów w ronetach opiera 
się na niemniej genialnych pomysłach grama­
tycznych.

Paradoksalnie brzmi juz tytuł pierwszego 
dzieła: „Pokój w wojnie" („Paz an la guerra"). 
Jest to opowiadanie historyczne, osnute na tle 
życia Basków -w okresie słynnej wojny karlis< 
tów. Opowiadanie to należy do najcenniejszych 
utworów prozaicznych Unamuna. Pracował rad 
nim w ciągu piętnastu łat.

hcugłos światowy zdobył sobie Unamuno 
ksiąhką p. t. „Życie Don Kichota i Saucho- 
Pan^hy", która ukazała się w roku 1905 żtłny 
tytuł tego utworu brzmi: „Vida de Don Qnijo­
tę y Sancho, segou Miguel de Cervantes eXplł- 
cada y ccmentada par Miguel de Unamuno" 
(„Życie Den Kichota i Sancho-Pan.h/ według 
Miguel de Cervantesa, wyjaśnione i komento­
wane przez Miguel de Unamuna").

W tym niezwykle oryginalnym utworze U na* 
muno dopełnia Cerwantesa, któremu stawia za­
rzut pominięcia młodości Don Kichota, jego 
rod>*iuy i środowiska, wysnuwając następujące 
wnioski na temat „donkichotyzmu":

„Ceryantes pozostał w tyle za swym utwo­
rem, z n a cz n ie  Ro przewy-żc za jącym. Jest on oj­
cem swej książki, natomiast matką jej jest lud 
hiszpański. Jeśli Cervaotet jako tako rozumiał 
jeszcze Don Kichota, nie rozumiał zuDełnie 
Sanoho-Pamchy... Należy odseparować Cervau- 
tesa od Don Kichota, — podkreśla Unamuno, 
—- raz ną ząjroje irzt-ba skończyć z ^ceryanty*. 
stami", przyszedł czas na „donki. .iuty«.tów".

Książka Unamawia jest interpretacj i p isiacj 
Don Kichota, a nic utworu Cervantesa. Czy­
tając ten utwór, zapomina się o Cervautesie 
— mamy przed < ohą nowego Don Kichota i 
nowego Samcho-Pauchę. ,,Don Kichot Unamn- 
n i, — tiwierdzi pewien wybitny krytyk hisz­
pański, — jest duchowym bratem Ignucio de 
Lyoli" (hiszpański mntyk średniowieczny, twór 
ca zakonu Jezuitów),

Czołowe miejsce wśród prac filozoficzno-teo­
logicznych zajmuje „Agonia cliiześcijaristwa", 
książka „poszukiwacza Boga, ale bynajmniej 
nie sfabrykowana dla wierzących". Książka ta 
ukazała się w roku 1924 i zorała natychmiast 
zabroniona. W tym samym roku Unamuno zo­
stał skazany na zesłanie za swe rewolucyjne ar­
tykuły w piśmie „El Socialieta". Miejscem je­
go zesłania była wyspa Perbeveotura, co ozna­
cza „silne przeżycie". Wokoło nazwy tej wys­
py Unamuno stworzył bez liku aforyzmów, 
polegających na grze słów. Tam powstał też 
tom „Pieśni morskich", który stanowi najwy­
bitniejszą pozycję w twórczości poetyckiej 
Unamuna.

Dzięki staraniom przyjaciół francuskich U- 
namuno został uwolniony i przybył do Paryża.
W KAWIARNI „LA ROTONDE".

Z wielkim pisarzem hiszpańskim zuikl ze 
świata ostatni o sławnym -nazwisku bywalec 
„Rotondy" na Montipamasie.

O godzinie drugiej po południa Unamuno 
zjawiał się zwykle w kawiarni „Rotonde4' przy 
swym stałym stoliku, otoczony gronem hisz­
pańskich i francuskich wielbicieli. Należał do 
nich również obecny minister republikański, 
Espala, oraz miody pułko wnik Franco, który 
brał czynny udział w akcji konspiracyjnej emi­
grantów rcpubPkańslrfch.

Przy tym stoliku Unamn ao odczytywał zwy­
kle swe ni nowne utwory. Tn produkował eję 
też w i j  wym słowie Unamuno był Lowiem nie* 
tylko mistrzem pióra, de też mistrzem ustnej 
improwizacji. Wiele oryginalnych myśli wy- 
Dowiedział pre, t u.liku kawiarnianym w parys­
kiej „Rotond s ‘ Inb madryckiem „Ateneum".

Unamuno był wrogiem uznanych szablonów, 
nie znosił 1 utyny. Był też zaciekłym przeciw­
nikiem zdyscyplinowanego kolektywizmu, a 
gloryfikował człowieka indy wudualuego, pełne­
go t przei znoścdi

BARCEI ONA, w styczniu.
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adlocdblornlkl bateryjni, w wielkim wyborze na 
składzie.

Każdy radtoodbiorca otrzymuje oryginalną 
gwarancje fabryczna.

Demonstracje w salonie radiowym firm;

,  ' M U £ A - H A R M C N I A “
PI* MARIACKI L C.nków ", ,-ODZKA 15.
PRZYJMUJE WSZELKIE POŻYCZKI PAN8TWOWE.

„Jestem człowiekiem sprzeczności. Nie nale­
żę do oficjalnych przytakiwaczy, K t ó r z y  są dziś 
tak liczni i czynią świat nudnym. W sprzecz­
ności tkwi pierwotna siła życia. Utwory moje 
pełne są sprzeczności i może dlatego cieszą się 
takim powodzeniem".

Oto auto-charakterystyka Unamuna. Jakże 
więc możliwym jest, by ten człowiek ak epto- 
w,ał nagle stadowy faszyzm, wymuszający po­
wszechne posłuszeństwo trzaskiem biczał Jak­
że stało się to, że Unamuno, który przez całe 
życie mówij „Nici‘% powiedział nagle „Tak ? 
> Nietrudni, rozwiązać |ę zagadkę. „Tak!** te­
go naj&jadliwszego z pośród opozycjonistów 
zostało spreparowane w faszystowskim min.- 
sterstwie propagandy. Że Unamuno przeciw­
stawiał »,ę faszystom i pozwalał sobie nawet 
na jawne konflikty z powstańczym sztabem 
generalnym, dowodzi chociażby fakt usunięcia 
go przez obecnego dyktatora, A niegdyś wiel­
biciela z paryskiej „Rotonde", generała Fran­
co, ze stanowiska rektora uniwersytetu w Sa­
lamance — uczelni, z którą imię Unamuna 
związane,ject już od przeszło pięćdziesięciu lat.

Na zdecydowanie wrogi stosunek względem 
faszyzmu wskazują niezliczone artykuły Una­
muna z ostatnich lat. Potwierdzeniem tego jest 
również słynny ,skandal Iibońckd4.

Zima 1936 roku portugalski dyktator, Sala- 
zar, zaprosił do Lizbony pisarzy hiszpańskich- 
Pisarze reoublikańscy nie przyjęli zaproszenia 
i tylko Unamuno, zgodnie ze owym rysem prze­
kory, pojechał do Lizbony, miano protestów 
lewicy,

Podczas bankietu Unamuno rozpoczął swe 
przemówienie od wychwalania gościmnolcś por­
tugalskiej, po czym nagle przeszedł do atako­
wania dyktatury Salazara i wogóle faszrzanu. 
Wznosząc kielich, wybitny gość hisrpański za­
kończył swe przemówienie słowami: „Ubv Hi­
szpania nie Zaznała reżarnu faszystowskiego! -

W październiku ubiegłego roku, a Więc już 
po opowiedzeniu się po stronie pow-stańców, 
Unamuno przyjął w Salamance dziennikarza 
amerykańskiego, Knickerbrockera i w udzie­
lonym mu wywiadzie znajdujemy mnóstwo zja* 
dliwyoh uwag pod adresem fasizy6tów.

Zmarły mistrz mowy hiszpańskiej pochowa­
ny został w faszystowskim „Panteonie", ale 
po pewnym czasie doczeka się niewątpliwie 
sprawiedliwej „ekshumacji"...
UNAMUNO UCZYŁ SIĘ ŻYDOWSKIEGO. .

Nrjwięcej anegdot o zui?rłym pisarzu pocho­
dzi z czasów emigracji paryskiej. Z tego okre­
su datuje się też jego zainteresowanie dla lite-' 
ratury żydowskiej.

Pewien pisarz hiszpański, bliski jego przy­
jaciel z owych ęzasów, opowiedział mi nastę­
pujące szczegóły o zainteresowaniu Unamuna 
dla języka żydowskiego:

—  „Przez kilka miesięcy Unamuno pobierał 
iekcjje języka żydowskiego a pewnego mio-
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dzieńca * Rosji. Znając dobrze język hebrajs*
ki. tłumaczy} nam, że żydowski jest pewnego 
rodzaju językiem nowo-hebrajs-kim. Opowia­

dał nasn często wesołe historie pewnego hu­
morysty żydowskiego (pewnie Szalom Alejche- 
ma) Kilka razy towarzyszyłem mu również w 
wędrówkach po dzielnicy rue de Rivoli, gdzie 
rozmawiał po żydowsku 7 handlarzami starego 
ghetta.

(Może odezwałby się ów nauczyciel Unamu- 
ny i podał do wiadomości więcej szczegółów 

o tym ciekawym zainteresowaniu wielkiego 
myśliciela?...)

Wspomniany wyżej pisarz hiszpański opo­
wiedział mi również, jak wychodząc pewnego 
razu z kawiarni późno w- nocy, Unamuno ode­
zwał się nagle:

— „Hiszpania nie miała jeszcze swej wiel­
kiej rewolucji, jak inne narody. W tej przysz­
łej rewolucji hiszpańskiej wezmę uapewno ak‘ 
tywny udział, ale co wynajdę po tej rewolucji, 
by aćę nie nudańć?.*.41

Wizja Unamumy spełniła się. Nadeszła rewo­
lucja i zgodnie ze swym charakterem, rewolto- 
-wał przeciw niej (jakie inaczej mógł Unamuno 
pojmować swój „o>yuuy udział41?). Ale świat 
nie słyszał jego głosu i to napewno zatruwało 
mu ostatnie chwile iycia, gdyż Unamuno lu­
bił by o odm słyszano...

Mignę! de Ułamano umarł w chwili, gdy 
azala zwycięstwa zaczęła się przechylać na stro­
nę republiki- Nie doczekał się jednak końca 
i od „nudy porewolucyjnej44, której tak się o- 
bawiał, wyratowała go śmierć... 0  tym marzy­
cielski Don Kichot nawet nie marzył. Unamu­
no diyt kochał żyde, kochał miłość i niena­
wiść, aby kiedykolwiek myśleć o śmierci.,.

C z y  w  k o l e  T w y c n  z n « ! o m y c h
w s z y s c y  l u ź  p o s i a d a j ą  l e g i t g m a d e  p a r t y j n e  ?

Stalowe granica niemiecka
Olbrzymie postępy zbrojeń na odcinku zwróconym

frontem do Polski

Na Węgrzech..,

Przeciwko zatruwaniu opinii 
publicznej jadem antysemityzmu

Budapeszt 9. 1. (ŻAT) Minister spraw 
wewnętrznych Mic-olas v o n ' Ko-sma oświad 
czył przedstawicielom prasy, iż zdecydoiwa 
ny jest podjąć jaknajenergiczniejsze kroki 
wobec prowokującej akcji prasowej anty­
semicko -  faszystowskiego .^trcmnkłwa 
Strzelistego Krzyża" na Węgrzech. Minis­
ter spraw wewnętrznych zapewnił, że wy­
stąpi przeciwko prowokacyjnym aktom tej 
prasy, korzystając z wszelkich środków ja 
kimi dysponuje. Ze względów formalno - 
politycznych nie można jednak tej argani- 
zacji rozwiązać.

 x  •

Żydzi niemieccy chronią sią 
do większych miast

Berlin. 9. 1. (ŻAT) Organ Związku Gmi­
ny Żydowskiej w  Niemczech zamieścił in­
teresujące dane statystyczne o  żydowskim 
ruchu migracyjnym w Niemczech w  kwar 
tale lipiec—wrzesień 1936. Z sprawozda­
nia tego wynika, że w okresie sprawozda­
wczym opuściło swe siedziby w  Niemczech 
5311 Żydów, z czego wyemigrowało z Nie­
miec 3268, zaś 20-13 zmieniło swe miejsce 
zamieszkania i osiedliło sie w innych mia 
stach niemieckich. Ogółem w przeciągu ro 
ku 1936 zmieniło miejsce zamieszkania w 
Niemczech około 10 tysięcy Żydów przy­
czyna przeważnie z mniejszych miast i mia 
steczek przesiedlano sie do większych. Po 
nieważ ludność żydowska w Niemczech li­
czy 400.000 osób, z czego 300.000 mieszka 
w  "dużych miastach, więc wewnętrzny ruch 
migracyjny objął około 10 proc. małomia­
steczkowej ludności żydowskiej.

Zarządzenie wydane przez ministra lotni­
ctwa Rzeszy o zakazie przelotów samolotów 
cywilnych nad obszarem między Warcą a O- 
drą, nie stanowi właściwie niespodzianki. Wy 
mienione zarządzenie wskazuje jedynie, że 
prace przygotowawcze, które trwały już od 
pewnego czasu, zostały ukończone. Obecnie 
rozpocznie się właściwa budowa, otoczona 
tajemnicą i zabezpieczona przed wglądem cie­
kawych oczu nie tylko z ziemi, ale również i z 
powietrza.

Pomiędzy Gorzowem a Krosnem powsta­
je pas nowoczesnych fortyfikacji, będących 
nie tylko oparciem dla skrzydła armii nie­
mieckiej,

ale również mogącym stanowić pozy­
cję wypadową na Wschód.

Wysunięta bariera żelaza i betonu w oparciu 
o umocnienia Frankfurtu i Kistrzynia niedwu 
Łiiacznie wskazuje na zamiary HI Rzeszy. 
Umacniając swój Śląsk i narzucając do pe­
wnego stopnia wojnę pozycyjną na tym od 
cihku, Niemcy postępują w myśl wskazań swo 
ich teoretyków wojskowych.

Należy również zwrócić uwagę na Prusy 
Wscnodnie, będące ufortyfikowanym bastio 
nem. Stałe zwiększanie liczebności armii w 
Prusach ł prace fortyfikacyjne na tym ob­
szarze wyraźnie odsłaniają niemieckie poglą­
dy na ich granicę wschodnią. Nie można rów 
nież pominąć sprawy Gdańska. Dążność do 
zupełnego wyeliminowania z życia polityczne 
go opozycji gdańskiej i do uzyskania „jedno­
myślnego” wyniku projektowanego plebiscy­
tu pod hasłem włączenia Gdańska do Rzeszy, 
jeszcze bardziej zaostrza sytuację.

Zamiar fortyfikowania granicy polsko - 
niemieckiej i czechosłowacko - niemieckiej po 
wstał już przed laty. Początki tych prac się­
g a j  tego czasu, gdy zaczęto rozbudowywać 
Kistrzyń. Należy przypomnieć, iż prasa za­
graniczna omawiała niejednokrotnie prace

KUPON Z N I Ż K O W Y  0 0  KIN
Adria - Atlantic - - Bagatelą • Uciecha

Ważny 10. L Wyciąć ł pizediożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

fortyfikacyjne Niemiec Mięazy innymi infor­
mowano o budowie podziemnych hangarów 
dla lotnictwa. Można stąd wywnioskować, że 
dzięki podziemnym pomieszczeniom

Kistrzyń stanic się wielką bazą wypa­
dową dla lotnictwa niemieckiego w 
działaniach na wschód.

Nie mniej poważną lolę odegrają umocnie­
nia Frankfurtu. W pasie między Odrą i War­
tą zbudowano także wielką, arterię komunika 
cyjną. Przechodzi ona mniej więcej równole­
gle do wznoszonymi obecnie fortyfikacyj. 
Sposób budowy autostrady i je j położenie wy 
raźnie podkreślają jej strategiczny charak­
ter. Dobrze rozbudowane arterie komunika­
cyjne pozwalają na srybkie przerzucanie 
większych mas wojska na określone punkty. 
W pracach tych niewątpliwie są brane pod 
uwagę oddziały zmotoryzowane na szeroką 
skalę. A  oddfedały te rosną. Oprócz trzech dy- 
wizyj całkowicie zmotoryzowanych istnieją 
jeszcze mniejsze oddziały dołączane do dywi- 
zyj piechoty. Fachowa prasa francuska i an­
gielska wnioskuje z przebiegu manewrów ar­
mii niemieckiej, że zmotoryzowane oddziały, 
mając do dyspozycji odpowiednią sieć dróg, 
mogą przebywać dzennie do 200 kim. Ta­
kie oddziały, mając zabezpieczone skrzydła 
przy poinccy siMych umocnień polowych, wy 
kazu ją wielką ruchliwość, olbrzymią siłę u- 

. defzeniową i manewrową.
Umocnienia nadgraniczne mają za zada­

nie nie tylko osłonie zagłębie śląskie, ważne 
dla przemysłu niemieckiego, ale również za­
bezpieczyć najkrótszej, drogę do Berlina. Poza 
tym te umocnienia, jak zresztą i każde inne 
odegrają doniosłą rolę jako osłona okresu 
mobilizacyjnego na pograniczu. Pas fortyfika 
cyj Odfa - Warta stanowi dlalszy, bardzo 
poważny krok naprzód w  zbrojeniach nie­
mieckich na odcinku zwróconym frontem 
do Polski. St. P.

„Pożegnanie 
z  p lu s e m "

Teka graficzna, 14 plansz autolitografii 
Wilhelma Wachtla.

Wydanie w 350 numerowanych egzemplarzach 
z podpisem autora.

Wilhelm Wachtę!, który razem z Hirezenbcr- 
giem i Lilienem byl malarzem pokolenia, któ­
re teraz odchodzi z areny życia, ukończył nie­
dawno 60-ty rok życia. Poznać jednak tego po 
liku nie można. Wachtę! może o sobie powie­
dzieć, że życie zaczyna się po 60-tce, tyle bo­
wiem w D im  jest jeszcze młodzieńczej cieką* 
wości, tyle awanturniczej wprost przedsiębior­
czości. Gdy w Palestynie był po raz pierwszy, 
odetchnął pełną piersią. Oczy jego oczarowa­
ne były niebem palestyńskim, a dusza śpiewa­
ła jakąś radosną pieśń życia. Wachtel odnalazł 
W Erec swoją ojczyznę. Naszą ojczyznę. Bo 
obrazy jego przywiezione z Palestyny nauczyły 
nas tęsknić za Erec- Dwukrotnie był potem je* 
Azcze w Palestynie, bo kto raz był w Palesty­
nie, ten już jej nigdy nie zapomni.

Teraz żegna się z golusem, wyjeżdża bowiem 
znowu do Erec. A  wyjeżdżając, segreguje w 
swej pamięci wrażenia gohisowe. Zamyka te 
wrażenia w kosztownym i drogocennym poda­
runku, który nam zostawia. Nazywa się ten 
(podarunek „Pożegnanie z golusem4". Jest to 
teka graficzna, zawierająca 14 plansz autoh- 
•toerafii. Nie moarc »ie od tvcb nUn*z orf ’rwaę.

Zabierze potem glo® znawca, który z chłodnym 
obiektywizmem potrafi może ocenić walory 
sztuki Wachtla. Dobrze jednak będzie, gdy o 
tym pożegnaniu z golusem powie naprzód kil­
ka słów laik, dla którego Wachtel jest nietyl- 
ko malarzem, lecz też i poetą, który potrafi 
wyczarować lata minione. Jak gdyby pod cza­
rodziejskim zaklęciem staje przed nami rnałe 
(miasteczko. WjeCzór piątkowy. Poeta malarz 
(błądzi po małych krętych uliczkach i zagląda 
(do okien domów. Wszędzie zapalają świece. 
(Przypomina mu się własna matka. Albo popo* 
łndnie sobotnie. W miasteczku spokój i cisza. 
Gdzieś w lenie grupka młodzieży czyta, twarze 
zasłuchane, bo nęci ich świat, opowiadający im 
jakąś baśń czarodziejską.-. Wieczór sedeiowy, 
podchwycony właśnie w momencie, kiedy dzie­
ci czekają na przyjście proroka.

Nie zawsze jednak miasteczko jest tak spo­
kojne, bo oto szaleje nienawiść. Gawicdź ści­
ga kamieniami siwego człowieka, który ucie­
ka, ale wszystkie doiay są zamknięte. Rozlega­
ją się w tym obrazie echa Kiszyniewa i Płos- 
ikirowa. Nie wszyscy jednak uciekają, są tacy, 
którzy szykują samoobronę. Zjawia 6ię wresz­
cie Chrystus, który jest straszliwie smutny, bo 
ci, którzy nazywają się wyznawcami Jego, zbez­
cześcili Jego naukę.

14 plansz, a każda z nich zawiera jak gdy­
by rozdział naszego życia, rozdział pisany 
krwią i tęsknotą.- Doprawdy, królewski poda­
runek mistrza Wilhelma Wachtla. Gdy odkła* 
damy „Pożegnanie z golusem44 brzmi nam jego 
pieśń dalej w duszy. Czyż mogę wypowiedzieć 
swą wdzięczność za tę pieśń?

M K .
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Jak uprzemysłowić Polskę?
Odczyt prof. St. Grabskiego

Staraniem Stowarzyszenia wychowaAtów S. 
G. H. odbył s.ę w dn. 7 etyczni a w lokalu te* 
goż Stówarayarenliy odczyt prof. Stanisława 
Grabskiego p. t. podstawy niezbędnego u” 
przemysłowienia Polski*1. Zarówno temat nie­
zmiernie aktualny, jak osoba prelegenta, wy­
bitnego ekonomisty, zgromadziły 'icznych słu­
chaczów.

Prelegent stwierdził, że hasło uprzemysłowię* 
nia kraju naszego jest nader popularne. AJe 
and społeczeństwo, ani bodaj nawet kierowni­
cy naszej nawy państwowej nie zdają sobie 
sprawy z tempa, w jakim ma to być dokona­
ne. Jesteśmy krajem z wadliwą strukturą de­
mograficzną, cierpimy na przećycenie materia­
łem ludzkim w rolnictwie, najmniej też przy­
pada przestrzeni uprawnej na głowę, o malej 
wydajności z 1 ha. Skala rozwoju kulturalnego 
ludności wiejskiej znajduje się na poziomie 
1880- r.

Bezrobocie* zacięło nas trapić zaraz po woj­
nie, jedynym wyjściem była emigracja do Frań 
cji'. Bezrobocie ciągle wzrastało. W okresie 
najlepszej koniunktury, t  j. w lata :h 1926, 
1927 i 1928 przemysł i handel wchłaniał ro.cz* 
nie po 150 tys. przyrostu, na emigrację nda­
wało się 100 tys., a 250 tys. już wtedy n.e mo­
gło znaleźć pracy, wywołując przeludnienie 
wsi. Od r. 1930 przybyło przewzło \y2 miliona 
pozbawionych pracy.

Prelegent zastanawia się nad drogami, któ­
rymi dotychczas Polska kroczyła, a które były 
błędne jak np. zaciskanie p*.sa w rolnictwie, 
zmniejszenie o 40 proc obiegu pieniężnego 
(uwzględniając walutę dolarową). Poprawa 
jednak niewątpliwie jest. Zeszliśmy z drogi de- 
f  facji, wytwórczość wzrasta, ale postęp jest 
grubo za mały w stosunku do potrzeb. Zwol­
niliśmy tylko tempo obniżki skali życia, liczba 
bezrobotnych wzrasta ale wolniej.

Trzeba więc wejść na nowe drogi. Liczyć na 
orywamą kapitalizację nie można, bo aby osz­
czędzać, trzeba mieć z czego oszczędzać. W r. 
1929 obrotami handlowymi górowaliśmy jedy­
nie nad Litwą i Bułgarią, dzisiuj jesteśmy naj­
niżej, mamy za małe dochody, więc i oszczęd­
ności duże być nic mogą. Hasło oszczędności 
jest frazesem, jak frazesem są oszczędności 
budżetowe, edybyśmy je bowiem zdołali uzys­
kać, to należałoby je obrócić na uzbrojenie, 
w zakresie którego pozostaliśmy w tyle. Trze­
ba pow.ększyć siłe płatniczą społeczeństwa, a 
v tedy budżet publiczna przestanie być nad­
miernym ciężarem.

Skąd jednak wziąć środki pieniężne na cele 
uprzemysłowienia kraju? Prelegent zwraca u- 
wagę, że banki emisyjne emitują więcej, niż 
mają wkładów. Ta nadwyżka pieniądza emito­
wanego nad wkładami, którą prelegent nazywa

Kredytem pierwiastkowym, powinna być obró­
cona na cele uprzemysłowienia. Właściwym bo­
wiem twórcą kapitałów jest praca w połącze­
niu z wiedzę j surowcami. Nie będzie to Infla­
cją, która ma miejsce wówczas, gdy przyrost 
ilości piei ..ędzy jest szybszy od przyrostu do­
chodu społecznego. Nawet pieniądz złoty ma 
wartość materiału tylko dlatego, że jest pie­
niądzem, a gdyby nim Lyć przestał, to wartość 
złota by rpadla, jak spadla wartość srebra, 
gdy pieniądz przestał się na nim opierać. Pie­
niądz papierowy, nawet be>z pokrycia, uprawnia 
posiadacza do części dochodu społecznego, a 
szybkość powiększania się produkcji stwarza 
zapotrzebowanie pieniądza, chociażby nie miał 
żadnego pokrycia.

Dzisiaj nie ma pieniądza światowego, gdyż 
funt i dolar przeefily nim być. Pozwala to nam 
stworzyć, zdaniem prof. Grabskiego, własny 
system walutowo * kredytowy. Będzie to pie­
niądz kredytowy, siła którego oparta będzie na 
jego zapotrzebowaniu w zupełnym oderwaniu 
od złota. Wfe«.ek i dzisiaj pieniądz nasz ma za­
ledwie 30 proc. pokrycia, można więc przejść 
do pieniądza zupełnie bez pokrycia, o Me Bę­
dzie na niego zapotrzebowanie.

Aby wyjść z biernego kapitalizmu przedsię­
biorczość państwowa nie powinna zastępować 
prywatnej, lecz ją uzupełniać. Państwo powin­
no być organizatorem zapotrzebowania, po­
winno stworzyć plan uprzemysłowienia, dać 
organizację i kredyty, powinno wreszcie zająć 
się rozdziałem dochodu społecznego, ale ini­
cjatywa n.nsi być prywiatna. Na t*ym polegać 
ma plan? Musimy sobie powiedzieć, że powin­
niśmy dogonić Europę, nawet może nie czoło­
we kraje, ale chor.izby mniejsze, jak Gzecho- 
cłowacja lub Dainia. Zadanie to może być wy­
konane iv ciąsu 25 lat, a natomiast 5'łatki nie 
wystarczą. Tylko wie lici cel może wywołać na­
pięcie energii narodowej. Trzeba w społeczeń­
stwie rozbudzić ambicję narodową i ambicję 
zawodową, aby każdy z nas uważał za punk* 
honoru zrobić coś jak najlepiej. Skończyc trze­
ba raz na Ławsze z wszelkimi liniami podzia­
łu, inaczej nie wywołamy zapału, bez którego 
do wielkich celów dążyć nie można. Trzeba 
stworzyć własną warstwę przedsiębiorców, le­
piej więc popierać 50 przedsiębiorstw zatrud­
nij jącyth po 20 robotników, aniżeli jedno z ty­
siącem. ponieważ wśród tych 50 znajdą się jed 
noatk; dzielne, których nam brak.

Rękojmią zaś kredytu zdaniem prelegenta 
powinny by walory moralne jednostki, a nie 
materialne, trzeba wyszukiwać młodych łudzi 
z micjatywą. Przypływ pieniądza do różnych 
gałęzi życia gospodarczego powinien l>v-' regu- 
lowany interesem całości.

ZAKŁADANIE i PROWADZENIE KSIĘ­
GOWOŚCI — BILANSOWANIE 

Zaświadczenia dewizowe dih importerów 
Kontrola rozliczeń Ubezpiecz. SpoŁ 
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tnośei przypada na dzień świąteczny, najbliższy 
dzień powszedni.

Wobec tęgo pierwszy z trzech dni powszednich 
przeznaczonych na przedstawienie wekshi do za­
płaty, jako dzień jego płatności, będzie w  każdym 
wypadku wolny od protestu, na którego dokona­
nie pozostają do dyspozycji dwa nas'ępoe dni po­
wszednie.

Koszty postępowania przed 
urzędami rozjemczymi

W Dzienniku Ustaw Nr 2 z duiia S stycznia br. 
ukazało się rozporządzenie ministra Rolnictwa i 
Relorrn Rolnych z dnia 30 grudnia 1936 r. — wy­
dane w porozumieniu z ministrami: Skarbu, Spra­
wiedliwości, oraz Spraw Wewnętrznych w spra­
wie zmiany rozporządzenia Ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych z dnia 10 stycznw 1935 r. w spra 
wie opłat i kosztów postępowania przed urzęda­
mi rozjemczymi do spraw majątkowych posiada­
czy gospodarstw wiejskich.

Według rozporządzenia tego: Przewodniczący
urzędu rozjemczego może uwolnić całkowicie lub 
częściowo od obowiązku uiszczenia opłat: 1) oso­
by, które poniosły straty majątkowe z powodu 
k ęski żywiołowej, jeżeli osoby te przedstawią za­
świadczenie właściwego starosty, stwierdzające 
v  vsokość strat; 2) osohy, które na podstawie za- 
b ' iadczen;a zarządów gmin wiejskich łub miej-

. ch o ich stanie rodzinnym, majątku i docho­
dach, wykażą, że pokrycie opłat groziłoby im po- 
liaw.en.cm koniecznych środków do życia i utrzy

mania rodziny. Od przewodniczącego urzędu roz­
jemczego zależy uznanie zaświadczenia-za dosta­
teczny dowód ubóstłva.

Poza tym na żądanie strony .stnieje możliwość 
zwrotu połowy wp’ su stosunkowego w razie cof­
nięcia wniosku lub zawarcia ugody przed rozpo­
częciem rozprawy.

Subiekci i praktykanci 
a świadectwa przemysłowe

Zgodnie z przepisami rozporządzenia wykonaw 
czego do ustawy o  podatku przemysłowym, przed 
siębiorstwa handlu towarowego mogą zatrudniać: 
1) przy kategorii III handlowej: 1 dorosłego su­
biekta handlowego od 18 dio 55 lat, 1 pracownika 
do lat 18 lub ponad lat 55, uczniów przemysło­
wych, praktykantów handlowych, chłopców do po 
syłek i posługaczy; 2) przy kat. IV handlowej: i 
pracownika do lat 18 lub prnad lat 55, uczni <w 
przemysłowych, praktykantów handlowych, cftło 
pców do posyłek i posługaczy; 3) zakłady gastrć- 
romiczne —  uczniów przemysłowych oraz prak­
tykantów handlowych; 4) księgarnie —  uczniów 
przemysłowych oraz praktykantów handlowych; 
5) apteki — magistrów farmacji w pierwszym 
roku praktyki oraz uczniów przemyt łowych i 
praktykantów handlowych.

W przedsiębiorstwach przeu.y«lowych do liczby 
robotników nie zalicza się: 1) uczniów przemys
l.owych; pracowników umysłowych, zajętych
w biurach przedsiębiorstw przemysłowy eh (bu­
chalterów, korespondentów itp.), 3) robotników 
zajętych dostawą paliwa surowiców itp., 4) robot 
ników zajętych rozwożeniem wytw oraorrycb pro­
duktów'.

W pracowniach rzemieślniczych — nie zalicza 
się robotników i pracowników analogicznie jak 
i w przedsiębiorstwach przemysłowych. Nadto o 
flo właściciele pracowni rzemieślniczych posiada­
ją karty rzemieślnicze i zatrudniają Jednego człon 
ka rodziny i uczniów przemysłowych, nie tylko 
nio mają obowiązku nabycia świadectw przemy­
słowych wyższej kategorii, lec* ponadto ‘ nie ma­
ją obowiązku opłacania podatku przemysłowego 
od obrotu, pobieranego bądź na zasadach ogól­
nych, bądź w formie ryczałtu

Terminy protestowania weksli 
w obrocie pocztowym

Na podstawie wyjaśnienia Ministerstwa Spra­
wiedliwości co do wykładni artykułów 44 i 7 pra­
wa wekslowego z 1936 r. Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów zarządziło, aby urzędy i agencje po­
cztowe nrotestowiały wystawione po dniu 30 czer­
wca 1936 weksle, płatne w oznaczonym dniu albo 
w pewien czas po dacie lub po okazaniu — zale­
żnie od nadejścia wekslu — w jednym z dwóch 
dni powiszedm-cii, następujących po dniu płatności, 
wyjaśniając przy tym urzędom pocztowym, że za 
dzień płatności należy uważać wynikający z we­
ksla termin jego płatności lid), jeżeli termin pia

Płatność podatkow w drugiej 
połowie stycznia

W drugiej połowie stycznia płatne są następu­
jące podatki: 

do dnia 20 bm. — podatek od energii elektrwapej 
pobrany przez sprzedawców energii elektryćznPi 
w czasie od 1 do 15 stycznia br.;

do dnia. 25 bm. — zaliczka miesięczna na poda­
tek przemysłowy od obrotu za rok 1936 w wyso­
kości podatku, przypadającego od obrotu, osiąg­
niętego w grudniu 1936 r. —  przez przedsiębior­
stwa handlowe I i II kategorii i przemysłowe 1 
— V kategorii, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez wszystkie przedsiębiorstwa 
obowiązane do publicznego ogłaszania sprawo­
zdań o swych operacjach lub do składania spra­
wozdań do zatwierdzenia.

Pion aa i o płatne są zaległości, odroczone Iph ro­
złożone na raty, z terminami płatności w styczniu 
oraz podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności rówmeż w tym 
miesiącu.
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NIEDZIELA, lt STYCZNIA
KrakAir B And. poranna 8.18 Mu%, poraina i  płyt 8.15 

Fogad. rolnicza 8.40 Muzyka z płyt. 8.50 Dziennik poranny 
9 Nnboieńnt-wo ok. 10.80 Muzyka z płyt 11.57 Syynał ezazu 
hejnał 12.08 Koncert rozrr* kowy. Wyk. MaJj ork. ‘M. 
pod dyr. Zda. Górzyńskiego. Zolla Terne (plozenkl) w 
przerwie ok. 18 porad. „V U ery — obrooca Melodramatu’ 
.rygł. dr. 8t Kaden 14 Beporta* z życia 14.80 „1000 łak- 
16 w muzyki" odegra zespół 8t. Kachonla ,„19 And. dla 
4*1: a) , Fo słodkich *nl trach”  felj. prof. J. Kilarskiego 
i b) „1 rzeglad rynków prodaktów rolnych" red. 8t. Prus- 
Wiśniowskiego 18 Koncert reklamowy 18.20 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni nadaje premiera słuchowiska pt.: „Trze 
cie 1 ostatnie drzwi”  J. Morawskiej rei. 8Ł Stanlsł-wskle 
go 17 Koncert symf. w wyk. ork. errat, pod dyr. 8  Ple 
traszki ' Hanna Sttllermrnówna (fort) w przerwie ok. 
17.55 pogad. aktualna 19 „Trok ksrażkl “  szkic lifer. H. 
Huszcza Winnickiej 19.15 Program na dzień rie t 1°.20 
Koncert solistów wyk. Z. Woźniak (ten.) I  Brossówna 
(fort) K. Meyerhold (akomp.) 2920 Wlad. sport, ze wszrst 
kich rozgłośni polskich 20.35 ijok. wlad. sport. 20.40 Prze 
efąd po1 i tyczny 20.50 Dzlennlt wieczorny 21 „Na wesołej 
fali lwowskiej”  S1.80 Utwory skrzypoowe odegra Wacław 
Kochatissl akomp. prot. L. Ursteln 22 Koncert ork. T. 
^eredyńsklego.

* • •
Warszawa 8 p. Kraków 19.20 Jań Kiepura t Marła Eg 

eerth (płyty) 20.2d p. Kracow 25 Płyty.
Lwów 8. p. Kraaów 18 Przegląd teatr, w opr. B. Nte- 

wlarowieża, 18.12 p. Kraków 15.15 K o n ce r t  mieszany, w /k . 
R. w ra=.a (has) M. Szlapakówna (fort) 19.45 Minuty liter. 
20 Dalszy ciąg koncertu 20.20 p. Kraków 28 Płyty.

Katowice 8 p. Kraków 18 „Co słychaó na Sla»kn”  18.12 
p. Kraków 10.20 Trio Salonowe ttozgłof il K a t o w i c k i e j  

19.50 „Strach ma wielkie oczy”  — żart słnchrw, 8t. Stad­
nickiego 20.20 p. Kraków.

ŁAdż 8 p. Kraków 18 Felieton aktualny 18.12 p. Kra­
ków 19.15 Bozmowa z konduktorem t -am^-ajowym 19.30 
M r-rka rozrywkowa .20.20 p. Kraków.

PROl.RAM ZAGRANICZNY
Wjtdeń 1145 Koncert symfoniczny 12.55 Koncert roz­

rywkowy 16.40 Kwartet g-moll Griega 17.45 „Dla weso­
łych ludzi” — koncert rozrywkowy 20.10 „NieusprawleóH 
wioną godzina”  — komedia Bekeffiego, 22.30 Recital 
skrzypcowy.

Mediolan 16 15 Operetka 19.39 Muzyka rozrywkowa, 21 
,.Rs! Maskowy”  — opera Yerdlęsc.

Eżyfh 17 Koncert „ymftmiczny ;19,S» Muzyka rozrywko­
wa, 20.40 Koncert orkiestrowy 21.40 Komedia.

Borom iinater J9.45 „Sprzedana naezoczona”  — opera 
Smetany.

Londyn Reg 18 Koncert 19.30 Koncert symfoniczny.
Strasburg 21.30 „Księżniczka czardasza”  — operetka 

Ralmana.
Kowno. 17.30 „Jozus" — oratorinm Haeudla, fragm., 21 

Radiokanaret 21.55 „Der Wegweiser”  — Schuberta.
Kopenhaga 15.25 Zemsta nietoperza”  — operetka J.

Straussa 20 Komedia 21 Konoert kameralny
Leningrad 1620 Utwory Straussa 1 Czajkowskiego. 18 

, TTol ma egipska”  — opera B. StraJSpa, fragm. 19 Kon­
cert symtonlczny 20 Muzyka sowiecka 31 Sonata De- 
bussy ego 21.45 Walc Chopina.

KONCERT SOLISTÓW
Rozgłośnia krakowsku nadaje konoert, w którym wy­

stąp.a n.Toda pianistka I. B-Obsówna, óraz uluhlenlee 
radiosłuchaczy Zbysław Wożniak. Bedzle to ostatni kon­
cert przed wyjazdem do Włoch, A więc uwaga! Nledzlefa 
10. L o godz. 19.jv—25.00. Akompaniuje Kazimier/ Meyer- 
hold.

OIERa WK NIEDZIELNA KONCERT i 
W RADIO

Dwa koncerty mnzykl pcwatuej w niedziele onla 10. 1. 
zwraesja ua siebie uwagę. Pierwszy ■ t-ich, to koncert 
symfoniczny transmitowany o gojz. 17 z Łodzi w wyko­
naniu orkiestry symfonicznej pod dyrokejy ti. Pietruszki 
s udziałem pianistki Hanny Stillenrauówny. Program 
koncertu obejmuje ntwory o oharakterze popnlarnym. 
Jak Brahmsa „Tańee weglernkle” , Czajkowskiego frag­
menty suity „Dziadek do orzechów”  1 t. p. orrz ntwory 
fortepianowe Paderewskiego I Chopina. D rigi koncert 
muzyki poważnej odliedzfe sie o godz. 21.80 1 przyniesie 
występ skrzypku Wacława Kochańskiego. Artysta ode­
gra z towarzyszeniem fortepianowym prof. Urstelna dro­
bne utwory wirtuozowskie.

„TRZFCTK I OSTATNIE DB2WI”
PBEM JERA s łu c h o w is k a  m o r a w s k ie j

Dnia ID Jtycznla e godz. 15.20 Polskie Badlo uaa&je tłu* 
ohowibko Janiny Morawskiej p „  „Trzecie 1 ostatnie 
drzwi” . Janina M( rawska na.eży do najw rbltniejszypb 
autorów polskich oryginalnych tłu \owlsk. Najwieztzy 
rozgłos nzyskało je j słuchowisko „Miasto Santa Oraz'' 
nadawane w Polem kilka razy, a poza tym wykonane a 
wielkim rowodzeolem w Pradze, Brnasell l t. d. Każda 
nowi premiera Morawskiej jest dla słnehaczy radiowych 
wydarzeniom. Akcja shjrhewl.ka „Trzecie 1 ostatnie 
dr3w.“  osnuto ł - it  na tle ekspedycji naukowej, odkopu*

eej groby faraonów w Egipcie. Bole gl^wnj kreują: 
Marlo Modzelewska. Marlo Wiercińska, A. Weglurkd, T. 
Frenkiel, Stanisław StanMJawskl 1 Inni. Reżyseruje Sta­
nisław Stanisławski,

W Częstochowie powstał pierwszy 
w Polsce Ośrodek Judaistyczny

(Telefonem od naszego korespondenta).

Częstochowa, 9. h (II). Na zjeździe Synagog 
postępowych, odbytym w roku ubiegłym w 
Warszawie, postanowiono powołaćf do życia o* 
grodki judaistyczne przy Synagogach Posiępo- 
wych, których zadaniem będzie krzewienie 
wiedzy o żydostwie, historii Żydów, etyce ży­
dowskiej itp.

Pierwszy w Polsce Ośrodek Judaistyczny po­
wstał w Częstochowie z inicjatywy rabina dra 
Hirezberga. Zarząd Nowej Synagogi wyłoni1 ko­
misję, w skład której weszli oajpoważnTjJi 
członkowie Synagogi. Zadaniem kumie-’’ było 
zorganizowanie ośrodka judaistycznego Piace 
komisji trwają już od szeregu miesięcy Dnia 
17 bm. nastąoi uroczyste otwarcie ośrodka po­
łączone z akademią Na uroczystość tę przy* 
bywają: senator prof. Schorr z Warszawy oraz

Kiezes Zrzeszenia Rabinów raK. dr. Brau>le s 
Łodzi.

Program uroczyrtoścl przewiduj* nabożeń­
stwo w Nowej Synagodze i  okolicznościo* ymk 
przemówieniami rabinów dra Brand ego i prof. 
Schorra. Na akademii wygłosi prof. Schorr re­
ferat n. t. „Istota judaizmu1*.

Zadań" -m ośrodka jest utworzenie knnów 
dla młodzieży, uniwersytetu Indowego n!a sze­
rokich mas, odczytów dla inteligencji na pro* 
bierny aktualna. Pracami tymczasowymi zajmu- 

■ je się komisja, w skiad której w chodzą po. dyr, 
j iuż- Brzeziński, dr. Epsztajn. W Freund, adw, 
i J. Gitler, rab. dr. Hirszberg, inż. A. Kunowa, 

J. Lewenhof, dyr. St- Sigman, dr. J. Sehłeither 
i dr. Scheder.

To fest Ameryka

fanesrki z  wachlarzem
i -  bez wachlarzy

„flludfat Camp&“ w Ameryce świetnie prosperują...
(s) Amerykanie są uczciwymi statystykami.

I tak wyliczyli, że tylko (5 procent ludzi, któ­
rzy przybyli przed kilku laty ua wystawę świa­
tową do Chicago, interesowało się eksounata- 
mi wystawionymi na wystawie, eała resrla, a 
więc 65 procent zwróciła cały swój zapał i za­
interesowanie w kierunku osoby miss 5a'!y 
Rand. Saiły jest tancerką. Zbudowano |ej w 
Chicago paryski Montmartre, z jego romanty* 
cznymi dodatkami, tak jak to sobie wyobraża 
każdy przeciętny Amerykanin. W tym nie ma 
zresztą nic osobliwego. A l e  ona tańczyła w 
osobliwy sposób. Sally jest pierwszą amerykań­
ską tancerką, która zdobyła się na odwagę, 
by za cały strój mieć — wachlarz z piór stru­
sich. U.S.A. stanęło na głowie. Sally Rand stała 
się nagle sławną kubietą, amerykańscy poeci 
opiewali ją w swoich poematach, a wystawa 
światowa odniosła koloealny sukces finansowy.

Od tego czasu znalazła Sally tysiące naśla­
dowczym jeszcze daleko śmielszych. Każda a- 
merykrńska wystawa ma odtąd swoją Sally W 
roku ubiegłym odbyła się w Sin Diego „wy­
stawa pacvfistyczna‘ . Pełnym temperamentu 
kalifomijczykom. nie wystarczyła jedna tan­
cerka z wachlarzem. 7aangażowano dw'fście 
tancerek, i proszono je ażeby łaskawie, obe­
szły się bez takich niepotrzebnych dodatków, 
jakimi są np. wachlarze. Dla tych dwustu 
piękności zbudowano rajski ogród, w którym 
naiwnie i niewinnie Spacerowały. Przy kasie 
kupowało się za ćwierć dolara bilet i uzyski­
wało 6ię wstęp do „Nudist Camp“ . Zwiedzają­
cy naturalnie zostawali w odzieży.

Nie należy z tego jeduakże wysuwać fał* 
szywych wniosków- Ameryka i tak jest .eszcze 
jednym z najbardziej puryfiuskich krajów Mi­
liony jankesów’, klęło na czym świat stoi. gor­
szono się, co za niemoralność, a jednak Ame­
rykanie płacili 25 centów i wchodzili do rajs­
kiego ogrodu, ażeby podziwiać kapłanki kultu 
słonecznego, z których ani jedna nie liczyła 
powyżej 18 lat. Wprawdzie uie brakło protes­
tów, ale żaden pocę*. szeryf, ani prezes „ligi 
dla skromnego życiu" nie miał „serca" wkro­
czyć w tę siprawę na serio.

Od tego czasu Amerykanie przyzwyczaili się 
już do tańca z wachlarzem i do „Nudist C/mp" 
Bez tego n i obejdzie się żadna wystawa rol­
nicza ani żadne targi. Ludzie plącą ćwierć do­
lara i oglądają. Idylla zostało dopiero ostatnio 
zrkłócoua, kiedy wybuchła rywalizacja między 
trzema „nudist ladv‘‘ manażeretn i dwiema wy 
stawami z okazji stuletniego jubileuszu.

Miasto Dallas w Teksas urządziło stubtnią 
wystawę. Zbudowano Nudist Camp, wynajęto

kilka malowniczo ubranych cowboyów jako 
portierów i ludzicka przychodzili. To dało po­
wód do zazdrości siostrzanemu miastu Wcrih, 
którego mieszkańcy tez urządzili wystawę, zbu 
dowali „Nudist Camp", i zaangażowali mana- 
żerą rewiowego z Broadwayu, niejakiego mt. 
Roso, z pensją 5.000 dolarów miesięcznie. Je­
go pierwszym krokiem było zaangażowanie 
mi d Sal.y Rand, a drugim — umieszczeń’e uj 
grśflićy obu miast tablicy z napisem: „Prze­
chodniu, wracaj, jesteś na fałszywej drodze. 
Masz tylko 40 minut do Worth*'!

Wprawdzie słup. na którym była przybita ta­
blica, jeszcze tej sa.iej nocy nieznana ręka pod 
cięła, ale aż dotąd wszystko było w porządku, 
Obie wystawy robiły „kokosuwę" iatereay.

A ż  miss Sally stała się strasznie ambitna I 
mimo zawartego kontraktu i bajecznej gaży 
otworzyła własny „Nudisi Camp , dokładni; o 
dwadzieścia mil oddalonego od Dalie i W0rlJj, 
Rezultatem tego była istna rewolucja pałaco­
wa rajskim ogrodzie, w wyniku której jesz­
cze dwie piękności przyłączyły się do mis« Sab 
ly. Jedną z nich była mademoiseile Cornne, 
Ma Oua w repertuarze oprócz tańca z wachla­
rzem, jeszcze taniec z jabłkiem, pomarańczą, 
różą i orzechem kokosowym. Drugą jest Della 
Cartel. Tańce tej ostatniej podziwiał przed 
dwoma laty w Cannes ówczesny książy Walii, 
Miss Della była wtedy zaręczona z pewnym 
maharadżą, ale kiedy dowiedziała się, że len 
ma jeszcze w domu 60 żon, zerwała z nim za­
ręczyny i pojechała na gościnne występy do 
Londynu. Tam zaręczyła się z jakimś hrabią 
bardzo niepęwnej konduity. Ażeby wykazać na­
rzeczonej, że ma poważne zamiary, zamówił ón 
dla nipj biżuterię za milion dolarów, ale z O* 
strożności — zapłacił za nie czekiem b«z po­
krycia. Della rozczarowana wynajęła samolot 
i pojechała naprzód do Nowego Jorku a stam­
tąd na dziki Za>hód. 150 metrów nad Teksa­
sem pozbyła się wszelkiej zbytł cznej odzieży { 
tylko przybrana podwiązkami, opuściła W 
spadochronie na ziemię. Zaróżowiona ł pełna 
żywych blasków w oczach wylądowała wśród 
trzody na pastwisku. Ale jej reputacja była 
już wyrobiona. Mr. Roee zaangażował ją na­
tychmiast za 500 dolaró’v miesięcznie.

Teraz te obie damy związały się z miss Sally. 
Rozpoczęła się zacięta walka między mr. Rosę 
a zbiegłymi tancerkami. Wtajemniczeni opo­
wiadają, że nie obeszło się bez kiwawych po- 
drapań i wydartych włosów. A walka trwa da­
lej...

A propos: wszystkie trzy rywalizujące ..Nu­
dist Ciimps" prosperują znakomicie.
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WIADOMOŚCI Z  KRAJU
Ciężki stan ofiar tragicznych 

w yp a d kó w  w  czyżew ie
Do Warszawy przybyła delegacja mieszkańców 

żydowskich Czyżewa z prezesem tamtejszej gmdny 
żydowskiej na czele. Delegacja udała się do Szpi­
tala Żydowskiego w Warszawie, gdzie odwiedzi­
ła rannych i informowała się o stanie ich zdro­
wia. Przybyli do Warszawy także krewni ran­
nych.

Jak się dowiadujemy, 53-letni Sonii Bairan z Czy- 
żewa znajduje się w stanie b. ciężkim i jest nadal 
nieprzytomny. Również nie zaszła na razie po­
prawa w sianie zdrowia dwóch innych otiar ek­
scesów antyżydowskich w Czyżewie: Litmana
Wajnbranda i Mindli Kowadło, przebywających 
na oddz. chirurgicznym Szpitala Żyd. Oboje od­
nieśli ciężkie obrażenia. Stan pozostałych rannycn 
je6t zadawalający.

W gabinecie medycyny sądowo - lekarskiej przy 
ul Oczki odbyła się sekcja zwłok woźnicy błp. 
Zelika Jelenia. Wyniki sekcji trzymane są w ta­
jemnicy. Protokół został skierowany do prokura­
tora Sądu Okręgowego w Białymstoku, pod któ­
rego nadzorem prowadzone jest śledztwo.

Blp. Łalik Jeleń pozostawił żonę i troje małycn 
dzieci. Wdowa przebywa w Warszawie u szwa­
gra przy ul. Mławskiej.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, pog­
rzeb blp. Jelenia odbędzie się w Czyżewie.

W dniu wczorajszym delegacja mieszkańców 
Czyżewa zwróciła się do Komitetu Pomocy przy 
Gminie Żydowskiej w Warszawie z prośbą o 
przyjście z wydatną pomocą ofiarom zajść czy­

żewskich Odpowiednia akcja zosiala już podjęta.
• • *

Związek żydowskich Towarzystw Charytatyw­
nych w Anglii wyasygnował za pośrednictwem 
bawiącego obecnie w Warszawie sekretarza ge­
neralnego A. M. Kaizera, pewną sumę na doży­
wianie 320 dzieci w Czyżewie i okolicy. „Centos", 
który objął przeprowadzenie akcji, wydelegował 
swego przedstawiciela do Czyżewa i przystąpił 
do zorganizowania punktów odżywiania na miej­
scu.

*
W gminie żydowskiej w Czyżewie zarejestrowa 

no następujących Żydów rannych podczas ostat­
nich wypadków w Czyżewie;

1. Zdig Jakub Jeleń, 36 lat, woźnica, zmarł ua 
skutek odniesionych ran w szpitalu żydowskim v  
Warszawie; 2. Izrael Baran, 58 lat, rzeżnik; 3. 
Mindla Kowadło, 28 lat, krawcowa; 4. Henia 
Weingold, 20 lat, straganiarka; 5. Rebeka Słucka, 
35 lat (w ciąży); 6. Lstera-Szajna Bronsztejn, 26 
lat, bez zajęcia; 7. Chaim Jabłkowski z Sterdynia, 
44 lat, handlarz koni; 8. Syn Chaima Jablkowskie- 
go, 19 lat, bez zajęcia; 0. Litman Wajubrum, 25 
lat; 10. Mojżesz Zysman, 40 lat, robotnik; 11. Ni- 
sei Feldman z Andrzejewa, 40 lat; 12. Szymon 
Guldberg z Ostrów. Maz., rzeźuik; 13. Efraim 
Grynszbuch z Tymianek, 35 lat, handlarz koni; 
14. Josek Kosower, kowal; 15. Metr Kosower; 
16 Juda Ric.

Poza tym kilkudziesięciu lekko rannych nie za­
rejestrowało się, podobnie jak pewna liczba ran­
nych z innych miejscowości

Po zajściach antyżydowskich 
iv powiecie radomszczańskim

Na terenie powiatu radomszczańskiego miały 
miejsce liczne zajścia antyżydowskie. Ostatnio we 
wsi Żytno, gminy Gidle, pow. radomszczańskiego 
podczas przeprowadzonej akcji bojkotowej doszło 
io burzliwych zajść antyżydowskich. Endecy po­
wywracali wszystkie stragany żydowskie, przy 
izym poturbowano kilkunastu chłopców żydow­
skich. Są to już czwarte zajścia antyżydowskie w 
iow. radomszczańskim w ciągu ostatnich kilku 
Int. W związku z licznymi zaburzeniami w powie 
:ie radomszczańsKim w tych dniach przybył do 
liadomska wicewojewoda z Lodzi, który wraz z 
pow. kom. P. P. udai się do Brzeźnicy, jako na 
pierwszy teren zajść. W wyniku przeprowadzo­
nych wstępnych dochodzeń policja aresztowała
5-ciu członków Str. Narodowego z Brzeźnicy Sta­
rej, Nowej i Kruplina. Aresztowani według otrzy 
manych informacyj zostali: Stefan i Wacław Ha- 
ladusiowie (hracia), Piotr Jabłoński, Feliks Ba-* 
naszek i Baut Piotr. Aresztowanych chwilowo 
osadzono w areszcie, po cizym decyzją sędziego 
śledczego w Raaomsku, otrzymali decyzję osadzę ■ 
nia ich w więzieniu, do czasu trwania dochodze­
nia. .. Po kilku dniach aresztowanych endeków 
pod silną eskortą policji przewieziono do więzie­
nia okręgowego w Piotrkowic

Przeciwko wystąpieniom 
antyżydowskim

Stowarzyszenie inżynierów Polskich w Warsza 
wie ogłosiło następującą rezolucję:

W związku z nieustającymi prónami sfer reak- 
cyjnych narzucenia getta Żydom w Polsce, Stowa­
rzyszenie Inżynierów w Warsząwie protestuje 
jak najostrzej przeciwko tym atakom na prawa 
ludzkie i obywatelskie 3 milionów obywateli pol­
skich, Żydów.

Usiłujący odwrócić uwagę szerokich mas lud 
ności od istniejących przyczyn nędzy i bezrobocia 
reakcja wywołuje burdy na wyższych uczelniach, 
wprowadzając poniżający system oddzielnych ła­
wek dla studentów Żydów, urządzając krwawe 
napady.

Stowarzyszenie Inżynierów w Warszawie 
stwierdza, że walka młodzieży demokratycznej 
przeciwko narzuceniu getta i o  słuszne prawa 
obywatelskie Żydów w Polsce jest akcją, do któ­
rej zgłasza całkowicie i bez zastrzeżeń swój akces.

Walkę tę Stowarzyszenie będzie prowadzić 
wspólnie z całym demokratycznym i postępowym 
odlaniem społeczeństwa polskiego.

Stan zdrowia ofiar katastrofy 
samolotowej

Pilot samolotu pasażerskiego, który uległ kata­
strofie pod Tomaszowem - Lub., Jonikas opuścił 
wczoraj szpital w Tomaszowie w towarzystwie 
dwuch przyjaciół, którzy specjalnie po niego 
przyjechali i udał się do stolicy. Jonikas czuje się 
debrze, rua jednak jeszcze obandażowaną głowę i 
nogę w gipsie.

Z ofiar katastrofy pozostają w szpitalu dyr. 
Krzeczkowski, który ostatnio zachorował na obu­
stronne zapalenie płuc oraz p. Lyczkowska

Pociąg zgubił i2 wagonów
Z pociągiem mieszanym, idącym z Sarn do Ko­

li la wydarzyła się nader zabawna historia. Na 
jednej stacji zauważono brak 12 wagonów. Roz­
poczęto poszukiwania i po kilku godzinach „zgu­
ba" się znalazła.

Walka z witkami w obronie 
uapadniętych saren

Do wsi Szyinkowszczyzna, pow. dziśnieńskiego 
w biały dzień wpadło stado saren, a za nimi gro­
mada wilków. Włościanie stanęli w obronie ści­
ganych saren, organizując dorywczą obławę na 
wilki. Drapieżcy zbiegli. Jeden z nich, otoczony 
przez młodzież, wpadł do stodoły. Parobcy zarą­
bali go siekierami. Uratowane sarny pobiegły 
wśród zabudowań, po czym zbiegły do lasu.

Powodem tego niecodziennego polowania była 
bezśnieina zima na Wileńszczyźnie, która utrud­
nia połów wilkom. Trapione głodem, zwierzęta w 
ostateczności zapędziły się za zwierzyną aż do 
mieszkań ludzkich.

Samobójstwo o tO groszy
13-letni uczeń szkoły powszechnej w Wilnie 

Henryk Markowski, ukarany przez matkę za kra­
dzież 10 groszy, popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się.

Osobliwy pomysł
Zarząd miejski w Kaliszu zawiadomił pracow­

ników, że każdy z nich otrzyma nagrodę w wyso­
kości 5 złotych za wykrycie i schwytanie niezare- 
jestrowanego w magistracie psa.

Przed miejskimi urzędnikami Kalisza pojawia 
się niespodziewanie nowe źródło zarobku. W roli 
rakarzy - amatorów mogą zarabiać po pięć zło­
tych od każdej sztuki przyłapanej.

Urzędnik miejski w roli rakarza.

Sensacyjna afera szkolna
W gimnazjum państwowym im. Bolesława 

Chrobrego w Piotrkowie wykryto sensacyjną afe­
rę szkolną. .Mianowicie, ujawniono, iż uczniowie 
otrzymali od profesora Herbeita wypisane pyta­
nia podczas egzaminów dojrzałości. Wskutek tych 
doniesień, przybyła specjalna komisja z kurato­
rium szkolnego, klóra zawiesiła prof. Herberta 
w czynnościach.

Miesiąc aresztu — za napad 
na policjantkę

Za napad na policjantkę odpowiadał przed war­
szawskim sądem okręgowym Stefan Andziak.

Policjantka Zofia Tarasiewiczówna, otrzymała

Z GIEŁDY _
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 9. 1. Notowania pozagiełdowe. Kursy orien- 
taoyjne: Dillonowska 65.—, Warszawska 53.—, Konsolida­
cyjna <9.50—30.50 Stabilizacyjna 448 Śl-ska 55.75. Tenden­
cja niejednolita.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9. 1. Dewizy: Paryż 20.34 Londyn 21.38J4 Nowy 

Jork 4.35 3/8 Bruksela 73.40 Mediolan 22.95 Amsterdam

w VI komisariacie rozkaz odprowadzenia do Iz­
by zatrzymań wałęsającego się po ulicy dziecka. 
W drodze gdy Tarasiewiczówna znalazła się na 
rogu ulicy Siennej i Żelaznej, z bramy wyskoczył 
jakiś osobnik i krzycząc: oddaj, to moje dzaeoko!
  zaczął szarpać policjantkę. T arasiew iczów na
zaalarmowała stojącego w pobliżu na posterunku 
policjanta, który zatrzymał awanturnika. Był to 
Stefan Andziak. Jak się okazało nieślubny ojciec 
zatrzymanego na ulicy dziecka. Sprawca napadu 
na policjantkę tłumaczył się, iż nie miał zamiaru 
pobić przedstawicielki władzy, chcąc jedynie ode­
brać swoje dziecko. Sąd skazał Andziaka na je­
den miesiąc aresztu.

Motyle na Kaszubach zwiastunami 
ekkiej zimy

W tycn dniach w okolicy wsi Sierakowice na 
Kaszubach pojawiły się motyle. Osobliwy ten wy­
bryk przyrody wywołał zrozumiałą sensację 
wśród mieszkańców, którzy wysnuwają stąd 
wniosek, że zima będzie niezwykle lekka.

Na wybrzeżu polskim utrzymuje się nadal po­
goda dżdżysta, nad Bałtykiem unoszą się opary 
mgieł, utrudniając dość poważnie komunikację 
Na lądzie widzialność jest nieco lepsza. Tempe­
ratura stale waha się ok. 6 stopni powyżej zera

238.40 Berlin 175.05 Sztokholm 110.25 Oslo 107.45 Kopen­
haga 95.45 Praga 15.23. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 78.—, w Paryżu Fr. Ir. 1625.— w Zurychu 
Doi. 63.25 przy tendencji utrzymanej.

POŻTCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 9. 1. Kursy zamknięcia: Pillonoweka 58.62,5 

Stabilizacyjna 77.—, Polarov» 5S.—, Warszawska 46 u.
tendencja utrzymana.

Gwałtowna nawałnica
na wybrzeżach

Puck, 9- 1. PA1. Wiatr północny o gwałtow­
nym nasileniu, spiętrzył masy wód u brzegów 
otwartego Bałtyku, tak że plaże i wydmy są 
miejscami zalane. Stan morza otwartego pod­
niósł się od stanu normalnego o 1.60 metra, na­
tomiast zatoki Puckiej o 1.30 m. Wysoki po­
ziom wód powoduje uszkodzenia brzegów pół­
wyspu oraz pod Karwią, Jastrzębią Górą i Dęb- 
kami. Budujący się port rybacki w Wielkiej 
Wsi znajduje się całkowicie pod wodą i to na 
ty,eh odcinkach, gdzie molo zachodnie i wscho­
dnie zbudowane zostało na równi z powierz­
chnią morza, a nie posiada jeszcze nadbudowy 
właściwego falochronu. Ma6y wód prą ku Brze­
gom, powodując zatamowanie ujść rzek ucho­
dzących do morza pod Dębkami i Karwią. Wy­

soki stau wód spowodował też zalanie całkowi­
te portu rybackiego w Jastarui na Helu tak, 
że woda podchodzi aż do ulic kąpieliska- Napór 
wód pod Juratą ua tamę faszynową jest bardzo 
duży, lecz tama je wytrzymuje. Pod Kuźnicą 
wody zatoki grożą wtargnięciem do wsi. l'o 
samo dzieje się w Chałupach, malej osadzie ry­
backiej ua Helu. Pod Karwią uległa dalszemu 
rozbiciu tama betonowa bolederska typu de 
Muralda.

Nawałnica osiągnęła już swój punkt kulmina­
cyjny tak, że większe niebezpieczeństwo brze­
gom nie grozi. Obecnie nasilenie nawałnicy 
słabnie, a fale uderzają o brzeg z  nieco mniej* 
szą silą. Na morzu wszelki rucb statków zo­
stał wstrzymany.
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Wschód słońca 
7 g 20 en

Zachód słońca 
15 g 43 m

Tebet 27 5697

Doboszyński skarży wydawców „Torpedy 
o zwrot maszyny rotacyjnej

U

Walne zebranie stowarzyszenia 
„Zebulun"

W  tych dniach, odbyło się w Krakowie w 
lokalu Syjonistycznego Klubu Towarzyskie­
go pierwsze zwyczajne wame zgromadzenie 
stowarzyszenia „Zebulun.”  w Polsce. W wai 
nym zgromadzeniu wzięli udział członkowie 
kota krakowskiego oraz szereg zaproszonych 
gości z poszczególnych miast m. in. z Gdyni. 
W otwarciu przewodniczący dr. E. Stein na­
kreślił w krótkich słowach historię ruchu 
„Zebulun” oraz uczcił pamięć błp. Nahuma 
Sokołowa, Meira Dizengoffa, przywódcy żydo 
stwa polskiego dra Ozjasza Thona oraz człon 
ka Koła Krakowskiego inż. Józefa Lilientha- 
la.

Przedłożone przez ustępujący zarząd głó­
wny sprawozdanie z 15-miesięcznej działalno 
ści (organizacyjnej, propagandowej, finanso 
wej) przyjęto jednogłośnie, a na wniosek głó 
wnej kormąji kontrolującej udzielono ustę­
pującemu zarządowi absolutorium.

Przedłożona lista nowego zarządu przyję­
ta została przez aklamację. Skład nowego pre 
zydium jest następujący; dr. E. Stein —  pre 
zes, dr. A. Ehrenpreis — wiceprezes, M. Gold 
berger —  sekretarz, M. Sindel —  skarbnik. 
Walne zgromadzenie uchwaliło wzmożenie 
pracy na rzecz ruchu „Zebulun”  kontynuowa 
nie akcji na rzecz kupna jednego kutra moto­
rowego oraz energiczną działalność nad roz­
budową sieci kół. Walne zgromadzenie pos­
tanowiło wyrazić uznanie prasie za pomoc w 
rozpowszechnianiu ideologii „Zebulun” .

II-gi trymestr roku almd. 1936 7 
lektoratu hebrajskiego na ŁJ. J.

Lektor, dr. B. Katz, rozpoczyna wykłady 11- go 
trym. w poniedziałek 11 b. m. o goclz. 7-ej wiecz.

Odbywają się trzy kursy: elementarny (środa od
6—7, czwartek od 7—8), średni (poniedziałek i 
środa od 7—8) i w yższy (poniedziałek i środa od 
8 -9 ) .  Sala IV.

Włoski minister oświaty przyjeżdża 
do Krakowa

Znakomity gość przybędzie do Krakowa w po­
niedziałek 11-go, gdzie wygłosi w Instytucie Ital­
skim Kultury (ul. Sławkowska nr. 12 II p.) odczyt 
na temat najaktualniejszy: „Korporacyjne Państwo 
Faszystowskie**.

P. Francesco Ercole, wybitny mąż stanu, jest z za­
wodu historykiem. W latach 1915—1926 wykłada 
historię prawa włoskiego na Wydziale Prawnym 
Uniwersytetu w Sassari, Cagliari i Palermo, w la­
tach 1926—1935 wykłada Historię Nowożytną na 
Wydziale Humanistycznym w Palermo, skąd w ro­
ku 1935 przechodzi na takąż katedię w Rzymie.

Od roku 1923 do 1932 piastuje on godność Rekto­
ra Uniwersytetu w Palermo. W roku 1929 zostaje 
posłem do parlamentu, zaś od lipca 1932 r. do sty­
cznia 1935 r. piastuje godność ministra oświaty. 
W chwili obecnej jest Prezesem Instytutu Historii 
Nowoczesnej i Współczesnej i Przewodniczącym 
Delegacji Historycznej Malty, jak również człon­
kiem Rady Dyrekcyjnej Narodowego Instytutu Fa­
szystowskiego Kultury.

Jego dorobek naukowy obejmuje prace z dzle- 
,dżiny historii prawa, historii politycznej Odrodze­
nia włoskiego, oraz historii doktryn politycznych.

Sady doraźne w wojsku
Na terenie województwa krakowskiego zostało 

rozplakatowane obwieszczenie dowódcy Okręgu 
Korpusu krakowsłdego o  poddaniu postępowaniu 
doraźnemu niektórych przestępstw należących do 
właściwości Wojskowych Sądów Okręgowych.

Rozporządzenie wchodzi w życie * dniem jego 
ogłoszenia.

Przywódca eskapady myślenickiej inż. Adam Do- 
boszyński przebywający w murach więzienia św. 

Michała, wniósł za pośrednictwem swego obrońcy 
skargę sądową przeciw wydawcom pisma „Torpe- 
da“ , domagając się zapłaty siedmiu tysięcy zło­
tych za maszynę rotacyjną oraz maszyny druKar 
skie, względnie zwrotu tych maszyn.

Skardze podaje zastępca Doboszyńskiego, że w 
listopadzie 1935 roku sprzedał on awom wydaw­
com pism na Górnym Śląsku maszynę ro­
tacyjną, aparat do odlewania, kalander i dwie o- 
brabiarki, pochodzące z drukarni „Nowej Refor­
my", Jak wiadomo, pismo to było własnością ojca

1 Doboszyńskiego.
Kupujący mieli zapłacić 10.000 zł. Z tej sumy za­

płacili w gotówce 2.000 zł., a na resztę wystawili 
weksle po 500 zł. Ponieważ tylko dwa z tych weksli 
zostały wykupione, Doboszyński domaga się obec­
nie zapłaty resztującej kwoty wzgl. zwrotu ma­
szyn.

Tak przedstawia się sprawa w świetle skargi 
wniesionej przez Doboszyńskiego. Obecnie stronie 
przeciwnej przysługuje prawo wniesienia zarzu­
tów przeciw zapodaniom skargi, po czym aprawa 
będzie przedmiotem rozprawy sądowej.

Akademia żałobna ku czci 
blp. Dra Jana Landaua

Dnia 5 bm. odbyła się w lokalu Stow. Solidar­
ność Bnei Britb w Krakowie Uroczysta Akade­
mia żałobna ku czci bip. Dra Jana Landaua. 
Wspomnienie pośmiertne wygłosił dr Ludwin 
Rałtler, przedstawiając zasługi Zmarłego fta polu 
lekarskim i społecznym. Mówca podniósł w szcze­
gólności zasługi Zmarłego jako dyrektora Szpi­
tala żya. w Krakowie ora,z jako opiekuna sierót. 
Blp. Dr Jan Landau zajmował cały szereg stano­
wisk, które najlepiej ilustrują Jego wielostronną 
i niestrudzoną działalność; był członkiem Rady, 
Zarządu i Sądu Izby Lekarskiej w Krakowie, 
członkiem Zarządu Głównego Związku Lek. R. P. 
w Warszawie, Prezesem Rady Naczelnej Tow. 
Ochrony Zdrowia w Warszawie, członkiem Rady 
Naczelnej Centosu W Warszawie, prezesem hono­
rowym Tow. Nadzieja w Krakowie, wiceprezesem 
Związku Tow. Opieki nad sierotami żyd. i człon­
kiem Zarządu Tow. Przeciwgruźliczego w Kra 
kowie itd. itd. W uznaniu wybitnych zasług od­
znaczony zosiał Zmarły Orderem Polonia Resti- 
tuta.

Wydział Stow. Solidarność Bnej Brith w Kra­
kowie postanowił celem uczczenia pamięci Zmar­
łego wypłacać corocznie w rocznicę Jego śmierci 
zapomogę sierotom żydowskim.

Na akademii obecna była Rodzina Zmarłego 
wraz z bratem Zmarłego drem Rafałem Landau- 
em, prezesem Gminy żyd. w Krakowie.

Obniżka taryfy pocztowej
Państwowe przedsiębiorstwo „Polska Poczta, Te­

legraf i Telefon*** wprowadziło dalsze zmiany i ob­
niżkę taryfy pocztowej, telegraficznej i telefonicz­
nej.

Do ważniejszych należy zniesienie czwartej stre­
fy w opłatach za przesyłanie paczek, dzięki cze­
mu opłaty za przewóz paczek na dalsze odległości 
ponad 300 km. zostały znacznie obniżone. Ofiniżka 
wynosi od 20 groszy do 120 groszy, zależnie od 
wegi paczki.

Poza tym zostały zaprowadzone międzymiastowe 
ic-zmowy telefoniczne w godzinach nocnego ruchu 
od godz. 24—6 za specjalnie zniżoną opłatą. Tutaj 
obniżka waha się w granicach 20—190 groszy za­
leżne od odległości. Im większa odległość tym 
większa zniżka opłat. W godzinach nocnego ruchu 
podział rozmów na zwykłe i pilne niema zastoso­
wania.

Zamkniecie piekarń
Celem podniesienia stanu sanitarnego piekarń na 

terenie powiatu chrzanowskiego władze admini­
stracyjne po zlustrowaniu wszystkich piekarń za- 
zarządziły zamknięcie 4-ch piekarń w Chrzanowie i 
jednej w Trzebini, pomieszczonych w suterynach 
i nie utrzymywanych w należytej czystości.

Zginał w czasie saneczkowania
W Sołoszowej pow. olkuskiego dwaj saukujący 

się chłopcy 10-letni Stefan Woszczck i 7-letni Ta­
deusz Chwistek dostali się pod koła szybko przejeż­
dżającego atuta ciężarowego. Chwistek został od­
rzucony na bok, dzięki czemu uniknął śmierci, do­
znając poważnych obrażeń, natomiast Woszczek 
poniósł śmierć na miejscu. Szofer po wypadku 
szybko odjechał z miejsca wypadku.

Zmarł po wypiciu dwu kieliszków 
wooki

Do restauracji Banasika w  Morawicy przybyli: 
Piotr Jędrocha i Jakub Woźniak z Bilszy. Po wy­
piciu dwu kieliszków wódki Woźniak, liczący 75 
lat, zemdlał i nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. Według orzeczenia lekarza, zgon nastąpił 
wskutek udaru serca.

— ZW. ZA W. TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH. Dn. 
U bm. plenarne lebrania techników niesamodzielnych w 
lokalu FI. WW. Swletysh S. Ir. Pooaątek rod*- T.M włeo*.

1 TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— „TEATR MŁODYCH*’ wystawia dziś nieod­

wołalnie ostatnie 2 razy interesujące widowisko 
sceniczne w 32 obrazach „Missisipi", które co­
dziennie wypełnia widownię Teatru. Dziś 2 przed 
stawienia o  godz. 4 pop po cenach zniżonych i
8.30 wiecz. po cenach normalnych. Bilety od godz. 
10 rano przy kasie Teatru Bocnenska 7. W ty­
godniu teatr nieczynny z powodiu wyjazdu na pro­
wincję. W piątek 15 bm. premiera wesołej kome­
dii muzycznej „Symche Płachtę", która stanie się 
niewątpliwie wielką atrakcją artystyczną Kra­
kowa.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu krotoohwila ze śpiewami i tańcami Sb 
Turskiego „Krowoderskie zuchy”, w  opracowaniu 
scenicznym reż. J. Karbowskiego, w premierowej 
obsadzie. Dziś wieczorem pełna humoiu komedia 
SL BekefiTego „Nieusprawiedliwiona godzina’*, 
w opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego. 
W gtównych rolach występują pp; A. Matusia- 
ków na i J. Karbowski _  „Nieusprawiedliwiona 
godzina” powtórzona pędzle we wtorek.

—  NAJBLIŻSZĄ PREMIER* teatru im. J. 
Słowackiego będzie dramat p. t. „Burza" Juliusza 
Kędziory, laureata konkumsu na powieść „Ilustro­
wanego Kuryera Codziennego". Próby odbywają 
się od dłuższego czasu pod kierunkiem reż. J. 
Karbowskiego.

_  Z TEATRU „BAGATELA”. Rozkoszą dla 
oka i ucha widza jest wystawiona obecnie w „Ba­
gateli" rewia p. t. „Kraków w nocy*’, posiada bo­
wiem bogatą wystawę, piękne melodie, sceny ta­
neczne i dobrą grę całego zespołu, z Ilonarską, 
Jankowskim, Nelióską, baletem Cichrackich, We­
sołą Lwowską Czwórką, K. Chrzanowskim i im

_  JAK POWSTAŁ „TEa.TR MŁODYCH’4? Na 
ten interesujący temat wygtosi pagadankę dizaś W 
niedzielę godz. 12-ia w pot w sali Żyd. Tow. 
Teatr. Stolarska 9, młody utalentowany artysta 
zespołu „Teatru Młodych" p. Glikson. Pogadanka 
o tym najbardziej interesującym teatrze współ­
czesnym w Polsce wzbudziła szerokie zaintereso­
wanie wśród sfer interesujących się problemami 
teatru.

— „TEATR MŁODYCH” W CHORZOWIE I 
BIELSKU. Teatr Młodych wystawi w Chorzowie 
w sali „Hrabia Redeu" w poniedziałek „Missisi­
pi", we wtorek „Symche Płachtę". W Bielsku w t 
środę „Missisipi", a w czwartek „Symche Płachtę*’,

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADU1A: „Skowronek" (w gl. roli l i  ortu Egertt - Kiepn-

rowa (produkt, węgierska).
APOLLO: „Matura" (Simone Simon)
ATLANTIC: „Pod dwiema Hagami" (Claudette Colbert, 

Ronaid Colman) 1 „Wiedeń miasto moich marzeń** 
(Ślęzak, Magda Schneider).

BAGATELA: „Mala mateczka" (Franciszka Gaal) ora* 
rewia pt. „Kraków w nooy“ .

DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa**.
MUZEUM: „Dawid Cooperfield" (Freddie Barthomoler). 
PROMIEŃ: „Lekkoduch" (Fred Astaire i Uinger 

Rogers) (film ameryk.)
STELLA: „Niewidzialny promień" 1 ,,,To wszystk..

żart"
ŚWIT: „Dla oleble Mario1’ (film niemiecki)
SZTUKA: „Ostatni akord" (film niemiecki).
UCIECHA: „Szarża Lekkiej Brygady" (Errol Flym i u- 

livia de Hawilland) (film amerykański).
W ANDA: „Awantura amerykańska" (Zofia Nakonecz- 

ti >, Eugeniusz Bodo).

— Z CENTRALI „EZRY CHALUCO WEJ“ . W niedzie­
le 10 bm. przyjedzie w sprawach organlzaoyjnycb do 
Jasia 1 Krosna tow. M. Ohajtman sekretarz generalny 
CeutraU „E zry Ohalucowej", w poniedziałek 1L bm. do 
Mielca.

„DZIEDZICZNOŚĆ A PRZESTĘPCZOŚĆ" Odczyt pod 
powyższym tytutem wygtosi p. Dr. Docent Skowron Sta­
nisław ■ ramienia Powsz. Wykładów U. J. w Zw. Zaw. 
Prac. Umysł. Sławkowska L. 6 dnia 12 bm. godz. 7.30 
wlec*. Wstęp wolny
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Na froncie mięsnym -  bez zmian
Warszawa. 9. 1. (A ) W  związku z oitatni 

mi konferencjami w komisariacie rządu, ra 
bdmi warszawscy w oła li na julro specjalne 
posiedzenie, na którym zapaść ma ostatecz 
na aecvzja w sprawie trybowania zadnich 
ćwiartek w d ów  i cieląt, jak, utrzymują, ra 
bini nic ulegną naciskowi ze strony wła­
dzy i rveźiiików i nie cofną zakazu trybowa 
ma missa.

Rzeźnicy chrześcijańscy coraz mocniej od 
czuwają konaiurencje ze stiony jatek ko­
szernych, które, jak już donieśliśmy, srorze 
dają mięso trefne taniej niż rzeźnicy cŁrze 
ścijańscy, bo po zl 1.20 za kg, podczas e 1 y 
chrześcijańscy rzeźnicy żądają od zł 1.5u— 
1.70 za kg. Rzeźnicy chrześcijańscy zasypu 
ją władze memoriałami i pod ich wpływem

komisariat rządu ma w najbliższym czasie 
podjąć akcję przeciwko drożyżnie mięsa bo 
szernego. Komisariat rządj wychodzi z za­
łożenia, że jeżeli rzeźnicy żydowscy będą 
zmuszeni do obniżenia ceny mięsa koszer­
nego, podwyższą jednocześnie cenę mięsa 
trefnego.

Chrześcijański cech rzeźniczy zwołuje na 
dzień 10 bm do Włocławka ogólno polski 
zjazd nzeźników, celem rozpatrzenia planu 
przeciwdziałania konkurencji ze strony ja­
tek koszernych.

Tuhże drób dtużeje
Łódź, 9. 1. (G). W konsekwencji wprowadze­

nia uDoju rytualnego podrożał drób w Łodzi 
o 25 procent.

Wzmocniona służba bezpieczeństwa
w Czyżewie i okolicy

Warszawa. 9. 1 (A) Wedle wiadomości, 
nadchodzących z Czyżewa i okolicy, m mia 
der-zku tym i po wsiach panuje zupełny 
spokój dzięki aość znacznym siłom policyj 
nytrn, które przybyły z Białegostoku i W ar 
szawy. W  Ciechanowcu odbywają się stale 
obrauy starostów powiatu bialikoipoalas- 
kiego i wysoko mazow' eckiego. Starostowie

w .niarę potrzeb kierują poszczególne od­
działy policji do Białej Podlaskiej, Siematy 
cza iUL Policja rekrutuje się po najwięk­
szej części ze specjalnej rezeowy policyjnej, 
niedawno utworzonej przez komendanta 
głównego PP. gen. Kordian Zamorskiego. 
Policja ta przenosi się z miejsca na miejsce 
za pomocą aui ciężarowych.

KRONIKA ŁÓDZKA

Hojny dar dla Żydów 
łódzkich

Łódź, 9- 1. (Oj. Towarzystwo filantropijne 
„Nose Lechem" zainicjowało konferencję go­
spodarczą, na której omówiono ciężką sytuację 
ludności żydowskiej w Łodzi. Podczas dysLuc , 
konsul Maks Kohn oświadczył, że funduje 
10.000 obiadów dla najbiedniejszej ludności ży­
dowskiej w Łodzi,

Strajk służby szpitalnej
Łódź, 9. 1. (G). Strajk w szpitalu Poznań* 

skich zaostrzył się przez przystąpienie lekarzy 
wolontariuszy do strajku. Dzisiaj strajk »iwai 
3 godziny. Pracownicy szpitala grożą, że jożeli 
w ciągu dnia drisiejszego sprawa nie zostanie 
uregulowana, przystąpią od niedzieli do gło­
dówki. Pracownicy domagają się umowy tb>o- 
rowej i uregulowania warunków pracy,

Zabity przez kompanó w
Łódź, 9, 1. (G). Dzisiaj na Bałuckim Rynku 

przed domem nr. 25 znaleziono nieprzytomne­
go mężczyznę, pławiącego się we krwi. Mia! om 
przekłute podLu^asze i wnętrzności mu wypły­
nęły. Dochodzenie stwierdziło, że jest to 25- 
letni Władysław Michalak, zamieszkały przy 
ulicy Zawiszy 3. Natychmiast wszczęte śledz­
two policyjne doprowadziło do zatrzymania 
pięciu podejrzanych o dokonanie tej zbrbdni. 
Okazało się, że Michalak był z kolegami w re­
stauracji i tam podczas pijatyki doszło do bit­
ki na tle porachunków osobistych. W ruch po* 
szły kastety i noże i w konsekwencj’ Michalak 
został śmiertelnie ranny; zdołał jeszcze dowlec 
się do realności nr. 25 i tani wyzionąt ducha

KRONIKA ŚLĄSKA i ZAGŁĘBIA DĄBR.

Szczegóły wielkiej afery 
wekslowej w Sosnowcu

Sosnowiec, 9. 1- (K). Przed kilku tygodnia­
mi donieśliśmy o wielkiej aferze wekslowej, 
jakiej dopuścił się prokurent cementowni w 
Sn czako wie przy pomocy znanej Sosnowiczan- 
ki p. K. Jak wiadomo, na tzw. „czarnej gieł­
dzie14 w Sosnowcu zdyskontowano weksle na 
kwotę 300.000 zł. wystawione przez wspomni a* 
ną cementownię. Jak się okazało później, wek­
sle te wypuścił na rynek bez upoważnieni* 
dyr. Nougebauer za pośrednictwem p. Kołata- 
czowej. Wobec tego, że prywatni dyshontersy 
spodziewali się pplubowoeg* załatwieni* spra­

wy, nie zawiadomili o tym oszustwie władz są­
dowych, Ostańcami* aferą tą zajęła się proku­
ratura i jak się obecnie dowiadujemy, dyr. Neu- 
gebauer został osadzony w więzieniu. P. Koła- 
tarasowa ukrywa 6ię przed aresztowaniem, wo­
bec czego rozesłano za nią listy gończe. Afera 
ta wzbudziła wielkie poruszenie w kołach prze­
mysłowych powiatu chrzanowskiego, jak i Za­
głębia Dąbrowskie^. Dyr. Neugebauer był ma* 
ną osobistością w ferach przemysłowych jak i 
towarzyskich, zaś p. K. była popularną posta­
cią na bruku Zagłębia węglowego i obracała 
się wśród flfer przemysłowych.

Deklaracja ugrupowań 
lewicowych

Warszawa, 9. 1. (Sin.) W Katowicach ogło­
szona została deklaracja, omawiająca zagad­
nienie faszyzmu w Polsce, braku pracy, trud­
nych warunków życiowych, niebezpieczeństwo 
hitleryzmu i zajścia antysemickie. Deklarację 
podpisali: Śląska Organizacja Socjalistycznej 
Młodzieży „Tur", Związek Robotniczy, Towa­
rzystwo Sportowe, Organizacja Młodzieży Pra­
cującej „Jedność" oraz Frakcja Legionu Mło­
dych.

Adwokat oskarżony 
o fałszywe zeznania

Katowice, 9. 1. (K). Jak się dowiadujemy, na 
dzień 12 stycznia br. wyznaczony został termin 
ronpraiwy przeciwko adwokatowi Antoniemu 
Horawie, oskarżonemu o fałszy u e zeznania. 
Proces ten budzi w palestrze wielkie zaintere­
sowanie.

Padł ofiarą oszusta
Katowice, 9. 1. (K). Do lekarza myslowickie- 

go dr. Oskara Selbe przybył przed kilku mie­
siącami jakiś osobnik, który przedstawiał sdę 
jako urzędnik LOPP i zaproponował lekarzo­
wi kupno premiowych obligacji państwowych 
na dogodnych warunkach. Dr. Selbe zgodził się 
ną kupno, podpisał umowę na kupno 35 obliga- 
cyj, p iiy  caym wpłacił a conto 2.000 zł. Gdy 
rzekomy urzędnik więcej lekarzowi się na o ca) 
nie pokazywał, zwrócił się on w tych dnach 
do LOPP, gdzie praekonał się, że padł ofiarą 
oszusta.

Wiedeń, 9.1. PAT. Austriacka policja polity­
czna wykryła centralę „czerwonej pomocy" 
(„Mopru"). Aresztowano 14 o "rób pod zarzu­
tem działalności komunistycznej. W  ręce władz 
wpadł obfitjr materiał propagandowy,

Inwestycje w roku 1937
fTelefonem od naszego korespondenta).
Warszuwa, 9- 1. (Sin). Zapowiedziany przez 

wicepremiera Kwiatkowskiego plan inwesty­
cyjny zostanie wniesiony do zatwierdzenia do 
parlamentu. Rząd wniesie do Sejmu projekt 
ustawy, upoważniającej go do zaciągnięć’* kre­
dytu na cele inwestycyjne w granicach urn, 
przewidzianych w tym planie. Projektowane 
jest, że w roku 1937 na inwestycje przeinaczo­
ne będzie trzysta kilkadziesiąt nuLunów zł.

Cestialski mord rabunkowy 
w paw. Dolina

Lwów, 9. 1. (M). Bestialskiego mordu doko­
nano onegdaj we wsi Sołuków powiat Dolina. 
Dwaj nieznani sprawcy wtargnęli około godz.
2.30 w nocy do mieszkania 60-ietniego Dawida 
Klingera. Prócz Klingera znajdowały się w mie­
szkaniu jego żona 63-łetnia Gitla, 24 letnia cór­
ka Pesia i służąca, pogrążone we śnie. Bandy­
ci wybili szyby, a następnie wtargnęli di mie­
szkania, zgasili światło, zapalili lampę elektry­
czną i jeden z nieb skierował się do ieżące<zo w 
łóżku Klingera. Obudzony nagle ze snu Klin­
ger wszczął alarm i obudził domowników. Żo­
na ujrzała wówczas, jak jeden ze sprawców u- 
godził go nożem w pierś i zabił na miejscu. Na­
stępnie ten sam bandyta ugodził również no­
żem Klingerową, którą zranił.

Na podstawie zeznań zranionej i jej córki, 
policja aresztowała jtko podejrzanych o zabój' 
fctwo niejakiego Tanasia oraz kilkakrotnie ka­
ranego przestępcę Kurdybyua i Czyża. Mord 
ten wywołał w całej okolicy wstrząsające wra­
żenie.

Rokowania handlowe polsko- 
sowieckie

Warszawa, 9. 1. (Sin.) Jeszcze w bieżącym 
miesiącu nawiązane mają być pertraktacje w 
sprawie zawarcia nowej umowy pomiędzy Pol­
ską a Rosją, regulującej wzajemną wymianę 
towarów. Umowa celra polsko-sowiecka, okre­
ślająca kontyngent m  obrót surowcami i arty­
kułami przemysłowymi, przywiezionymi ze So­
wietów ao Polski w zamian za wyroby meta­
lurgiczne, w ygasła z dniem I stycznia b. r. Pra­
wdopodobnie Sowiety zamówią w naszy ch hu­
tach różne wyroby metalowe za kilka milio­
nów zł., tak jak to miało miejsce w latach ubie­
głych.

Nie apelował od wyroku 
śmierci!

Warszawa, 9. 1. (A). Do kancelarii cywilnej 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej wpłynęły w u- 
biegłym tygodniu ckta sprawy karnej herszta 
bandytów Chromenki skazanego na karę śmier­
ci przez powieszenie. Losy tego procesu pizeJ- 
stawiają się w sposób niezwykły, gdyż zaszedł 
tu niespotykany w praktyce sądowej wypadek 
dopuszczenia skazańca do uprawomocnienia się 
wyroku śmierci. W sądzie pierwszej instancji 
skazaniec (Jhruinenko zachowywał się zupełnie 
apatycznie i nie zdawał sob-e sprawy z tego. że 
należy wnieść apelację od wyroku skazującego. 
Chromenko nie skorzystał z prawa zapov, ic* 
dzeuia skargi apelacyjnej i w ten sposób w cią­
gu trzech dni wyrok stał się prawomocny. Pro­
kurator eądu okręgowego w Białymstoku skie­
rował z urzędu akty sprawy-do Warszawy, ce­
lem przedstawienia sprawy wykonania wyroku 
śmierci kancelarii cywilnej p. Prezydenta Rze­
czypospolitej,

Sprawa hrabiny Brassow 
przed Sądem Najwyższym

Warszawa, 9. 1- (Sin). Dzisiaj w Sądzie Naj­
wyższym toczył się przed kompletem siedmiu 
sędziów głośny proce* morganatyoznej żony 
Wielkiego Księcia Michała, braHa cara Miko­
łaja, hrabiny Brawo w, przeciwko rka.-bo^i 
państwa o własność jedne yo z  najwięWych 
majątków państwowych pod Częstochową, któ­
ry przed wojną należał do hr. Brassow, « póź­
niej na podstawie traktatu ryskiego przefezedł 
na własność państwa polskiego juko własność 
b. rodziny carskffej. Hrabina Brassow przegra* 
ła sprawę w dwóch instancjach. Wytok zapad* 
nie .dpi* 16 b«v
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Ekspansja niemiecka skierowana
w  stroną Pragi

Stanowisko Anglii, Belgii, Francji i — Polski
Paryż. 9. 1. PAT. B. min. wojny sen. Fa- 

bry zamieścił w „Intransigeant" artykuł, w 
którym podkreśla, że ekspansja niemiecka, 
kieruje się w stronę Pragi. Sen. Fabry kon 
s/atu je, że Anglia i Belgia nie mają zamia­
ru występować przeciwko Niemcom w 
związku z tymi tendencjami. Z artykułu wy 
mka, że jakkolwiek Francja czuje się zwią­
zana wonec Czechosłowacji, to jednak nie 
miałaby ochoty czynnie interweniować — 
tym bardziej, że to sprawy nie rozwiązuje. 
Sen. Fabry zwraca uwagę, że min. Beck po 
trafił zahamować ekspansję niemiecką w 
kierunku Gdańska, z artykułu jednak prze 
bija wątpliwość, czy Polska zechciałaby u- 
czynić to samo w stosunku do Czechosłowa 
cji.

Na obroną przeciwlotniczą

Berlin, 9. 1. PAT. Niemieckie kola aportowe 
i polityczne z oburzeniem dowiadują się, że 
amerykańska liga antyhitlerowska zapowiedzia­
ła czynny bojkot meczu bokserskiego o mi- 
strzostieo świata między bokserem niemieckim 
Schmellingiem i Amerykaninem Braddocktem. 
Mecz ten odbyć się ma 3 c z e r w c a  br. w Amery­
ce. Bojkot przeprowadzony ma być za pomocą

Otwarcie zjazdu 
lekarskiego w Krynicy

Krynica, 9. 1. W pięknie przystrojonej sali 
Domu zdrojowego dziś o godLz. 11 odbyła się i- 
nauguracja 6 zjazdu lekarskiego balneologicz­
nego w Krynicy pod protektoratem wicemini­
stra dr. Eugeniusza Piestrzyńskiego. Prezesem 
zjazdu wybrany został prof. dr. Zubrzycki, dru­
gim prezesem prof. Wagner, sekretarzami: dr. 
Zaremba i dr. Edelman.

Po przemówieniach powitalnych zjazd u- 
chwalił trzy depesze hołdownicze: do pana Pre­
zydenta B. P. prof. I. Moścu.kiego, ma'szalka 
Polski Śmigłego-Rydza i p. prezesa Rady Mi­
nistrów gen. Sławoj-Skłailkowskiego.

Na zjazd przybyli lekarze balneolodzy z ca­
łej Pobki.

Po części oficjalnej odbyło się posiedzenie 
naukowe, na którym wygłoszono szereg inltre­
sujących referatów: docent dr. Jakub Węgier­
ko (Warszawa) —  „Zasady leczenia eukrzycy 
w świetle własnych spostrzeżeń1', prof. dr. Zu­
brzycki (Kraków) —  „Możliwości lecznicze 
Krynicy w wypadkach niepłodności kobiecej1*, 
dr. Ariur Werner (Poznań —  Szczawnica) —  
„Klimatologia na usługach medycyny '. Po refe­
ratach odbyła oię dyskusja.

Jednocześnie w kuluarach Domu zdrojowe­
go nrządzeua została wystawa środków ccz- 
niczych i wydawnictw lekarskich.

Z  turnieju hokejowego 
w Krynicy

krynica, 9. 1. (Iwo) Wczorajszy trzeci wieczór 
iurniejowy wypełniły spotkania Warszawianki z 
K. T H. i Bragadiru z Czarnymi (Lwów). Oba 
meczs odbyły się w wyjątkowo ciężkich warun­
kach atmosferycznych. Zadymka śnieżna trwająca 
przez cały ozas gry niezwykle ją utrudniała. Krą­
żek niejedno trutnie ginął w śniegu. Grę prowa­
dzono po pół tercji z uwagi na konieczność ciąg­
łego zgarnywania zlodowaciałego śniegu. Mimo 
niekorzystnej pogody trybuny wypełnione były 
szczelnie, mieszcząc z góry 2.000 widzów. Mecz 
„Warszawianki*1 z K. T. H., który zakończył się 
w yaikiem 0 1 (0:0, 0:1, 0:0) oczekiwany był z wiel 
kim zainteresowaniem i spodziewano się wysoko 
cyfrowego wyniku na korzyść* K. T. H. Okazało 
się jednak, iż „Warszawianka”, ktor* w  plerw-

6two spraw wewnętrznych przeznaczyło 3 mi­
liony koron na kursy, ćwiczenia i propagandę 
obrony przeciwlotniczej wśród obywateli. Su­
ma przeznaczona na ten cel w ubiegłym roku 
wynosiła 750.000 koron-

Skutki antysemityzmu 
Niemców czeskich

Morawska Ostrawa, 9. 1. PAT. Jak d-iaosi 
prasa czeska, ludność żydowska w Czechosło­
wacji, która do niedawna popierała szkolnic­
two niemieckie, obecnie wskutek wzmagaiące- 
go się icśród czeskich Niemców antysemityzmu 
oddaje swe dzieci do szkól czeskich. Na Mora­
wach i Śląsku ilość dzieci żydowskich w nie­
mieckich szkołach ludowych zmniejszyła się o* 
statnio o 400, w szkołach zaś czeskich w tych 
s anty cli krajach wzrosła o 538 dzieci żydow­
skich. Podoimy objaw daje się zauważyć na 
Słowaczyznie i Rusi Podkarpackiej.

radia, prasy i różnych środków reklamowych. 
Organizatorzy bojkotu usiłują róumież wywizeć 
nacisk na managerów meczu i na Braddocka.

Berlin protestuje jak najbardziej przeciwko 
tej kampanii, widząc w niej intrygę żydowską 
i próbę przeniesienia antagonizmów politycz­
nych w dziedzinę aportu.

szym dniu turnieju zakończyła z Rumunami remi­
sowym wynikiem 5:5, w drugim dniu przegram 
z Wiedeńczykami 0:1, (Rumani pobici zostali przez 
K T. H w stosunku 1:3) — grała znacznie lepiej, 
dość często atakując bramkę przeciwnika. W dru­
giej tercji uzyskało K. T. II. jedyną bramkę przez 
Kuliga z podania Piechury. Pod koniec pierwszej 
tercji doszło do konfliktu z sędzią Jałowym (Czar 
ni, Lwów), który zupełnie bez powodu usunął z 
lodowiska gracza K. T. H. Burdę. P. Jałowy os­
tatecznie ustąpił z boiska i zawody poprowadzili 
dalej bez zarzutu pp. Stogowski i Kamyk.

Drugi mecz tego wieczoru rozegrali Rumuni z 
Czarnymi z wynikiem 0:1, (0:1, 0:0, 0:0). Drużyna 
Czarnych, będąca mistrzem Polski wystąpiła w 
następującym składzie: Skrypi w bramce, Leml- 
szko i Czyżewski w obronie, Jałowy II, Kuliicz- 
lowski i Jasiński w pierwszym ataku oraz Skry- 
piucki, Jałowy I i Jurkowski w drugim ataku. W 
pierwszej minucie gry uzyskali Czarni jedną 1 
jedyną bramkę. Silni w ataku, natrafili na dosko­
nałego bramkarza, jakim jest rumuński Andras- 
chopky i chociaż kilka było niebezpiecznych strza 
łów po ich stronie, żadnej więcej bramki nie zdo- 
by-li. U Rumunów zasłużyli się na wyróżnienie 
prócz doskonałego los. Cantacuzino, Rabinowics, 
Miarinescu, Sadowsky oraz Walch. Sędziowali bez 
zarzutu pp. Buohholz i Saks.

Dziś przed południem rozegrała mecz „Warsza­
wianka" z „Czarnymi" z wynikiem remisowym 2:2 
(1:1, 1:0, 0:1). Mecz odbył się przy wspaniałej, 
mroźnej i słonecznej pogodzie. Lodowisko lśniło 
jak szkło. „Czarni" byli sv swym żywiole, ale 1 
„Warszawianka'’, która z dnia na dzień gra le­
piej, okazała grę technicznie i zespołowo wspa­
niałą. W pierwszej minucie gry zdobywa dla „War 
szawianki*’ bramkę Werner z podania Przedpeł­
skiego, a w ostatniej minucie pierwszej tercji wy 
równuje Czyżewski. W 12 minucie drugiej tercji 
uzyskuje dla „Warszaw ianki’* drugą bramkę Maj­
kowski. Zaraz <łv następnej minucie wytwarza się 
pod bramką „Czarnych” sytuacja gorąca. Przed­
pełski omal nie uzyskuje trzeciej bramki, a w pa­
rę chwil po tym identyczna sytucja powstała pod 
bramką Warszawianki, gdzie ostro atakuje Stup- 
nicki. W drugiej minucie trzeciej tercji wyrównu­
je Lemiszko i remisowy wynik utrzymuje się do 
końca gry. Gra była bardzo ostra, ale nie brutal­
na. Tempo błyskawiczne. Z Warszawianki wysu­
nęli się na pierwszy plan Michalski i Dolewski, 
współpracując bardzo efektownie. Sędziował bar 
dzo dobrze p. Stogowski.

Dziś o 8 wieczór odbędzie się spotkanie druży­
ny szwedzkiej z Rumunami i zapowiadające się 
sensacyjnie spotkanie Czarnych z K. T. H.

Trocki przybył do Meksyku
Meksyk. 9. 1. PAT. Trocki przybył do 

Tampieo.
Po przybyciu do Tampieo Trockiego po­

witała pani Frieda Rivera, żona malarza 
Diego Rivera, przywódcy trockistów mek­
sykańskich, Mas Schacbtman, przywódca 
trockistów nowojorskich, generał Guerrero 
s*ef obwodu wojskowego, 2 oficerowie i- 
burmistrz Eduardo Martinez. Żadnych zajść 
i zaburzenia spokoju nie było.

Młody Fitelberg zdobywcą 1-szej 
nagrody muzycznej w Ameryce

Waszyngton, 9. 1. PAT. Na międzynarodo­
wym konkursie muzycznym imienia pan Coo- 
lidge, żony b. prezydenta St. Zjednoczonych, 
pierwszą nagrodę w wysokości 1000 doiarow 
przyznano kompozytorowi polskiemu Jerzemu 
Fitelbergowi za „czwarty kwartet smyczkowy'1. 
Laureat jest, jak wiadomo, synem * innego 
dyrygenta Grzegorza Fitelberga,

Szczupły kontyngent 
emigracyjny do Brazylii

Warszawa, 9. 1. (Sin.) Iionsuiat brazylijski 
w Warszawie zawńadomił nasze władze emigra­
cyjne, że w r. 1937 kontyngent dla wychoditwa 
polskiego określony został na 2.035 osób ponaa 
lat 14. W ramach kontyngentu emigracyjnego 
do Brazylii przyznano tylko 10 procent w iz dla 
nierolników.

Watka z rakiem
Warszawa, 9. 1. (Sin.) Warszawscy lekarze 

specjaliści w dziedzinie zwalczania złośliwych 
nowotworów rozpoczęli sensacyjne próny le­
czenia raka nową metodą, odkrytą przez świa­
towej sławy uczonego profesora Bernarda Zun- 
deka. Metoda ta polega na stosowaniu zasl rzy- 
ków wyciągów hormonu mózgowego. W wielu 
wypadkach metoda ta okazała się bardzo sku­
teczna.

Wracają akcje 
żyrardowskie

Warszawa, 9. 1. (Sin.) W ostatnich dniach 
w wykonaniu ugody, zawartej w sprawie Ży­
rardowa przysłano z Francji stronie polskiej 
kilka drobnych pakietów akcyj, posiadanych 
przez urzędników koncernu Boussaca. Akcje te 
złożunu do dyspozycji nowej większości S. A. 
Żyrardów'.

Nakryte zebranie 
młodocianych komunistów

Warszawa. 9. 1. (A) Policja polityczna o- 
trzymała poufne doniesienie, że w mieszka 
miu niejakiego Glinkowicza przy ul. Wołyń 
skiej odbywają się zebrania młodzieży ko­
munistycznej. W  dniu wczorajszym funkcjo 
narLusze policji politycznej i mundurowej 
wkroczyli do wspomnianego lokalu, gdzie 
zastali 20 osób. Wszystkich zatrzymano i 
odstawiono do dyspozycji wiadz śledczych

Ha własnym polu padł ofiarą 
automatu-samostrzału

Poznań, 9. 1- PAT. Niezwykły wypadek wy­
darzył się w Marcinkowic pow. kępińskiego. 
Mianowicie 70-Jetni Guentzel natknął się na 
swych polach na ukryty w wysokiej trawie au- 
to.nat-samoetrzał, który wypalił, raniąc * tarta 
ciężko w obie nogi. Guentzel z trudem zdołał 
dowlec się do domu. Lekarz stwierdził u pora­
nionego 6 strzałów w nogach. Samostrzał był 
nastawiony na lisy, o czym świadczyła przynę* 
ta. Policja wszczęła dochodzenia.

Poprawa warunków 
śnieżnych w Tatrach

Zakopane. 9. 1. W  godzinach po pol-udnio 
wych po silnym opaazie śnieżnym, który, 
przypadł grubą warstwą, wypogodziło się, 
przy czym nastąpi! znaczny spadek tempe­
ratury, w następnie czego warunki zimowe 
poprawiły się znacznie w samym Zakopa­
nem jak i na całym Podhalu.

Praga, 9. 1. PAT. Czechosłowackie minwler-

Bojkot, na który oburza sio -- Berlin!



„NOWY DZIENNIK ‘ niedziela 10 stycznia

Solidarność francusko-brytyjska
w obliczu niebezpieczeństwa niemieckiego w Maroku

Paryż, 9. 1. PAT. Francuskie kola politycz­
ne podkreślają z naciekiem, iż dotychczasowa 
akcja rządu francuskiego tv sprawie Maroka, 
p\ owadzona jest w Ścisłym pcrozumieniu z 
Londynem. Quai d‘Oreav pozostaje w ustawicz­
nym kontakcie telefonicznym z Foreign Offi­
ce, które, jak podkreślają w Paryżu, całkowi- 
cie aprobowało dotychczasowe posunięcia jran 
ciukie. stanowozy protest wobec rządu raro- 
dowego w Burgos oraz zarządzenie stanu pogo­
towia garnizonów Maroka francuskiego w stre­
fie, graniczącej z posiadłościami Hiszpanii. 
Przyjęto z zadowoleniem również wiadomość o 
podróży ministra wojiny Daladier do Marokka, 
celem zbadania spraw, związanych z obroną o- 
raz demonstracyjną zapowiedź przeprowadze­
nia najbliższych manewrów francuskiej floty 
wojennej właśnie u wybrzeży północnej Afryki.

Francuskie kola polityczne uważają jednak, 
że te pierwsze zarządzenia są niewystarczają* 
ee. Chętnie widzianoby dojście do skutku ja­
kiejś wspólnej uzgodnionej akcji francusko- 
brytyjskiej, która wywarłaby wpływ na opinię 
niemiecką. W Paryżu wysuwana jest więc kon­
cepcja wspólnej blokady połączonych flot fran­
cuskie f i brytyjskiej u wybrzeży Hiszpanii i 
Maroka hiszpańskiego.

Z dotychczasowego przebiegu rozmów mię­
dzy Londynem i Paryżem, a przede wszystkim 
z rezultatów obrad oczekiwanego z dużvm za­
interesowaniem przez francuskie koła polity­
czne nadzwyczajnego posiedzenia brytyjskiej 
rady ministrów wynika, że Anglia zajmuje tym 
razem stanowisko Lardnej wyczekujące i skła­
nia się raczej do tego, aby na zamierzenia nie­
mieckie w Maroku odpowiedzieć w obecnej 
chwili wzmożeniem akcji dyplomatycznej na 
rzecz nieinterwencji w sprawie Hiszpanii i u' 
niemoiliwienia wysyłki ochotniczej. W parys­
kich kołach politycznych podkreślano dz>ś pq 
południu, iż tego rodzaju stanowisko Anglii 
pokrywa się w zasadzie całkowicie z poglądami 
Francji, która chetnie widzieć będżić"przyspie­
szenia alccj dyplomatycznej w snrawie kon­
troli nad wysyłką ochotników do Hiszpanii, ja­
ka została zainaugurowana wymianą ostatnich 
not dyplomatycznych, W  każdym razie Fran­
cja ze specjalną uwagą śledzić będzie rozwój 
wypadków na terenie Maroka hiszpańskiego, 
które bezpośrednio dotyczą jej żywotnych in- 
teresóio.

» * *
Paryż, 9. 1. PAT. Cała opinia francuska iywo 

Interesuje eię w tej chwili zagadnienie ra ma* 
rokańskun. Zdecydowane wystąpienie francu­

skie wobec rządu w Burgos, oświadczające, Iż 
Francja nie będzie tolerować usadawiania się 
Niemiec w Maroku hiszpańskim, zostało popar­
te jednomyślnie przez całą opinię, czego wy­
razem są głosy wszystkich dzienników bez róż­
nicy przekonań od skrajnie pi^wicowych do 
komunistycznej „Humanite“ . Dzienniki dopa­
trują się w obecnej sytuacji analogii do incy­
dentu w Agadir z okresu przedwojennego, kie­
dy Niemcy po raz pierwszy wykazały swe za- 
interesowanie spiawą Maroka.

Naczelny publicysta prawicowego ,,Fiiaroł' 
d‘ Onmesson pisze, że Niemcy wślizgują się do 
Maroka hiszpańskiego. Jeśli rząd francuski nie 
obawia się przemawiać jasnym stanowczym to* 
nem, to może być pewny, że cała opinia pu’  
b liczna stanie za nim — kończy publicysta

Prasa francuska wysuwa jednocześnie, jako 
balon próbny koncepcją wspólnej blokady 
przez połączone floty francuską i angielską toy 
brzeży hiszpańskich i Maroka hiszpańskiego, 
wskazując, iż byłby to jedyny środek, mogący 
skutecznie zapobiec penetracji niemieckiej w 
Afryce północnej. Przekonanie to wyraża m. 
in. naczelny publicysta „Echo de, Paris“  Perti- 
nax, wskazując, iż jedynie blokada mogłaby za- 
poi iec eu entualnemu pogorszeniu się sytuacji. 
Usadowienie się Niemiec w Maroku byłoby za­
grożeniem głównych dróg komunikacyjnych 
Fruncji i Anglii i mogłoby, zdaniem Pert<na- 
xa, uniemożliwić obu tym mocarstwom sw'bo­
dę ruchów w rade kryzysu europejskiego.

Prasa domaga się stanowczych kroków ze 
strony rządu, wysuwając jednocześnie zarzut 
pod adresem gabinetu Bluma, że w odpowied­
nim czasie nie dał Nitmcom wyraźnie do zro­
zumienia, że nie pozwoli na jakiekolwiek naru­
szenie terytorialnego status rjoo posiadłości hi* 
szpańskiej.

W Londynie — spokojniej...
Londyn, 9 1. PAT. Sprawa Maroka hiszpań­

skiego, która wywołuje tak jaskrawą reakcję na 
łamach prasy francuskiej, traktowana iest to 
Londynie daleko spokojniej. Brytyjskie czyn­
niki rządowe nważają, że wiadomości prasy pa­
ryskiej na temat rzekomej inwazji Niemiec do 
nisznpńskiego Maroka są znacznie przesadzo­
ne. W każd\m razie wiadomości własne, iakie 
oficjalne czynniki brytyjskie uzyskały dotąd 
od swoich placówek, nie idą tak daleki, jak 
informacje prasy francuskiej. Mimo to Adnak 
w brytyjskich sferach rządowych okazywane 
jest pełne zrozunuenie dla obaw, jakie żywi 
ic tej nuerze rząd francuski.

Strajk demonstracyjny w Antiochii
Antiochia. 9. 1. PAT. Elementy sprzyjają 

ce Turcji zorganizowały dziś z rana strajk 
v  okręgu antiochijskim Bazary tureckie są 
zamknięte. Uczniowie szkół średnich sfor­
mowali pochód, który, ze sztandarami sy­
ryjskimi przeszedł przez miasto ze śpiewem 
liynmtr syryjskiego. W obec energicznej po 
stawy władz mandatowych, manifestanci 
rozeczh się bez incydentów, zaś uczniowie 
powrócili do szkół. ,

Antiocha. 9. 1. PAT. Po południu odbyła 
się. manifestacja żywiołów filotureckich. — 
2500 manifestantów utworzyło pochód, któ 
ry przedefilował przez miasto, wznosząc 
szereg okrzyków. Żadnych incydentów nie 
zanotowano.

* , *
Londyn. 9. 1. Reuter donosi z Aieksand-

retty: Obserwatorzy Ligi Narodów, wy de te 
gowani do zbadania położenia w Sandżaku, 
badają nastroje na miejscu. Arabowie i Ar­
meńczycy na ogół wypowiadają się za ulrzy 
maniem status quo, Turcy nie wyrażają zgo 
dnej opinii. Konserwatyści są za utrzyma­
niem łączności z Syrią, zaś radykałowie są 
za niepodległością Antiochii i Aieksandretty 
Delegaci Ligi Narodów byli wczoraj w Re 
klan, gdzie 200 Turków demonstrowało 
prze* iw Francji i przeciw Syrii. Wiadomość 
o przyjeździe Kemala Atatiirka do Korni sta 
ła się sygnałem do manifestacji i sklepy tu 
reckie zamknięto. W  odpowiedzi na to 3000 
studentów Arabów zorganizowało spokojną 
manifestację ze sztandarami syryjskimi — 
śpiewając hymn syryjski przed hotelem — 
gdzie zamieszkała delegacja Ligi Narodów'.

Jakie straty wyrządził strajk 
metale wc5w w  Lille

Paryż, 9. 1. PAT. Organ sfer finansowych 
.,Le Capital“ oblicza, iż francuski przemysł me­
talurgiczny w  okręgu LJlle, na skutea estat 
nich strajków nie zdołał uczynić zadość zamó­
wieniom na ogólną sumę pół miliarda f ranków. 
Straty poniesione natomiast przez robotników 
na skutek nieotrzymania zarobków w czasie 
strajków, dziennik oblicza na 40 milionów

Sfaytobójczy strzał
Kielce. 9. 1. PAT. W e wsi Jakubów pow. 

jędrzejowskiego, zastrzelony został przez o- 
kno z dubeltówki w  swoim mieszkaniu Jan 
Misterski, zamożny gospodarz tej wsi. Skiy 
tobojca zabiegł i jest poszukiwany przez po­
licję.________________________________________

Katastrofa kolejowa 
w Kielcach

Kielce, 9. 1. PAT. W sobotę na stacji kolejo­
wej w Kielcach zdarzyła eię katastrofa, która 
na szczęście nie przyniosła ofiar w ludziach.

Około godz. 2 w nocy lokomotywa pociągu 
towarowego, idącego w stronę Sosnowca na 
skrzyżowaniu torów 7 i 9 zderzyła się z .vŁgona* 
mi, stcjąc/mi na torze 9. Wskutek zderzenia 
3 wagony, nie dujechawszy do zwrotnicy, wy­
koleiły się i wyskoczywszy z szyn, zaryły się 
kolam. w ziemi aż do osi, ulegając uszkodze­
niom. Również uszkodzony został bok parowo­
zu oTaz tor kolejowy nr. 9, gdizic zostały zła­
mane szyny prawej strony toru. Wypadku z 
ludźmi na szczęście nie było. Tor kolejowy w 
niedługim czasie przyprowadzono do porządku 
tak, że przerw ani opóźnień w ruchu pasażer­
skim nie było. Nie odszedł tylko z Kielc po­
ciąg towarowy 73, a to wskutek uszkodzenia 
parowozu, który nie mógł być użyty do dalszej 
drogi. Winę wypadku ponosi ustawiacz f  ago­
nów Kazimierz Bakalarz.

Wyjazd delegacji polskiej do Paryża
Warszawa, 9. 1 PAT. W dniu dzisiejszym 

wyjechała do Paryża na rokowania o defini­
tywny traktat handlowy delegacja, w 6kład 
któ i ej wchodzą wiceminister Sokołowski, któ' 
ry będzie przewodniczył delegacji w pierwszym 
okresie rokowań, radica Barciński z Minister 
6twa Rolnictwa, z Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych p. Gosiewski, z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych radca J. Szumiel, z Minister­
stwa Przemysłu i Handlu Rowmund Piłsudski.

W rokowaniach będzie brała udział stała de- 
lega,i ja z przewodniczącym, naczelnikiem dr. 
Łychowskim na Czele, który w drugim okresie 
rokowań będzie delegacji przewodniczyć.

OegrsHe zapowiada dalsze m owy...
Bruksela. 9. 1. PAT. Przywódca .„reksis- 

tów“ Degrelle oświadczył, Że nadal będzie 
przemawiał przez radio włoskie, zaznacza­
jąc, że w  Turynie był kr tylko początek, że 
była to mowa o charakterze teoretyczno- 
-historycznym, zaś następne przemówienia 
będą miały inny charakter.

R*ad włoski nie udzielił odpowiedzi na 
demarche rządu belgijskiego w  sprawie 
przemówienia Degrelle‘a przez radio tj|rvń 
skie.

Na straży czystości rasy... 
faszystowskiej

| Rzym. 9. 1. PAT. Ag. Stefani donosi* No 
minacja sekretarza partii faszystowskiej, 
minii! rem bez teki podkreślana jest przez 
całą prasę rzymską, która podkreśla cha­
rakter rewolucyjny tej decyzji, zapowiada 
jącej jeszcze ściślejsze połączenie partii z 
państwem, niż dotychczas. Decyzja ta rzu 
ca światło na wielką misje milicji faszysto­
wskiej w państwie faszystowskim.

Na tymże posiedzeniu rada ministrów u- 
chwalila zakaz zawierania przez obywateli 
włoskich małżeństw z tubylcami Abisynb, 
pod groźbą kar. Prasa podkreśla, że zakaz 
ten ma na celu obronę czystoścłi rasy. Dą­
żenia cywilizacyjne W łoch — pisze agenc­
ja Stefani — byłyby skazane na jałowośy, 
gdyby po zdobyciu nastąpiło zwyrodnienie 
rasy włoskiej, krora musi pozostać czystą.

Lat transatlantycki kobiety
Paryż. 9. 1. PAT. Letniczka Marys. Bastie 

uzyskała zezwolenie ministra lotnictwa na 
lot do Buenos Aires. Lotniczka. zamierza wy 
startować w najbliższym czasie.

Ucieczka Ź03 bandytów 
mandżurskich

Londyn, 9. 1. Reuter donosi z Cycykaru (Man 
dżuiko), że z tamtejszego więzienia wojakow* 
go zbiegło 103 bandytów mandżurskich, któ­
rzy podczas ucieczki zabili 4-ch strażników. Po 
5-dniowyim pościgu 52-ch zbiegów ujęło i roz* 
strzelano.

Paryż. 9. 1. PAT. Havas donosi z Bay- 
omey: Dziś z rana sędzia śledczy zawezwał 
deputowanego prawicowego Jean Ybarne-
*nvcv i r>*W?ndc7vł mu. że ie«ł on r>«VnrżorM

w charakterze członka prezydium^ „francu 
skiej partii społecznej11 o współudział w  po 
nownym organizowaniu rozwiązanej lagi i
imvf'lvv-wiii rio werbunku



18 „NOWY DZIENNIK'1 niedziela 1C stycznia

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dr. Kepler 
Wiktor, Kalwaryjska 3, teł 120-31, Dr. Rosen­
baum Barbara, Fałata 14, tel. 100-67, Dr. Fi­
scher Jan, Michałowskiego 11, tel. 174-99, Dr. 
Owczyńdri. Tadeusz, Lubicz 34, tel. 158-2ó, —  
tylko dyżur nocny: Dr. Plesiowski Ignacy, Sta­
rowiślna 17, tel 188-00, Dr. Redo Aleksander, 
Zamojskiego 29, tel. 182-57, Dr. Sokołowski 
Adam, Basa.owa 24. tel. .142-04, Dr. Stern Na­
tan, Strądom 27, tel. 178-25.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Ry­
nek gl. A'B 42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Madalińskiegn 7, Krakowska 9, Mogilska 16, 
Rynek podg. 9; —  tylko dzienny dyżur: Rynek 
gl. 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 
Listopada 17, Dietla 76, Senatorska 5.
Z CENTRALI KKL. W  KRAKOWIE.

Dziś god z. 11-ta przedpoł. nodbętlzie się w  lokalu 
przy ul. Jasnej 8 posiedzenie Dyrektorium KKL.
NA CO LUDZIE CHORUJĄ.

W Wydziale Z d^ u w ia  Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubiegłe­
go tygodnia następujące choroby zakaźne: błonica 
ó wypadków, płonica 10, dur brzuszny 3, odra 2, 
róża 2, krztusiec 1.
ECHA ARESZTOW AŃ W  KRAKOWIE.

Wczoraj podaliśmy o aresztowaniu dwóch osób 
w Krakowie. Osobami tymi są inż. Józef Otowski, 
radca wojewódoztwa. któremu podlegały sprawy 
koncesji samochodowych oraz Edyta Spettowa, 
właścicielka sklepu przy ul. Basztowej.

Obaj aresztowani przebywają nadal w  więzieniu. 
Sprawa jest przedmiotem dochouzeń.
WŁAMANIE DO KASY STEFCZYKA.

Do Kasy Stefczyka w Staniątkach włamali się 
nieznani sprawcy. Włamywacze rozprud kasę o- 
gniotrwałą, z.której zrabowali 700 zł, po czym zbie­
gli w niewiadomym kierunku.
DZIEJE LUDZKIEJ NĘDZY.

W Skałach Twardowskiego w Podgórzu znajdu­
ją się liczne jaskinie, służące jako schronienie bez­
domnym. Pomimo zimowej pory gnieżdżą się w 
ciemnych lochach dziesiątki osób, pozbawionych 
dachu nad głową.

Tutaj wezwano wczoraj Pogotowie Ratunkowe, 
gdyż jeana z mieszkających tam kobiet, 26-letnia 
Zofia Tarczowa, urodziła dziecko. Przybyły do ja­
skini lekarz przewiózł położnicę karetką do szpi­
tala.
NAPAD NA ULICY

Na Józefa Motykę (Miodowa 30) napadł na uli 
cy nieznany osobnik wojskowy i zadai mu bag 
netem ciężkie rany w okolicach serca. Motyka po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy przez pogotowie 
ratunkowe, został przewieziony w stanie b. cięż. 
kim do oddziału chirurgicznego szpitala Lbezp. 
Społecznej.
NIEUCZCIWA EKSPEDIENTKA.

Gabryela Górska (lat 18) ekspedientka, bez za­
jęcia i miejsca zamieszkania, została zatrzymana 
przez policję za kradzież kwoty 200 zł z mieszka­
nia Zofii Borowskiej przy ul. Szlak 49. Za skradzio­
ne pieniądze kupiła sobie Górska różuą garderobę, 
która została odebrana wraz z kwotą 37 zł.
PRZESZKODZONO MU.

Patrolujący policjant zatrzymał w bramie do­
mu w Rynku Głównym 40 Jana Syria (lat 22) zna­
nego złodzieja, bez stałego miejsca zamieszkania, 
/. narzędziami do włamań.

-  SEKCJA NARCIARSKA' ŻTG. zawiadamia że 
przyjmuje da lsze zgłoszenia ua II. obóz w Zako­
panem, który rozpocznie się już 10 stycznia. — 
Zgłoszenia w Sekretariacie od godz. 8—9 wiecz. 
Skawińska Boczna 13. 435k
B « — M B — M MM W — W

Warszawa. 9. 1. Stan pogody w Polsce dziś o 
godz. 14.tej:

Nad Europą centralną rozwinął s'ię dość silny 
ośrodek wysoki, ego ciśnienia. Po wschodniej stro 
nie tego ośrodka napływa na Polskę z wiatrami 
północnymi powietrze polarno - kontynentalne, 
wskutek czego jedynie na obszarze gór i w dziel 
nicach południowo-wschodnich było dziś w godzi 
nach popołudniowych pochmurno i miejscami pa 
dał śnieg, na pozostałym zaś obszarze kraju pa­
nowała pogoda słoneczna o zachmurzeniu przewa 
żnie niewielkim.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 10 
bm.: Naogół pogoda słoneczna przy słabych wia 
trach północnych. Rano miejscami mgły. W wileń 
skini i W górach umiarkowany, poza tym lekki 
nuó*.

Groźny pożar w  hucie szkła
Wczoraj o godzinie 11.30 w nocy wybuchł gro­

źny pożar w hucie szkła należącej do firmy Bą- 
kowski i Chazan przy ulicy Lipowej 3. Pożar 
wybuch! w magazynie rozmiaru 30 na 20 na. 
gdzie znajdowały 6ię liczne towary. Na mic]6ce 
wyjechała natychmiast straż pożarna z Podgó­
rza i Krakowa i rozpoczęły akcję ratunkową. 
Akcja była bardzo utrudniona, gdyż na skutek 
wiatru zagrożony był główny budynek fabrycz­

ny. Po dłuższej akcji, która trwała do 2-gicj 
w nocy, zdołano pożar ugasić. Straty wynoszą 
20 tys. zł.

Biorący udział w gaszeniu pożaru Józef Bar- 
cikowslki, bezrobotny, uiegł zaczadzeniu. Po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy przez Pogo* 
towie Ratunkowe został w stanie rie./!Winn nr7P. 
wieziony do szpitala.

Aresztowanie urzędnika P.K.P. w Krakowie
Ze szpitala do więzienia

Na zarządzenie władz sądowych został areszto­
wany w Krakowie mgr Zgud, urzędnik Dyrekcji 
Polskich Kolei Państwowych. Mgr Zgud prowadził 
referat przydziału bufetów i restauraeyj kolejo­
wych.

Zaznaczyć należy, że aresztowanie nastąpiło w 
szpitalu OO. Bonifratrów, gdzie n.gr Zgud przeby­
wał ostatnio w leczeniu. Ze szpitala został on od­
stawiony do więzienia.

Ataki powstzAcllw rozbijają się
o nieugięty opór wojsk rządowych

Madryt. 9. 1. l ’AT. Zarządzono przymuso 
\vą ewakuację ludności cywilnej ze stolicy. 
W  pierwsz) m rzędzie wysiedlone mają być 
osoby, które schroniły się do Madrytu po 
19 lipca ub. r.

Na murach stolicy rozlepiono odezwę —  
wzywającą onywateii w wieku ponad lat 20 
do zaciągu ochotniczego do wojsk republi 
kańskich.

O godz 12 min. 55, lol.nicfsvo powstań­
cze ponownie bom bardowało stolicę. Po­
między bateriami rządowymi a powstań­
czymi trwa nieustanna wymiana strzałów'. 
Około południa słychać było szczególnie 
silną kanonadę w kierunku Avaraca. Gęs­
ia mgła nadzwyczaj utrudnia zorientowa­
nie się w przebiegu bitwy.

* * *
Madryt. 9. L PAT. Przy bombardowaniu

dziś o godz. 16.30 centrum Madrytu pow­
stańcy użyli pocisków dymnych, aby w

ten sposób ułatwić artylerii strzelanie. Po 
mimo skoncentrowania masy wojska i u- 
życia napardziej nowoczesnych środkow  te 
chnicznych nacierający powstańcy napróż- 
ąio usiłowali pnzerwać linię obrony pod Po 
zuelo na południe od Maja-da Honda. Żoł­
nierze republikańscy w zaciekłych walkach 
nie cofają się ani o krok. Atak powstańców 
rozwija się. z jednego z punktów odcinka w  
dwóch kierunkach, zmierzających do gnia 
zda oporu. Gdyby pozycje na skrzydłach ar 
mii republikańskiej uległy, centrom odcin­
ka musiałoby się cofnąć, aby uniknąć oto­
czenia. Powstańcy ponoszą ogromne straty 
w ludziach, alee nie liczą się z nlini zupełnie 
gd\ż chodzi, jak widać z taktyki, o zajęcie 
pozycji za wszelką cenę. Raz jeszcze nale­
ży podkreślić, że toczące się obecnie pod 
Madrytem walki są najbardziej zaciekłe z 
pośród bojów , prowadzonych od początku 
wojny dom owej,

Przed demarche brytyjską w pięciu stolicach 
w sprawie kontroli nad nieinterwencją

Londyn. 9. 1. (Tel.) Dziś w południe od­
była się pod przew. premiera Baldwina na 
rada członków gabinetu, w której brali u- 
dział m. in.: minister spraw zagr., pierwszy 
lord admiralicji, minister wojny, minister 
koordynacji obrony i minister spraw wew­
nętrznych. Na naradzie tej rozpatrywano 
projekt nowej demarche, tym razem, jak 
się wydaje, wyłącznie brytyjskiej, jaka ma 
być podjęła bezzwłocznie w Paryżu, Berli­
nie, Rzymie, Moskwie i Lizbonie. Demarche 
ta podjęta ma być przez ambasadorów' bry 
tyjskieh w wymienionych stolicach, o ile to 
będzie możliwe w dniu jutrzejszym, mimo, 
że jest to niedziela. Punktem wyjścia tej de 
marche ma być stwierdzenie, że odpowie­
dzi uzyskane od wymienionych powyżej ino 
carstw w spraw ie wprowadzenia w życie 
zakazu wyjazdu ochotników do Hiszpanii, 
są w zasadzie pozytywnie. Rząd brytyjski za 
pytać ma, czy zainteresowane rząd1/ zgadza 
ją się zaakceptować wspólną datę, od któ­
rej ma obowiązywać zakaz wyjazdu ochot­
ników.

Wylew rzek w Estonii
Tallin, 9. 1. PAT. Nieprzerwane deszcze i li­

czne burze spow odow ały groźny w ylew rzek 
EmmaDjóggi i W ierzjarw. W iele gospodarstw 
wiejskich zostało odciętych od świata. Istnieje 
obawa, że wieśniacy będą zmuszeni zabijać by­
dło, nie mając możności dostarczenia mu pa­
szy. Nieustające deszcze grożą rozszerzeniem 
się niebezpieczeństwa powodzi.

W kolach miarodajnych nie jest uważane 
za możliwe, aby data la mogła być wyzna­
czona w okresie wcześniejszym, niż w koń­
cu stycznia. Demarche brytyjska ma bo­
wiem przedstawić szczegółowe propozycje 
kontroli, która opierać się będzie na zasa­
dzie wprowadzenia żarów no- kontroli w głó 
wnych portach w y ja z d o w y c h  mórz euro­
pejskich, jak i kontroli n a d  portami hisz­
pańskimi oraz nad obu granicami lądowy­
mi Hiszpanii z Portugalia i Francją.

Min. Lden, który zamierzał w j jechać na 
week-end, zmienił plan i pozostał w  Londy­
nie, pracując w Foreign Office z sir R. vaa 
silartem i innymi odpowiedzialnymi współ­
pracownikami brytyjskiego urzędu spraw 
zagranicznych nad wypracowaniem tekstu 
nowej noty brytyjskiej.

# * #

Paryż, 9. 1. PAT. Ambasador Francois Pou- 
cet opuści Berlin dnia 11 bm. wieczorem i uda 
6ię do Paryża. Dnia 16 bm. ambasador będzie 
z powrotem w Berlinie.

Berlin, 9. 1. PAT. W górach bawarskich la­
wina zasypała dwóch Niemców i jednego An­
glika. Niemcy zdołali się uratować. Anglik za­
ginał. ALcja ratunkowa w toku.* *

Nowy York. 9. 1. PAT. Nad stanami cen­
tralnymi szaleje niepamiętna od  50 lat śmie 
życa, która pociągnęła za sobą wiele ofiar, 
ludzkich i lialionowc straty. Komunikacja 
lotnicza została przerw-ana w G-ciiu stanach.:
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Po redaktora „Nowygo Dziennika"

Na marginesie pożyczki 
francusko-polskiej

Kilka pytań niepolitykn
Parlament francuski jednomyślnie ucli walił u* 

dzięlić Polsce pożyczkę, za uchwalą głosowali po 
słowie i senatorzy od skrajnej prawicy aż do ka 
munistów włącznie — boć przecież salut rei-publi 
cae suprema lexl Polskie izby ustawodawcze po­
życzkę tę zaakceptowały, i to również jedinomyśl 
nie, kierując się niewątpliwie tą samą zasaoą. — 
Widocznie sytuacja międzynarodowa wy maga ze 
środkowania wszystkich sił celem spotęgowania 
onronnoścd obu krajów — Czy tylko sit iinanso. 
wych, tylko miłilarnych? Czy nie stanowi o ob­
ronności kraju, nie decyduje o niej w nie mniej­
szej mierze wzmożenie sił ekonomicznych .społe­
czny eh i wogóle wszy stkich czynników podnoszą 
cych patriotyzm, oiiarność i zdolność do poświę 
ceń ogółu obywateli kraju?

Gzy nie czas odłożyć waśnie polityczne, społe­
czne i narodowe? Czy nie pora porzucić ićżnora 
kie pomysły eksterminacji, eliminacji żydów w 
Polsce zamieszkałych, zaprzestać ciągłego wywo­
ływania straszaka o „palącej Kwestii żydowskiej" 
Ł zapatrzeniem „ię aż na... Madagaskar jako kra 
ju przymusowego czy w poły przymusowego osie 
dlenia rzekomo nadmiernego miliona czy milio­
nów Żydów? Czy nie o-as zaniechać tumanienia 
opinii, że ulżv się nęuzy wsi polskiej przez ze„ 
pchnięcie najbieaniejszy ch nar.dlarzy żydowskich 
ze straganów na targowiskach zapadłych miaste 
czek, nie czas zaniechać myśli o ławkach odosob 
nienia dla studentów żydowskich na wszechnicach 
i innych szkołach polskich? Jednym słowem, czy 
nie czas zaprzestać straszenia polskiego sooleczeń 
stwa jak dzieci małe — żydem? c.zy nie lepiej, 
przypomni ;c udział żydów w bohaterskiej walce 
Legionów, w powstaniach, pamiętać o poległych 
i rannych Żydach podczas wo,ny Polski Odro­
dzonej, me lepiej pouczyć i wskazać, ii Żydzi w 
najrozmaitszych krajach, gdy Polska jęczała w 
niewoli, stale i głośno potępiali zbrodnię na Pol­
sce przedrozbiorowej dokonanej (dla przykładu 
wspomnijmy tu "choćby Heinego). Czy nie należa­
łoby raczej rozważyć i najeżycie ocenić wpływ i 
zmczebie ala kraju przemysłu żydowskiego i nan 
dlii*! islptme możnego, który należy wspierą.ć . i 
chronić właśnie dla podniesienia. i utrzymania 
na odpowiednim poziomie obronności kraju? — 
Gzy nie należałoby przypomnieć ogółowi bezstrou 
ną i słuszną oceną, co Żydzi polscy zdziałali dla 
literatury, nauki i sztuki polskiej mnożąc chwałę 
jej i rozgłos? Krótko mówiąc czy nie należałoby 
w tej osobliwej chwili solo polityki polskiej wo 
bec Żydów, polityki prawdziwej, poltyki patrioty 
erntj zapatrzonej nie na moment lecz dbałej tak 
że o daleką przyszłość, o przyszłość pokolenia — 
odwrócić o 180 stopni, aby Żyozi polscy odczuli, 
że są dziećmi tej samej Matki, której bronić win 
ni ze wszystkich sił, gdy niebezpieczeńst\/o Jej 
grozi.

Nic to, ze żydzi tęskne ślą spojrzenia za Zie­
mią im Obiecaną, skąd ich ród i dokąd zapowiedź 
Prorokow ich wiedzie. Czy Polacy amerykańscy 
są gorszymi Amerykanami dlatego, że nic mogą 
zapomnieć o Polsce i mowie polskiej? Czy Żydzi 
francuscy, angielscy, włoscy, amerykańscy a tak 
że (ach!) niemieccy nie złożyli dowodu najwięk­
szego poświęcenia — choćby podczas woj-ny świa 
towej —• ula krajów, których są obywa.elami, mi 
mo, że i ci żydzi nie zapomnieli o testamencie 
przez Psalmistę im przekazanym „Niech uschnie 
ma prawica, jeśli Cię zapomnę, Jeruzaleml"?

W obliczu zachłannego pangermanizmu z jed­
nej a niwelującego wszystko bolszewumu z dru 
giej abony czeka żydostwo polskie na dłoń brat­
nią, czeka zrozumienia, ludzkiego traktowania, 
czeka możności współpracy z całym społeczeńst­
wem dla wspólnego dobra Rzeczypospolitej. Czy 
się doczeka?

D r  D A W I D  B U L W A ,

Kalendarzyk L. M. i K.
Znajdujemy się w dobie licznych akcyj i zbió­

rek na różne pożyteczne cele. Do tych zbiórek do 
lączają się także różne instytucje, a m. i. na taki 
pomysł wpadła „Liga Morska 1 Kolonialna", po­
syłając do różnych iirm kalendarze kieszonkowe 
z załączonym blankietem PKO i życzeniami z o- 
kazji Nowego Roku, werbując przy tej sposobno 
ści wszystkich ocywateii, a więc i Żydów, na 
członków. Wszystko było by w najlepszym po­
rządku, gdyby nie to, że między artykułami, sta­
tystykami łtp. umieszczono w kalendarzu artykuł 
p. Ł:

EMIGRACJA ŻYDOWSKA DO PALESTYNY 
w którym cżytamy m. L 

„Em-gracja żydowska, która się dotychczas ro

zwijała — wofeea sytuacji w Palestym- stoi pud 
ntrkmm jąp>~nia. Masy tydowrkie tą więc na­
deń ciężarem ui przeludnionej Polsce'.

Masy iyuoweiue są ciężarem w Polsce, ktc je. 
dnak ponosi wsz.jtkie ciężary fiskalne w Pols­
ce? C-*ecnu po*}-a się tyczenia, kalendarze, no I 
— blankiety PKO tym „mewtrzeaunym" żydom?
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Zdrojowiska
/A  HUPAKSl Fem iu ia 
„OBAW A" Bajtnerowej Za­
mojskiego tek i2-57. Pierw 
szorsędna kuohnta rytual­
na. Przyjmuje zgłoszenia.

lana
KRYNICA. Dietetyozuuy 
pensjonat Vogla tei. 317. 
Poleoa pełnokomfertowe po 
koje, utrzymanie lub bez.

S5k

ZAKOPANE pSLjjouet 
„31V  i e RA (dawniej „Js.ro- 
lewlauLa") Pod Lipkami 
telefon 18-84. Gruatou nie 
odnowiony, pod zmienio­
nym zarządem HOCHDOR 
FOWEJ poleca pełnukom- 
fortowi pokoje słoneczne ta 
rasy — radio — patefon. — 
Obfita, wykwintna ku­
chnia rytualna. 85k

KRYNICA WILLA „UŁA 
NA", Deptak słonec-ne bal 
konowe pokoje, oentralne 
ogrzewanie, wyśmienita ku­
chnia .ceny niebie. 1653L.

Kl< VN10 A. „POL U A L E ", 
komfortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej poleca po­
koje z wykwintnym utrzy­
maniem na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi o 
wcześniejsze ramówienib. 
Telefon ar. 316." 8oSŁ

KRYNICA -  peiisjuuat 
„UJV1EKA“  tal. 325 poleoa 

pokoje peinokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
bridgeowy, rauio, kuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępno. Zarząd B. Ulas- 
son ej i A. Haberowej. — 

1714k

KRYNICA ..BAJKA' na 
przeciw Nowyon Łazienea 
Telefon 294. — pod na­
rządem Drowej R. L j- 
WOWEJ I O. GOLIGE- 
ROYPEJ. Nowoczesny kom 
fort — central te ogrzewa­
nie — wykwintna kuobnia. 
Ceny przystępne.

ZAKOPANE. Pelnokomfor- 
towy Pensjonat .WERSAL* 
Krupówki. Gruntownie od­
nowiony. 80 sloneeznyob 
pokoi z bieżącą zimną 1 go 
rąoą wodą. — Salony 
Bridgsowe — towarzy­
skie. Znana knohnla wy­
kwintna. Zarząd i Stsherer- 
heoenoira, tel. li b>. 1525k

ZAKOPANE „GRANIT
teL 1278, peluokomfortowy 
pensjonat poleca się łaska­
wej parni eol na sezon zi­
mowy. Kuchnia rytualna. 
Cb. Stern. X6iOt

ZAKOPANE pensjonat dia 
dsleoi „8w oja“  ul. Zamoj­
skiego telefon 106L Poleca 
komfortowe pokoje. Ople.-, 
kwalifikowanych sił. Hele­
na Banmgarten. 20k

KRYNICA, — pensjonat 
„Oaza" Dra meii. Kupozyk* 
Stała opieka lekarska. — 

1835k

KRYNICA. Pensjonat -  
„liA N K A ". Oenlrum. Po­
leca pokoje z pełnym kom. 
fortem. Strellngeiowa. śk

Ł.AKCPANE znany komfor 
towy pensjonat „J urand" 
Chałubińskiego, Tei. 1423 
poleca s i ę  uprzejmie PT. 
Gościom. BIEŻĄCA CIE­
PŁA, ZIMNA WODA W 
POKOJACH, kuchnia wy­
kwintna. Rothowie. 131k 
»—*   ?■ ■■■' '

KKOPńMB
żnnijt.iot dla dzlacl i mtodzlsili 
OrouislPddi BLOCHO JJEJ 

- . O P I E K O " ^

Tel. 1557. Zagórze Kasprusle

r .a «M  i w t M i e
HEBRAJSKI, nauki juda- 
istyozne, przygotowanie — 
konfirmacyjne.' Adnn No­
wy Dziennik „Dyplomowa­
ny". 38g

i  NG1ELSK.J, t francuski, 
-liemiecki, metodą Ansona: 
Krowoderska 5. zł. 4.— mie­
sięcznie. 9U24g

KLR8Y KROJU, MODELU- 
Wa NIA i szycia koncesjo- 
nuwaue przez Kuratorium 
ELWIRY HALPERN -  
bilSSEROWEJ. ausoiweuud 
Wiouer Modeu Akademi i. 
Nauka najnowizyn syste­
mem wiedeńskim Po ukoń­
czeniu świadectwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18.

734L

WZOROWE PRZEDSZKO­
LE Heieny - RECHEsó WN Y 
otwarie w nowym lokalu — 
GraDowzEiekO 8. ODszerne 
pokoje, doskonałe warunki 
higieniczne. Pa~ter. W dni 
pogodne zabawy na świe­
żym powietrzni. Umuzykal­
nianie dzieci. Rytmika i 
tańce plastyczne. Język he­
brajski. I2g

I N M R A T O W
D R O B N Y C H
a le  pray|m n|e sit; 

t e l e lo r i t c E n le  
tylko w prost 

w AdiufnlMrarll 
i  w y l ą e z d l e  

ZA G O TÓ W K Ę .

Pocztę szj. Iron  ą 
odbierać można Mko 
w <aą| L  dni od daty 
okazania się oinołiiw 

go ineeraCn.

Reklama dźwignia iiandiu

NA pl«rionUM*soan7 KURS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji -tce* FEINBE.IGA, 
Starowiślna J8 przyjmuje 
się WPISY codziennie.

NA Barmlewa przygo.owu- 
je, odziała biblii, Raazi, ru 
tynowany nanciyolel. Zgło- 
sienią: „Nowoczesna meto­
da" Linro Stattera, Rynek 
8. lllk

KURSY STENOGRAFII 
polskiej, niemieckiej, naj­
nowszą metodą nproszczoną 
rozpoozną sie w najbllż- 
azyob dniach pod kierowi. 
ZOFII SCH8NGUTCWNEJ 
WW. Świętych 8 1. p. -  
front, tel. 10J-97. Wpisy od 
godz. 9—18. OFŁATA MINI­
MALNA. 126L

PROFESOR Spitz, Kraków, 
Soł tyka 11 naucza młodzież 
ortodoksyjną języka pol­
skiego, niemieckiego, bu­
chalterii, stenografii, kore­
spondencji, prawo handlo­
we, wekslowe, ezekuwe.

128k

LEKCYJ gimnazjalnych 1 
powszechnych udziela aka­
demik - korepetytor. Ceny 
przystępne. Tel. 161-98 lnb 
Dietla 19;14. lOOg

ftatryiiionSaJiit!

y

KULTURALNA lat 26 sym
patyczni o subtelnym eha- 
irakterze nie azisiejszyeh 
zasad poszukuje w oelc 
matrymonialnym mężczy­
zny nie materialisty do lat 
50. Zgłoszenia pod „pełne 
bzczęście" do AJm. Nowe 
go Dziennika. 67<f

OŻENIĘ SIĘ natychmiast
i  panną do lat 25 przystoj­
ną, inteligentną z dobrego 
dbńiU beż pósagt. łećz żdTO- 
wą. ZgloszeOia NcWy. Dzicn 
|ńik pod „Zdecydowany".

SOg

ŁRNTYRTKA r s R H  di­
akonaty zakład poana ekJ 
i ia lub zamodzlclnece ł W  
tyztą. Zgłozisnia Nowy, 
Dziennik Kraków 
„Szozęścle".

ADWOKAT olani zis z apll 
kantka adw. lub adwokat- 
ką Zgtoazenla Biuro ogł*- 
azeń Lupozyoa, KraLów, —1 
Jagiellońska 7 pod „Pa 
tron".

KULTUBAłiWA, młodu — 
przystojna panna na posa­
dzie pozna pana kultural­
nego na stanowisku. Cel 
m atrym onialny. ZgłoBZcn a 
Nowy Dz.ennik „Halina •

88g

POSZUKUJĘ POŚREDNI' 
KA MAŁŻENCTW. Ludzi* 
mający takt i dobre stosun 
ki w sferach nlemleckion 
Żydów mogą zię zgłosió 
pod „A . L ." do Adm. No­
wego Dziennika. 114k

KAWALER lat 31 kultural­
ny, solidny, współwłaścici­
ele] znanego przedsiębior­
stwa przemysł, handl., po­
siadający 100.000 zł. pozna 
w celu matrymonialnym 
pannę do lat 24. Przystoj- 
n i o nleorzeclęinej urodzie, 
łagodnym char, gterza o 
wykwintnych walorach du- 
chowyoh, naturalną. Posag 
pożądany, lecz niekoniecz­
ny. Pośrednictwo zawodowe 
wykluczona — rodziny po­
żądane. Oferty możliwi* z 
fotogiaftą. Za zwrot hono­
rem po.ęczone sub: „Przy­
szłość" do Adm. Nowego 
Dziennika. lBOc

KULTURALNA, lat 26, 
sympatyczna, o subtelnym 
charakterze, niedzlsiej 
szych zasad, prsguie po­
znać mężczyznę nis mste- 
rlaliotę do lat 50. Cel 
matrymunialny. Zgłosze­
nia do Nowego Dzibnhlka 
pod „Pełne siezęśoie".

67g

K U P I E C  i U I E L E G E N T N Y ,
młody, przystojny, żąmożny, z dobrej rodziny, posiada­
jący prosperujący lntb.es w Polsoe Zachodniej, pragnie, 
się ożenić. — ODPOWIEDNIE dokładne oferty ■* fotogra­
fią pod Mowa niemiecka" do AJm. Nowego Dziennika.

1130

lii
spółdzielnia z ogr. odp.

w Krakowie.

X WALNE ZEBRANIE (organizacyjne) odbędzie 6ię 
dnia 24 Btyosnia 1937 r. o godz. 11-ej przedpol. W sali 
Związku Przemysłowców w Krakowie, ul. Szpitalna L>.

PORZĄDEK OBRAD
1) zagajenie,
2) wybór przewodniczącego,

C) referat: cele i zadania spółdzielni wytwórczej (Inż. 
Buchner),

4) odozytaale i Uchwalenie statutu z upoważnieniem za­
rządu do ewentualnego dokonani t zmian, ustawą 
wymaganych.

5) wybór rady uadzurazej 1 zarządu,
6) upoważnienie rady nadzorozoj do zatwierdzenia bud­

żetu na 1987 r.
za KOMITET ORGANIZACYJNY 

115k DR. MAURYCY WBINHEDER



2 1 „NOWY DZIENNIK'1 niedziela 10 stycznia

„STUDitJM" Mów, SMiego \
Do 30 dni bonifikaty i premie.

K U R S Y  G I M N A Z J A L N E !  1) Średni (U. V—VI) 
2) w yżsry (k). VII—VIII) buman. lub mat.-priyr. ł) n l is jy  

(kl. I—II nowego ustrolu'.
Naukę koraepondeuicyjna m etodą „ G l o b u s '1 pod 
kierunkiem  pro fesorów  krakow skich. Również i'nie.

Prospekty bezpłatnie.
C t i f a :  Równie* kursy Jęiyków: angielskiego, francuskiego, 

niemiaekiego.

P 0 C Z 1 E  SZfF fcflW I
naloty wrzucać w cings 

całego dnia

t y l ^ o  
d o s K r z y n k l
wmurowano) w bramie 

przed
„Uowym Diionnikiem,‘ 
« którą opiotm a i i f  

6 łaty da,jonie

Woine posady
POSZUKIWANY zastępca 
na Kraków dobrze wpro­
wadzony w branży droge- 
ryjno - aptekarskiej. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Fabryka".

67g

PBAKTYKANTKA biuro­
wa i  ukończoną szkolą han 
dlową potrzebna natych­
miast. Auto Szawe — pl. 
Szczepański 6. 84g

PODRÓŻUJĄCY na prowln 
c ji celem zabrania dodat­
kowego artykułu z branży 
trunków poszukiwany. — 
Zgłoszenia do Adm. No­
wego Dziennika pod „Kor- 
ki". 57g

POWAŻNA fabryka koro­
nek klockowych poszukuj# 
przedstawloiela na miasto 
Kraków. Oferty: Id. MOI- 
ler, Kalisz, ul. Siaszica 4.

fiPk

NAUCZYCIELKA - wyoho
wawczyni (wykwalifikowa­
ny pedagog) z hebrajskim 
do g-letnlogo chłopca na 
pół dnia za pokój i utrzy­
manie ewentualnie dopłata. 
Zgłoszenia z odpisami śwla 
deotw „Energiczna" do 
Adm. Nowego Dziennika.

Mg

SIŁA pomocnicza buchał- 
teryjna potrzebna na 2 mie 
siące. Pensja miesięczna 
50—50 złotych. Zgłoszenia 
jjisemne do Adm, Nowego 
Dziennika pod „Zaraz".

83g

POSZUKUJĘ panienki rn-
typowanej do 0-oio letniej 
dziewczynki. Magazyn Pol­
ski, Kraków. Długa 50,

81g

DŁUGOLETNIA fabryka 
farb graficznych, poszuku­
je przedstawiciela na 

Lwów. Pierwszeństwo bran 
łystom. Oferty: P,iuro Pie­
traszka. Warszawa, Mar­
szałkowska 115 pod „P aty­
nowany". 129k

SAMODZIELNA krawczy- 
ni poszukiwana. Zgłoszenia 
pod „Pracownia" Biuro o- 
głoszeń Stattera, Rysek 8.

13Sk

GÓRNY SLĄSK, POZNAN.
Fabryka bielizny poszukn- 

| je agentów dobrze wpro- 
] wadzonych w sierach urzę- 
i dnlczych. Zgłoszenia s re- 
j forencjami i życiorysem 
I pod .„Wprowadzony" do 

Biura ogłoszeń Stattera — 
Kraków, Bynek 8.

159 L

^ADWOKAT w Krakowie
poszukuje ustosunkowane­
go rzutkiego solicytatora. 
Szczegółowe oferty do Adm 
Nowego Dziennika pod 
„Obustronna korzyść".

D6g

I n t i m y  U l o w e
ZŁ. 25.000 ulokuje w skła­
dzie ekór lub w innym hur- 
townym przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe­
go Dziennika pod „Współ­
praca". 62g

PRZEDSTAWICIELSTWA 
NA WABSZAWĘ poszuku­
je poważny, zasobny, usto­
sunkowany kupieo. Łaska­
we oferty: Warszawa, Zło­
ta *5/15. 124k

FORTEPIANY. PIANINA 
STROI, NAPBAW IA naj 
taniej Bom, Bożego Clałr
10. telefon 143-79.

RADIOTECHNIK rutyno­
wany .przedawoa. facho- 
wleo branśy rowerowej •- 
lektroleohnlcanej 1 foto­
graficznej posznkuje po­
sady. Miejscowość obojęt­
na. Zgłoszenia anb: „Badio 
technik" do Adm. Nowego 
Dziennika. s6g

SZYJĘ damska, męską bie­
lizna 3 zł- dziennie. Zgło­
szenia pod „Szwaozka" Ad-
min. Nowego Dziennika.

S4g

STUDENT filozofii, ruty­
nowany korepetytor udzie­
lą lekoyj zakres gimna­
zjum, przygotowuje do 
matnry. Zgłoszenia „Su­
mienny" Biuro Stattera — 
Bynek 8, t3Sk

HAFTUJĘ, szyje bielizna
wyprawy ślubne. Szycie 

bluzek, epodniezek, pyjsm, 
szlafroków. Stockowa, Die­
tla 50, II. p. 92g

PISZĘ biegło na maszynie, 
znajomość niemieckiego — 
szukam pracy wieczoro­
wej. Zgoszenla do Księgar­
ni Wienera, Katowice. Szo­
pena S pod „P. S.“  132k

ASYSTENTKA farmacji z 
egzaminem drogtstowskim 

poszukuje praktyki w apte! 
eo lub drogerii. Zgłoszenia 
pod „Kwalifikowana" do 
Adra. Nowego Dziennika.

9 lg

PODRÓŻUJĄCY rejon wo­
jewództwa krakowskiego o- 
bejmie dodatkowe zastęp­
stwo. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego PzienDita pod 
„Bulyua - solidność".

9"g

Książka

M. GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER
(52 pióaonek z nutami) 
do nabycia u autora, Kra­
ków, Berka Josel. 5 m. 12.

NOSZONA garderób* kupu­
je, plac* dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11. tel. 168-21. !Wg"

KUPUJE jadalnie sypial­
nie — nżywane meble. — 
Sklep Okazyjny, Kraków, 
Mostowa dwa. 90k

Sprzedaz
MASZYNY do szycia naj­
taniej zakupisz u BLITZA, 
Kraków, Krakowska 80.

94g

PIANINO OKAZJA kon­
certowe ozarne, ćwlatowej 
marki „Stlngl" — etan do­
skonały — 950 zl. Kraków, 
Floriańska 20. II pigtro (4)

MASZYNY do pisania, no­
we, nżywane, gwaraniow-a- 
ne, okazyjuie sprzedaje „Be 
mont", Katowice, Dworco­
wa 18. 1494k

OKAZYJNIE spnadam 
lóżao dzlaolnne cala mo­
siężne. Bardach, KTakiw,
Krakowska 44. 125k

MASZYNY do pisania biu­
rowe walizkowe, różnych 
marek w olbrzymim wybo­
rze, tanio dogodnie poleca 
„Maszynodom" Max L8- 
wensteln Kraków, Zwierzy­
niecka 11. 1943k

MEBLE kuchenne, przed­
pokojowe 1 pokoje dzieci* 
ce, nowoczesne, azlajflako- 
wane. najsolidniej i naj­
taniej „Specjalność" Rynfck 
gt. 12 podwórze.

174ik

WYPRAWY ślubne, WY­
PRAWKI niemowlęca,
KONFEKCJA dziecięca 
najlaniej Obstfinder, Ry­
nek U. *28*

MEBLE nowoozeane, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnle, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. I462k

ZE SZMATEK wyrabiamy 
ohodnlki, dywany, napra­
wiamy dorabiamy trendz­
ie do dywanów. Tkalnia 
Kraków, Józefa ł. Telefon 
173-98 9Sk

MASZYNA do mereikowa- 
nia jak nowa, okazyjnie 
do aprzedania. Zgłoszenia 
pod „Maszyna" do Adm. 
Nowogo Dziennika. 54g

UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Bepre 
zen tac,i a i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross 1 Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

L telet. 121-99. 412k

MASZYNY do szycia naj­
lepszej jakości zagranicz­
ne w największym wybo­
rze z 89-letpią gwarancją 
na dogodnych warunkach 
poleca tylko firma Tow. 
Haudl. „Irw iug", Kraków, 
Giodzka CO. 122Sk

BIURO GELBERA Kra 
ków, ul. Starowiślna 8 tel. 
135-70 sprzeda:
DOM nowy pelnokomforto- 
wy (Park Krakowski) ce­
na 80.000 zł. dochód roei- 
by około 8.000 zł.
DOSI nowy pelnokomforto- 
wy (Szlak) cena 120.000 zl. 
gotówką 100.000 zł., roszta 
B. G. K.
DQM nowy pelnokomforta- 
wy, narożnik, kilka sale- 
pów, oena 160.000 zl., gotów­
ką 140.000 7.1.
DOSI w śródmieściu, oen- 
trum handlowe, wiele .kle­
pów, cena 87.000 zl. do­
chód roczny około 12.000 zł. 
OKAZJA! Wille murowaną 
w Rabce, piękna polana, 
balkony — eony 2-3,000 zł.

O K A Z J A  ! na raty oryginalne g l i n l a ń s k le

K I L I M Y  NZ D Y W A N Y
R Y N E K  G ŁÓ W N Y  14 , s cSmy*Niskie

W POCZEKALNI

tJPanie starszy!... 2 jajka'... 3 minuty goto- 
wać'... Ale proszą prądko, bo pociąg odchodzi 
za dudę minuty!?

TRAN LECZNICZY naj­
lepszy — zbiór 1338/7 wprost 
i  Norwegii nadszedł. Cena 
konkurencyjna. Jedynie

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA. 

Kraków, — Plao Nowy. — 
1947k

KARNISZE atylowa do fi­
ranek — oprawa obrazów — 
LUSTRA szlifowane najta­
niej KLIPSTEIN Dietla 87 
(róg Starowiślnej). tele­
fon' 176-45. 75k

PIĘKNY obraz Messera ta­
nio sprzedam. „Olejny 
Adm. Nowego Dziennika.

89g

Lokale
2 POKOJE kuchnia, sło­
neczne, komfort, fronto­
we trzecie piętro Podgó­
rze, Brodzińskiego 8 za­
raz do wynajęcia. Wiado- 
mośó Drogeria, Kraków, 
Rynek 13. 8387g

LOKALE na przemyał, war 
aztat lub składy do wyna- 
j*ola. Wiadomość tel. 107-80.

59ff

PIEKARNIA do wynajęaia 
wprost od właścioiela. — 
Zgłoszenia N. Dziennik 
pod „5.000". 61g

NA biuro lnb eioną praco­
wni* jaany frontowy po­
kój parterowy dobry punkt 
Telefon 119-55 ml*diy 2—4.

Ś6g

MIESZKANIE 4-pokojowe, 
komfortowe słoneczno, ny­
że, kuchnie ■ pn. I  piętro 
do wynajęaie. Peńska 8/1.

63k

Po k ó J s utrzymaniem, 
iesieoKa. telefon, nejehet-
niej osobie ne etanowi- 
SŚn do wynajęcia. Piłsud­
skiego 38. m. 2. 14341

HALE febryczne nowo- 
wybudowane, około 1000 
m*. wode, elektryka, w
oałoficl lub oześclowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość Płaszoweka 45 —
tel. 120-40. 1088k

PRZYJMĘ na mieszkanie 
z utrzymaniem lub bez — 
ucznia — uczenie*. Kraków 
Rynek Gl. 11, -m. 4. 88k

POKÓJ komfortowy Ideal­
nie czysty, telefon, łazisn 
ke, utrzymanie lub bez do 
wynajęcia. Kremerowska 
12, m- S. 73g

3 POKOJE z kuchnią i 
przynależnościamł na III p. 
przy ul. Bożego Ciała 10 
od 1 lutego 1937 do wyna­
jęcia. Dozorca wskaże.

liS73k

4 POKOJE, pełny komfort 
słoneczne ul. Starowiślna 
64 do wynajęcia. Wiado­
mość: tel. 175-2'!. 97g

NA parterze poszukuję po­
koju dwuosobowego ume­
blowanego. Zgłoszenia Ho­
tel Koyal 36. 85g

POKOJU komfortowego z 
osobnym wejściem poszu­
kuje się w Podgórzu. Zgt. 
Drogeria ' „Ozon" Bynek 
Podgórski 3. 82g

DWUPOKOJOWE komfort* 
w* oraz jednopokojowe a 
kuchnią, Kraków. Kościu­
szki 50 wolne. 134k

TRZY pokoje, komfort, 
winda, Kraków, Syrokomli 
19a od 1 lutego wolne. — 
W ladomośó 8—5 dozorca.

135k

WYNAJMĘ 3 lokale, z pi­
wnicami, winda na składy 
lub przemysł, dzielnica han 
dlowa. Wiadomość Klein. 
Skawińska Boczna 2 m. 12.

9Sg

POKÓJ pełnokomfortowy 
utrzymanie, bez, zaraz do 
wynajęoia Dunajewskiego 
6, m. 25. 140 k

LOKAL sklepowy 2 ubika­
cjo, przedpokój, Kraków, 
Karmelicka 16 do wynaję­
cia. 142k

POSZUKUJE Pól sklepu 
blisko rynku. Zgłoszenia: 
Bosenzwelg, Senacka 9/9.

43g

3 POKOJE 1 knobnia kom­
fort, I piętro Starowiślna 
53 zaraz do wynajeola. Wia­
domość tel. 130-55 lub do- 
zoroa. 144k

P R Z E K O N A J  zle. 
żt „ajlepssa wyroby 
TAFICEBSKIB zakupisz 
najtaniej w wytwórni Ch. 
Goldsohmldt 4W-KBZYŻA 3

UWAGA! — „NIKŁO- 
CHROM" — ohromuje — 
nikluj* — miedziują — 
polerują. — Tarlowika 6

boczna Zwierzynieckiej. 
Tel. 119-6L lOlk

PRACOWNIA kapeluszy 
damskich 1 męskich przyj- 
mnje do ozyszczenla, prze- 
f&sonowania według naj­
nowszych fasonów. Kra­
ków, Bracka 15 — Abra­
ham Eisenstein. 1962S

WYTWÓRNIA swetrów — 
Jasna 8/3 dawniej Szewska 
24 poleca się. 89k

WAŻNE DLA PAN. Wszel­
kie hafty 1 ozdoby do su­
kien według najnowszych 
modeli poleca po cenach 
konkurencyjnych. — FK. 

RINGOWA zakład hafciar­
ski, Grodzka 28. 92k

NOWOŚĆ dla Pań pasta 
„B elot" usuwa włos z ce­
bulką. Prospekty wysyła­
my Kraków, Dletlowska 51. 
Schonwald.

WYTWÓRNIA artystycz­
nych robót ręcznych: Mi­
ny Pfeferberg, Kraków. 
Ciudzka 48. Telefon 165-67 
poleca: Firanki, portjery, 
kopy, serwety, gobeliny, 
cnaz kompletne artystyczne 
urządzeni# wnętrza mie- 
azkań. 9445k

WYKWINTNE obiady 1 
zł. wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozo­

wa 12. m. 3. !»7g

WYTWÓRNIA TOREBEK 
DAMSKICH i portieli, — 
przyjmuje wszelkie re­
paracje, wykonanie solid­
ne i tanie. WACHSTOCK. 
Dietla 41 (Hotel Muller).

127k

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę* 
niera i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , , , „ mieaięcz, * 4-30 kwart, zł, 12-90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  «  7-50 „  „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą oblięzeń jest 1 mm. w jednym tamie. Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­

po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stówm o w

CENY w złotych: 1. strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
Iacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
ZL 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1 łam. zł. 20. Za zastrzeżecie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

>NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w pouiedz. i dui poświąt.

„Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt HocLwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana FeldmanaOrzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana


